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ZJEDNOCZONE FABRYKI 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W M O Ś C I C A C H  1 W C H O R Z O W I E

produkujq i polecajq pierwszorzędnej jakości nawozy azotowe:

A Z O T N I A K  
S A L E T R Ę  
W A P N I O W Ą
( G R A N U L O W A N Ą )

S A L E T R Z A K  
S I A R C Z A N  AMONU
i w y s o k o w a r t o ś c i o w  y n a w ó z  f o s f o r o w y

S U P E R T O M A S Y N Ę
o zawartości 16°/0 i 30% k w a s u  f o s f o r o w e g o

oraz produkty chemiczne: amoniak skroplony, azotyn sodowy, karbid, kwas azo­
towy, saletrę amonowq, saletrę sodowq, saletrę potasowq, salmiak, węglan amonu, 
wodę amoniakalnq chemicznie czystq, chlor ciekły, ług bielqcy (podchloryn sodo­
wy), chlorobenzol (monochlorobenzol), paradwuchlorobenzol, ortodwuchlorobenzol, 
.....................  sodę kaustycznq, wapno chlorowe, azot, tlen, wodór. .....................
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Polskie Towarzystwo Handlu Konnisatyjnego
Sp, z o. o.

Bilans na dz. 31 grudnia 1 935  r.

A K T Y W A . —  M ają tek sta ły  z ł 6 4  8 7 6 .3 8 ; M a ją tek  p łynny 
z ł 12 9 77  4 8 5 .7 7 ; D łużn icy  z ł 3 7 5  8 1 0 .3 8 ; Sumy przechodne 
zł 11 4 5 8 .3 6 ; Ogółem zł 13 4 29  6 3 0 .8 9 .

P A S Y W A . —  K ap ita ły  własne zł 7 0  6 0 3 .4 9 ; Kap. amortyzac, 
zł 14 0 2 0 .0 5 ; Zobowiązania z ł 13 2 6 8  7 4 3 .3 5 ; Nadwyżka za
1935  r. z ł 76  2 6 4 .0 0 ; Ogółem z l 13 4 2 9  6 3 0 .8 9 .

Rachunek s tra t i  zysków

W IN IE N . —  Koszty adm. ogólnej z ł 1 0 2 0  0 3 1 .0 6 ; P odatk i 
państw, i kom. z ł 63  6 1 5 .1 1 ; Rezerwa na pod. dochod. 1 9 3 5 /3 6  r. 
z ł 40  7 2 4 .0 0 ; Odpisy am ortyzacyjne z ł 1 1 9 1 5 .8 6 ; Czysty zysk 
po uw zględnieniu reze rw y na podatek dochod. z ł 76  2 6 4 .0 0 ; 
Ogółem z ł 1 2 1 2  5 5 0  0 3 .

M A . —  Pobrane op ła ty  i p row iz je  z ł 1 0 4 9  8 4 0 .0 0 ; Inne do­
chody i odsetki bankowe zł 162  6 9 3 .3 6 ; Różnice kursowe zł 16 .6 7 ; 
Ogółem zł 1 2 1 2  5 5 0 .0 3 . 1922
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MIECZYSŁAW ZAGAJSKI
Spółka Akcyjna

W A R S Z A W A , = = = = =  Ź Ó R A W IA  3 
Telefon 550-20 —  C.ntrala

Warszawska 
Wytwórnia Kabli

SP. A K C .

F A B R Y K A : W A R S Z A W A — O K Ę C IE  

Tele fon 9 - 3 7 -5 1

W Y D Z IA Ł  S P R ZE D A ŻY : W AR S ZA W A , Z ŁO T A  68 

Tele fon 6 - 1 0 -4 4
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U k a z a ł a  s i ę  w s p r z e d a ż y  Z M I A N A  Nr .  16
kartek wym iennych

TfiRYPY CELNEJ
wydawn. tyg. „POLSKA GOSPODARCZA”

z a w i e r a j ą c a  z m i a n y  w zw iązku z podp isan iem :

1) uk ł adu  h a n d l o w e g o  polsko-francuskiego

2) dodatkowego pro t oko ł u  polsko-austriackiego

3) dodatkowego protokoł u polsko-szwedzkiego

4) protoko ł u  taryfowego polsko-finlandzkiego

Z M IA N A  N r. 16 K A R T E K  W Y ­

M I E N N Y C H  D O  „ T A R Y F Y  
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U L .  E L E K T O R A L N A  2, P O­

K Ó J  26 ( T E L E F O N  5 - 1 2 - 7 3 )
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WIZYTA FRANCUSKIEGO  Ml

GD Y  Z E S Z Y T  niniejszy dojdzie do rąk Czytelnika, 
Pan Paul Bastid, M inister H andlu w  gabinecie 
francuskim , będzie ju ż gościem  Pana M inistra 

Przem ysłu i H andlu, Antoniego Rom ana, od dwudziestu 
czterech godzin. W  chw ili jednak, kiedy piszem y te 
słow a— nie opuścił O n  jeszcze Paryża. D latego też p o ­
w itanie G o  bynajm niej nie m oże b yć uważane za 
spóźnione.

N ie po raz pierw szy kierownik gospodarczego resor­
tu w  rządzie francuskim  przybyw a oficjalnie do Polski. 
W  1929 r. m ieliśm y sposobność goszczenia u nas Jego 
ówczesnego poprzednika, P. G eorges Bonnefous, który 
p rzyb ył do nas z okazji zarówno świeżo podówczas za­
w artego układu handlowego pom iędzy Polską i Francją, 
jak  też i dla zwiedzenia Powszechnej W ystaw y  K rajo­
wej w  Poznaniu. Pom iędzy obu odwiedzinam i upłynęło 
przeszło siedem  lat. A  przecież obecne nastroje, tow a­
rzyszące w izycie Pana Bastida, w  dużej m ierze odpo­
wiadają tym , jakie związane b yły  z odwiedzinam i 
z p rzed  lat siedmiu.

NISTRA HANDLU W POLSCE
G ospodarcza współpraca polsko-francuska m iała od 

samego początku powstania Państwa Polskiego wiele 
trudności do zwalczenia. A le  nigdy nie były  to trudno­
ści organiczne — trudności, któreby a priori w ydaw ać 
się m ogły nie do pokonania. Pam iętać trzeba, iż każda 
współpraca gospodarcza dw óch krajów oprzeć się musi 
na samym jej wstępie na fundam encie wzajem nego d o ­
kładnego poznania się obu krajów na terenie gospodar­
czym . T eg o  poznania pom iędzy obu krajami w  latach 
tworzenia się nowego polskiego organizm u gospodarcze­
go brakowało. N ie  m ogła go zastąpić współpraca kapi­
tału francuskiego w niektórych dzielnicach R zeczyp o­
spolitej — kapitału, który napłynął na te ziem ie przed 
wojną w  zupełnie odm iennych warunkach i z zupełnie 
odm iennym i założeniam i od tych, jakie rzeczyw istość 
postawiła przed nim  po 1918 r. Poza tym  bowiem  w y ­
miana polsko-francuska w  dziedzinach gospodarczej 
i finansowej jak gd yby nie istniała. N iezorganizow any 
w  pierw szych latach istnienia Państwa w yw óz polski 
nie um iał racjonalnie sięgnąć po rynek francuski. E ks­
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pansja handlowa Francji przez w iele lat nie m ogła oswoić 
się z całkowitą zm ianą warunków, jaka zaszła na tery­
toriach Europy W schodniej. W zajem n a nieświadom ość 
i niezrozum ienie m ożliwości rozw ojow ych polsko-fran­
cuskiej w spółpracy gospodarczej zaciążyły na pierw ­
szych  latach stosunków ekonom icznych obu krajów 
i u trudniły porozum ienie.

D ecydującym  etapem, zm ieniającym  to niekorzystne 
dla obu stron nastawienie, było  zawarcie w  1929 r. na 
wiosnę pierw szego polsko-francuskiego traktatu han­
dlow ego, który w  pełni odzw ierciadlał wzajem ne m ożli­
wości rozwoju w ym iany gospodarczej pom iędzy obu 
krajam i i kładł podw aliny pod ten rozwój. W iz y ta  
francuskiego M inistra H andlu w Polsce była w ówczas 
ukoronowaniem  —  niejako —  tego porozum ienia.

P ow iedziećby można, że nadzieje, w iązane podów ­
czas z ow ym  ożyw ieniem  polsko-francuskich stosunków 
gospodarczych, nie zostały spełnione. A le  nie należy 
zapom inać, iż właśnie rok 1929 b ył ostatnim  rokiem 
światowej ,,prosperity” , ostatnim  rokiem  rozszerzania 
w zajem nych stosunków gospodarczych pom iędzy pań­
stw am i— przed długim  okresem  coraz to silniej w zra­
stających tendencyj autarkicznych— okresem, który d o ­
tychczas jeszcze, niestety, nie dobiegł kresu. O w oce 
porozum ienia polsko-francuskiego z 1929 r. nie m ogły 
więc dojrzeć tak, jakby  sobie życzy li jego tw órcy. W  
atm osferze pow szechnego spadku cen, obaw przed za­
graniczną konkurencją na własnym  rynku, kurczenia się 
obrotów  krajowych i zagranicznych, spadku niektórych 
w alut św iatow ych i t. d. i t. d. — najlepsze nawet chęci 
nie m ogły dać spodziewanych rezultatów.

Jeśli przypom inam y w  tej chw ili te d zie je— to właśnie 
w  celu podkreślenia, że m oment dzisiejszy w  dużej m ie­
rze odpowiada atm osferze, panującej w  1929 r. T ak, 
jak  w ów czas koń czył się okres w zajem nych nieporozu­
m ień i rozpoczynała się era ściślejszej w spółpracy g o ­
spodarczej polsko-francuskiej— w spółpracy, która tylko 
z p rzyczyn , niezależnych od polityki gospodarczej obu 
krajów, nie m ogła w yd ać odpow iednich rezultatów, tak 
i dziś w  stosunkach gospodarczych polsko-francuskich 
następuje po szeregu lat anemii now y okres ożyw ie­
nia. A le  tym  razem  ożyw ienie to jest trwalsze i pew niej­
sze od porozum ienia z 1929 r.

O d b yw a się ono przede w szystkim  w  atm osferze nie­
zw ykle korzystnej pod w zględem  politycznym . N ie  jest 
naszym  zadaniem — jako pism a gospodarczego— ana­
lizow ać i oceniać znaczenie w izyt, jakie złożyli sobie 
ostatnio Szefow ie obu sprzym ierzonych armij. A le  
z jednej strony jesteśm y pod świeżym  zupełnie 
w rażeniem  głosów  prasy o opinii francuskiej o w i­
zycie  w e Francji G enerała Śm igłego R ydza, z drugiej — 
nie m ożem y przem ilczeć niezw ykle korzystnego od ­
dźw ięku, jaki w yw arło w  gospodarczej opinii polskiej 
podpisanie w  Paryżu protokołu o zasadach technicznej 
i finansow ej pom ocy Francji dla Polski. N ie  znam y, 
oczyw iście, szczegółów  tego porozum ienia, ale sam 
fakt jego  dojścia do skutku m usi przynieść dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych obu krajów nie­
zm iernie pożądane w yniki.

Zw łaszcza, że ta niezw ykle korzystna zm iana ogólnej 
atm osfery poprzedzona ju ż  została poważną pracą tech ­
niczną, zm ierzającą do unorm owania całokształtu p o l­
sko-francuskich zagadnień gospodarczych i przystoso­
w ania go do w arunków , w  jak ich  obecnie obrót pom iędzy 
obu krajami będzie się odbyw ał. M am y na m yśli, o czy­
w iście, układy gospodarcze, podpisane pom iędzy P o l­
ską i Francją w  Paryżu dn. 18/VII b. r. U kłady te mają

dla w zajem nych stosunków obu krajów zdecydow anie 
zasadnicze znaczenie, polegające przede w szystkim  na 
t\ m, że usuwają one ze stosunków tych  całkowicie m o­
m ent dow olności w  operowaniu przez każdy z nich 
swym i zarządzeniam i autonom icznym i. T o  w yw ołuje 
zaw sze— i w yw oływ ało też w  stosunkach pom iędzy P o l­
ską i Francją — atmosferę w zajem nych uraz i skargi na 
krzyw dzenie interesów jednej strony przez drugą. 
Zw arty kom pleks układów z dn. 18/VII kładzie kres 
tym  w zajem nym  inkrym inacjom . N ie  m oże być zresztą 
inaczej, zw ażyw szy, iż główną cechą ich jest realizm 
i pełne zrozum ienie obustronnych m ożliwości w  tym  
tak trudnym  dla poszczególnych gospodarstw narodo­
w ych  okresie.

N ie m oże b yć zatem  odpowiedniej w ybranego m o­
mentu dla w izyty  Pana M inistra Bastida w  Polsce. Po 
utrwaleniu korzystnej atmosfery politycznej, po o czysz­
czeniu wzajem nych stosunków gospodarczych ze w szel­
kich naleciałości, które z konieczności przynosi zawsze 
okres ,,kryzysow ych”  zarządzeń w  każdym  kraju — na­
stępuje w  stosunkach tych  pom iędzy Polską i Francją 
okres now ych posunięć i now ych osiągnięć. Pan Ba- 
stid jest dla nas prekursorem  tego okresu.

U kłady gospodarcze z dn. 18/VII nie w yczerpały cał­
kowicie listy zagadnień, które pozostają do rozwiązania 
na terenie gospodarczym  pom iędzy obu krajami. A r ty ­
kuł 5 Prowizorycznego U kładu H andlowego m ówi w y ­
raźnie o konieczności zrewidowania pozostających d o ­
tychczas w  m ocy artykułów starej konwencji handlowej 
z 1924 r. Rew izja ta ma nastąpić w  IV  kwartale b. r. 
i zakończyć się ustaleniem  ostatecznego tekstu nowej 
stałej um owy handlowej, łączącej oba kraje. Będzie to, 
niewątpliwie, now y poważny krok naprzód w  dziele 
norm alizacji wzajem nych stosunków gospodarczych 
polsko-francuskich. Realizacja zasad, ustalonych w  p o ­
rozum ieniu, które doszło do skutku z okazji pobytu 
N aczelnego W o d za  A rm ii Polskiej w e Francji, będzie 
ukoronowaniem  tego etapu.

Polsko-francuskie zbliżenie gospodarcze odbyw a się 
w  okresie, kiedy koniunktura światowa w ykazyw ać p o ­
czyna pow oli pewne oznaki poprawy. Niejednokrotnie 
zwra'cano ju ż uwagę na łam ach prasy gospodarczej p o l­
skiej i zagranicznej na konieczność jak  najdalej idącej 
ostrożności w  ocenie tych  zjawisk, wskazując zawsze na 
fakt, iż, o ile w skaźniki koniunkturalne poszczególnych 
gospodarstw narodow ych poprawę w ykazują n iezbi­
cie —  to brak przecież owego niezbędnego dla nich d o ­
pełnienia, jakim  jest w zrost obrotów m iędzynarodowych, 
— zarówno w dziedzinie towarowej, jak kapitałów, usług 
i osób. Jesteśmy bardziej ostrożni w  sądach niż w  okre­
sie „p rosp erity” — ale dla każdego wzajem nego porozu­
mienia dw óch krajów tego rodzaju ostrożność m oże 
tylko okazać się zbawienną. A lbow iem  jeśli w  takim 
właśnie okresie porozum ienie takie do skutku dochodzi, 
kiedy nie staje mu na przeszkodzie odm ienność w arun­
ków, w  jakich  rozwija się koniunktura u każdego 
z kontrahentów, i odm ienność środków, jakie stosują 
oni — każdy na swoją rękę — dla jej ożywienia, wówczas 
m ożna m ieć ju ż całkowitą pewność, że porozum ienie 
będzie trwałe i w  owoce obfite.

D latego też pewni jesteśm y, iż w  rozm owach, jakie 
prow adzić będzie Pan M inister Bastid z kierownikami 
naszej polityki gospodarczej, porozum ienie wzajemne 
nastąpi bez trudności i w izyta Jego w  Polsce stanie się, 
istotnie, sym bolem  wzajem nego zbliżenia gospodarcze­
go obu narodów, które jest tak ważne dla całokształtu 
stosunków pom iędzy nimi.



1936 R . POLSKA GOSPODARCZA 1061

NOWE PERSPEKTYWY WALKI Z BEZROBOCIEM

ZA S A D N I C Z Y M  środkiem walki z bezrobociem , 
która planowo podjęta została u nas w 1933 r. 
z chwilą uruchom ienia Funduszu Pracy, są ro­

boty publiczne. U stawa o Funduszu Pracy mówi, że ma 
on na celu ,,dostarczanie pracy lub środków utrzym ania 
osobom, pozbawionym  pracy i nie m ającym  innych 
środków do życia, przede w szystkim  droga urucha­
miania robót p ublicznych  lub robót o znaczeniu p u ­
blicznym ” . Inne m etody m iały m ieć zatem  znacze­
nie pom ocnicze. Już jednak w  ustawie o połączeniu 
Funduszu Pracy z Funduszem  Bezrobocia następu­
je  rozszerzenie zakresu środków, które mogą być sto­
sowane w  walce z bezrobociem . Jakoż— oprócz ro­
bót publicznych, pom ocy doraźnej i zasiłków usta­
w ow ych, które utrw aliły się w  system ie walki z b ez­
robociem , stosowane są— na małą na razie skalę— różno­
rodne środki, zmierzające do zapewnienia b ezrob ot­
nym  m ożliwości pracy poza robotami publicznym i. 
Służy tym  celom  akcja przeszkolenia i przysposobienia 
zawodowego, zm ierzająca do skierowania jednostek, 
pozostających bez pracy, do nowego zawodu, najczę­
ściej pokrewnego dotychczasow ym  zajęciom, do spe­
cjalizacji pracowników zgodnie z wym aganiam i rynku 
pracy. Prowadzona jest akcja instruktorska w  zakre­
sie różnorodnych zajęć — drogą udzielania pom ocy 
odpowiednim  instytucjom  społecznym . A kcja  ogród­
ków działkow ych, finansowana przez Fundusz Pracy, 
stwarza małe warsztaty zastępcze, na których pracuje 
bezrobotny, czerpiąc z nich jednocześnie część środ­
ków egzystencji.

W szystk ie  te próby— to na razie jednak jedynie małe 
pólko doświadczalne, którego dorobek m oże b yć  w y ­
korzystany w  przyszłości. Pozostawiają one poza 
sferą swego oddziaływ ania wielką masę jednostek, 
których zdolność zarobkowania zepchnięta została 
poniżej najskromniej obliczonego m inim um  egzysten­
c ji— jednostek, rozporządzających jednak um iejętno­
ściami, jakie m ożna i należy niewątpliwie w yzyskać.

G d y  m ówim y o bezrobociu, m am y zazw yczaj na 
m yśli warstwę pracowników najem nych, w  p ierw ­
szym  rzędzie — robotników przem ysłow ych. G rupie 
tej przeciwstawiam y inną —  drobnych rolników —  
w ym agającą pom ocy Państwa i współdziałania 
społeczeństwa. Bezrobocie zw alczam y przy pom ocy 
robót publicznych, z drugiej strony — staram y się 
podnieść w łaściw ym i środkami rolnictwo. O b a zja­
wiska zazębiają się zresztą, bo przeludniona wieś w y ­
wiera nacisk na rynek pracy w  mieście. Niepodobna 
wszakże zapom nieć, że rolnicy, zw łaszcza na terenach 
przeludnionych, imają się różnorodnych zajęć u bo cz­
n y ch — w  pierw szym  rzędzie przem ysłu ludow ego i rze­
miosła. Im bardziej kurczy się ziem ia jako podstawa 
egzystencji m ieszkańca wsi— tym  większą rolę odgry­
wają w  jego dochodzie różnorodne postacie rękodzieła 
i przem ysłu. Rozdrobnienie własności rolnej, wielki 
przyrost naturalny sprawiają, że podstawa ta w w ie l­
kiej liczbie w ypadków  usuwa się z pod nóg. O dpływ  
rąk do przem ysłu hamuje kryzys. W  ten sposób 
rośnie szybko warstwa wiejskich elementów zdekla­
sowanych, której trzonem  są chałupnicy.

M iasteczka, peryferie miast w iększych dostarczają 
ze swej strony—  w  szczególności w  okresie k ryzysu —

licznych rzesz drobnych, z reguły niezarejestrowanych, 
rzem ieślników, drobnych kupców, pozbaw ionych w ar­
sztatów pracy, wreszcie robotników, pozostających bez 
pracy i chw ytających się now ych zajęć poza przedsię­
biorstwem  lecz w  zależności od przedsiębiorcy-nakład- 
cy  lub pośrednika handlowego.

Powstaje zatem warstwa pośrednia m iędzy rol­
nikiem  a robotnikiem , złożona z różnorodnych ele­
mentów zdeklasowanych z chałupnikam i na czele.

W arstw a ta pozbawiona jest niem al zupełnie opieki 
ze strony społeczeństwa. W yjątek  stanowi przede w szyst­
kim  społeczeństwo żydow skie, które zorganizowało 
akcję pom ocy, prowadzoną przez kasy kredytu bezpro­
centowego, zcentralizowaną w  instytucji specjalnej 
,,C ekabe” . W  zakresie pom ocy dla przem ysłu ludo­
w ego najintensywniejsza akcja prowadzona jest przez 
społeczeństwo ukraińskie w  M ałopolsce W schodniej. 
Inne poczynania mają charakter znacznie skrom niej­
szy. Brak jest natomiast instytucyj społecznych o cha­
rakterze ogólnym , które w  dostatecznie szerokiej skali 
podjęłyby akcję zorganizowania grup ludności, o któ­
rych jest tu mowa. Jest to zresztą zrozum iałe. O s ią ­
gnięcie pow ażniejszych rezultatów uzależnione jest 
w  pierw szym  rzędzie od środków finansowych.

A b y  pom óc zdeklasowanym  i deklasującym  się ele­
mentom wsi i miasta, trzeba dysponow ać odpow iedni­
mi formami kredytu. O rganizacja kredytu stanowi 
wstęp do akcji, która oparta b yć m oże jedynie o ścisłe 
w spółdziałanie Państwa i społeczeństwa.

N asuw a się pytanie, czy  środki, przeznaczone na 
zorganizowanie chałupnictwa i zatrudnienie innych 
elementów zdeklasowanych, będą służyły w alce z b ez­
robociem, czy  zatrudniona jednostka nie będzie w y ­
pierała z rynku innej jednostki, c z y — zatem — nie b ę­
dziem y m ieli do czynienia z pozbawianiem  pracy je ­
dnych na korzyść innych, a więc np. robotnika fab rycz­
nego na rzecz chałupnika. Zasadnicza przesłanką 
akcji robót p ublicznych  jest to, że przy ich pom ocy 
nie w ytw arza się przynajm niej w  zasadzie dóbr, które, 
w spółzawodnicząc z innym i towarami, wypierają je 
tym  sam ym  z rynku, jak to przeważnie ma miejsce, 
gdy chodzi o przedsiębiorczość prywatną.

W ch o d zi zatem w  grę zagadnienie z jakim  towarem 
konkurują w ytw ory rąk tych  osób, które zostały za ­
trudnione. K ażda jednostka, która otrzym uje pracę, 
jest dla danego kraju „n a  czysto”  placówką, zdobytą 
w  w alce z bezrobociem — o ile w spółzaw odniczy z w y ­
twórcą zagranicznym , o ile więc produkuje na eksport 
albo w ytw arza towar, wypierający produkt zagraniczny. 
Pom oc dla bezrobotnych poza robotami publicznym i 
jest organizacją zajęć now ych lub niedostatecznie 
rozrośniętych w  danym  kraju w  stosunku do jego po­
trzeb w łasnych w zględnie do m ożliwości eksporto­
w ych. W alk a  z bezrobociem  poza robotami p u b licz­
nym i musi w ięc b yć jednocześnie walką o zrów now a­
żenie bilansu płatniczego— tego najbardziej czułego 
punktu we w spółczesnym  życiu  gospodarczym , w szcze­
gólności w  krajach dłużniczych. O rganizacja now ych 
zajęć dla ludności zdeklasowanej urasta zatem w  Polsce 
do roli akcji o w ielkim  znaczeniu gospodarczym , 
dostosowanym  doskonale do potrzeb czasu i m iej­
sca.
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Z  pow yższego w ynika, że pom oc dla elementów,
o których była tu m owa, w  ram ach walki z bezrobo­
ciem  m usi m ieć na widoku dwa fronty: ograniczenie 
przyw ozu i w zrost eksportu.

W  dziedzinie konkurencji z im portem  zadaniem  b o ­
daj najpilniejszym  jest zorganizow anie w zględnie 
usprawnienie zbiórki w szelkiego rodzaju odpadków, 
ich selekcji (standaryzacja), przygotow ania do stanu, 
w  jakim  są one pożądanym  nabytkiem  dla przem ysłu, 
zorganizow anie w e w łaściw y sposób i przez to pota­
nienie— w  granicach m ożliw ości— kosztów ich zbytu. 
N ależy  tu gospodarka takim i materiałami, jak: szm elc, 
szm aty (dla przem ysłów  papierniczego i w łókienni­
czego), odpadki przem ysłu m ięsnego (trzewia, pęche­
rze, kości i t. d.), gum a i inne. O bok tego są wielkie 
m ożliwości w  rozwoju produkcji kos, sierpów, kłó­
dek, klamek i wielu innych w yrobów  m etalowych. 
U ruchom ienie w  ostatnich paru latach na szeroką ska­
lę produkcji stali narzędziowej na gruncie polskim  
jest czynnikiem , w ybitnie sprzyjającym  rozwojowi 
drobnej produkcji m etalowej.

W  eksporcie natom iast w  głównej m ierze leżą m o­
żliw ości takich gałęzi produkcji, ja k — z pośród zajęć 
kobiecych — trykotarstwo, szydełkarstw o, koronkar­
stwo, w ytw órczość dekoracyjnych tkanin ludow ych, 
jak koszykarstwo, zabawkarstwo, produkcja ceram iki 
ludowej, różnorodnych przedm iotów  z zakresu galan­
terii drzew nej, jak uprawa ziół leczniczych, wreszcie 
zdobyw ająca sobie pow oli prawo obyw atelstw a hodowla 
rasow ych królików. W szystk ich  nasuw ających się tu 
m ożliwości niepodobna w ym ienić; w skazane zostały je ­
dynie te zajęcia, które bądź w yszły  poza sferę prób, 
bądź też w ykazują ju ż  dziś w ielkie m ożliwości rozw o­
jow e z uwagi na pojem ność rynków, których potrze­
by m iałyby zaspokoić.

O rganizacja akcji w inna uw zględnić na w stępie 
następujące podstaw owe zadania: a) badanie potrzeb 
rynku towarowego oraz niew ykorzystanych um ieję­
tności zaw odow ych ludności, b) aKcję instruktorska, 
c) zorganizowanie aparatu handlowego oraz d) orga­
nizację Kredytu.

Badania m ożliwości zatrudnienia są ju ż  dziś prowa­
dzone; w  pierw szym  rzędzie działa tu w ym ieniona ju ż 
organizacja ,,C ekab e” . W  ostatnich czasach in icjaty­
w a badań regionalnych występuje raz po raz w  ośrod­
kach prowincjonalnych. System atyzacja tych  badań, 
które w  społeczeństwie polskim  prow adzi w ytrw ale 
szereg energicznych jednostek, nasuw a się jako ko­
nieczność.

K adry instruktorskie b y łyb y  w  niektórych d zied zi­
nach narazie szczupłe. T u  i ów dzie b yłob y wskazane 
choćby krótkie przeszkolenie p rzyszłych  instruktorów  
zagranicą. W  niektórych w ypadkach pionierzy now ych 
zajęć m usieliby b yć pow ołani z poza granic kraju 
(np. w ytw órczość kos).

A parat handlowy w inienby b yć oparty przeważnie 
na zasadach spółdzielczych, jakkolwiek w  poszczegól­
nych w ypadkach zb yt m ógłby być organizowany 
przy  pom ocy instytucyj pow ierniczych. Zagadnie­
nie eksportu „drobnych  przedm iotów ” w edług dość 
rozpowszechnionej opinii nasuwa nieprzezw yciężal- 
ne trudności. Jest to pogląd najzupełniej fałszy­
w y. Przede w szystkim  z reguły w  każdym  nie­
mal kraju typow e w yrob y rękodzieła chronione są 
w  daleko m niejszym  stopniu środkami polityki handlo­
wej niż w yroby przem ysłu fabrycznego w zględnie 
górnictwa lub hutnictwa. Po wtóre, aparat handlowy 
kraju, kupującego te przedm ioty, jest niezw ykle 
ruchliw y, w ykorzystując w  pierw szym  rzędzie niski 
poziom  cen zaofiarow anych przedm iotów. Pod tym  
kątem w idzenia chałupnik polski niewielu ma w spół­
zaw odników — prócz Japonii.

Najwięcej trudności nasuwa dotychczas problem  
kredytu, nie istnieje bowiem  instytucja, która podjęłaby 
zagadnienie finansowania chałupnictwa i innych zajęć, 
upraw ianych przez zdeklasowane czynniki spo 
łeczne. N a  tym  miejscu nie będziem y szczegółowo 
rozważali ani form  kredytu, ani organizacji instytucji, 
która ześrodkowałaby akcję finansową, wreszcie sto­
sunku jej do aparatu społecznego, który w ziąłby na 
siebie w  pierw szym  rzędzie stronę handlową akcji. 
Stwierdzim y jedynie, że potrzeby kredytowe są bar­
dzo skrom ne— zarówno na cele inw estycyj, z natury rze­
czy bardzo szczupłych, jak  i w  zakresie kapitału obro­
towego. D ziałalności kredytowej, podobnie jak i han­
dlowej nie podejmie jednak w większej skali instytu­
cja, obliczona na zysk (w małej skali zastępuje ją d z i­
siaj lichwiarz). D ziałalność kredytowa musi b yć cząstką 
akcji społecznej, której celem  jest w alka z bezrobociem .

W  całokształcie akcji zatrudnienia mas ludzkich, 
pozbaw ionych pracy, organizacja now ych i niedosta­
tecznie rozw iniętych zajęć nie stanie się nigdy środkiem 
głów nym . Zasiąg tej akcji jest bow iem  ograniczony, 
postępy jej nie mogą b yć przy tym  nigdy dość szybkie 
w  okresie masowej dem obilizacji warsztatów pracy. 
Posiada ona natom iast cechy, które różnią ją ko­
rzystnie od organizacji robót publicznych. N aprzód, 
ludność zatrudniona zyskuje zawód, podczas gdy na 
robotach p u b liczn ych — specjalista, pracujący z łopa­
tą w  ręku, traci zdobytą poprzednio biegłość rąk. 
Po wtóre, akcja ta jest w ybitnie tania i nakłady p ie­
niężne na każdą zatrudnioną jednostkę są niższe aniżeli 
na robotach publicznych.

A kcja, której zadania zostały tu pokrótce nakre­
ślone, m oże b yć  cennym  uzupełnieniem  zatrudniania 
bezrobotnych na robotach publicznych, nie zastąpi 
go jednak. W aru n ki dzisiejszego życia polskiego d oj­
rzały do jej uruchom ienia.

B. W .

U REG U LO W A N IE SPOSOBÓW I W ARU NKÓ W  UBOJU

W D N . 17/IV  1936 r. uchw alona została przez nione jest w ejście w  życie poszczególnych przepisów
Sejm  ustawa o uboju zw ierząt gospodarskich ustaw y.
w  rzeźniach (,,D z. Ust. R. P .”  N r. 29, poz. Jak w ynika z tekstu ustaw y, zw łaszcza jej pierw szych

237), która w ch od zi w  życie  z dniem  i/I  1937 r., a za- trzech artykułów, oraz z przebiegu dyskusji, prowadzo-
tem  do tego term inu m uszą b yć  w ydane w szystkie nie- nej w  Izbach U staw odaw czych— ustawa ma przede
zbędne zarządzenia w ykonaw cze, od których uzależ- w szystkim  cele hum anitarne, a m ianowicie w prow adzę-
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nie m aksym alnej ochrony zw ierząt przed i w  czasie 
uboju oraz ochrony ludzi przed w idokiem  procesów 
ubojow ych. U staw a podaje ogólne w ytyczne, na któ­
rych  opierać się w inny w ładze w ykonaw cze, zw łaszcza 
M inister Rolnictw a i Ref. Roi. jako jej głów ny w yk o ­
nawca. P ow yższe cele ustawy mają b yć realizowane na 
drodze zastąpienia dotychczasow ych sposobów oraz 
w arunków  uboju przez nowoczesne system y pozbaw ia­
nia przytom ności p rzy  pom ocy specjalnych urządzeń 
m echanicznych, w  warunkach do tego najbardziej o d ­
pow iednich.

Jedynym  w yjątkiem  od tej zasady będzie t. zw. ubój 
rytu aln y— bez ogłuszania lub innego pozbawiania p rzy ­
tom ności. W yjątek  ten m otyw ow any jest, jak  wiadom o, 
przepisam i religii żydow skiej, karaimskiej, m uzułm ań­
skiej, nakazującej w yznaw com  spożyw anie mięsa ze 
zwierząt, w ykrw aw ionych w  sposób, przew idziany r y ­
tuałem , bez ogłuszania. W y ją te k  ten ustawa poleca 
stosować tylko  w  ram ach rzeczyw istych  potrzeb kon- 
sum cyjnych ludności odpow iednich w yznań w  tych  
w ojew ództw ach, w  których ludność ta stanowi co naj­
mniej 3 %  ludności, w zględnie także w  obrębie poszcze­
gólnych gm in innych w ojew ództw — za zgodą w ładz 
gm innych.

U trzym anie uboju rytualnego jest przejawem  tole­
rancyjnej polityki naszego kraju w  zakresie religijnym  
i ma um ożliw ić kontynuowanie niektórych praktyk re­
ligijnych; z drugiej strony ograniczenie tego w yjątku 
i określenie jego  w arunków  m oże b yć  uważane za w y 
nik w oli większości społeczeństwa, którą stanowią p o ­
zostałe w yzn an ia— w oli, zmierzającej do uniknięcia ko­
nieczności spożywania artykułu, przy  którego w y ­
tw orzeniu dokonywano innow ierczych praktyk reli­
gijnych.

O p rócz celów hum anitarnych i religijnych ustawa 
uw zględnia także m om enty gospodarcze; do nich na­
leży ochrona ogółu społeczeństwa od udziału w  p okry­
waniu kosztów  uboju rytualnego i zw iązanych z nim 
opłat na gm iny w yznaniow e żydow skie, poza tym  od 
renty kartelowej, pobieranej w  drodze cichych porozu­
m ień handlujących, nadużyw ających przepisu religijne­
go dla celów  zysku. C ele te osiągnąć m ożna także przez 
ograniczenie uboju rytualnego.

Prace przygotow aw cze do w ykonania w ym ienionej 
ustawy zostały ju ż  ukończone. W  zw iązku z tym  istnie­
je  m ożliwość om ówienia w szystkich  alternatyw, jakie 
się przy tym  w yłoniły, oraz konsekwencyj tych  roz­
strzygnięć, które przy tym  zapadły. O m ów im y je 
w  takiej kolejności, jak je  nasuwa konstrukcja ustawy
o uboju zw ierząt gospodarskich w rzeźniach.

A rt. i i 2 ustaw y określają m iejsca i sposoby u bo­
ju , w prow adzając zasadę ogłuszania, w zględnie innego 
pozbawiania przytom ności zw ierząt przed ubojem , oraz 
m ówią o toku postępowania w  zw iązku z tym i c zyn ­
nościam i.

W yła n ia  się tu przede w szystkim  kwestia, czy w ła­
ściw y i zgodny z intencją ustawy tok postępowania 
przy  uboju jest m ożliw y w  ogólnych pom ieszczeniach 
rzeźni, w zględ n ie— czy  niezbędne będą oddzielne p o ­
m ieszczenia, do których b yłyb y  w prow adzane p o ­
szczególne zw ierzęta, bądź ich partje. W zg lę d y  hum a­
nitarne przesądziły sprawę na rzecz tego drugiego ro z­
wiązania, w obec czego w łaściciele rzeźni obowiązani 
będą przeprow adzić szereg inw estycyj, t. j. odgrodzeń 
w zględn ie dobudów ek.

Z  ustanowionej zasady ogłuszania w zględnie innego 
pozbaw iania przytom ności w ynika konieczność za­

opatrzenia rzeźni w  odpowiednie do tego przyrządy, 
a m ianowicie: do przebijania w ielkiego m ózgu . oraz 
obezwładniania przy pom ocy aparatów elektrycznych.

Jeśli uwzględnić, że czynności pozbawiania przytom ­
ności zw ierząt są dość skom plikowane oraz że będą 
one m ogły b yć w ykonyw ane jedynie przez odpowiednio 
w yszkolone osoby— to w dalszym  ciągu obowiązkiem  
rzeźni będzie w yszkolenie personelu w  tej dziedzinie. 
N ależy  nadm ienić, że w  krajach zachodnich, gdzie 
ogłuszanie zw ierząt jest powszechnie stosowane, czyn ­
ności te w ykonyw uje w łasny personel rzeźni.

Jak wiadom o, w  P olsce— z w yjątkiem  ziem  zachod­
n ich — w ykrw aw ianie p rzy  uboju w szystkich zw ierząt 
w iększych oprócz trzody chlewnej w ykonyw ane było 
przez rzezaków  rytualnych. Z  dniem  i/I 1937 r., t. j. 
z chwilą w ejścia w  życie ustaw y o uboju i uruchom ie­
nia uboju nierytualnego, wykrw aw ianiem  będzie m u­
siał się zajm ować również inny personel, a m ianowicie 
personel przedsiębiorców  rzeźnickich, podejm ujących 
ubój i sprzedaż mięsa nierytualnego. Sprawą w yszko­
lenia tego personelu winien zająć się Zw iązek Izb R ze ­
m ieślniczych.

N astępne zagadnienie stanowi sprawa porównania 
i zróżniczkowania kosztów uboju rytualnego i n iery­
tualnego. W e d łu g  zestawienia szacunkowego, sporzą­
dzonego przez D zia ł Targow isk i R zeźni w  W arszaw ie, 
stosunek procentow y kosztów  obu system ów uboju, 
przedstawia się jak  100 : 143. W  tym  sam ym  m niej- 
więcej stosunku będą m usiały b yć zróżniczkowane 
opłaty za ubój oraz za badanie mięsa (w zw iązku z obo­
wiązkiem  dodatkowego stem plowania mięsa rytualn e­
go, co nakazuje art. 5 ust. 2 ustaw y).

Celem  uniknięcia ew entualnych perturbacyj na sku­
tek ograniczenia uboju rytualnego z dniem  i/I 1937 r .— 
należałoby się zastanowić nad w szystkim i tym i ew en­
tualnościam i, od których zależy uruchom ienie na 
szerszą skalę uboju nierytualnego. Poza w ym ienionym i 
różnicam i w  opłatach w ażny jest przede w szystkim  
dobór firm  na głów nych rynkach krajowych, które pod­
ję łyb y  się uboju m echanicznego oraz sprzedaży mięsa 
nierytualnego odrazu, bez zw łoki, w  pierw szych dniach 
stycznia następnego roku. I tutaj jest rzeczą niezm ier­
nie ważną, aby w łaściw e czynniki zabezpieczyły  zb yt 
części przednich mięsa bydlęcego i cielęcego, podrobów 
i łoju. A rtyk u ły  te b y ły , jak  wiadom o, chętnie spoży­
wane przez ludność żydow ską, natom iast nie znajdo­
w ały zbytu  dotąd w  szerszym  zakresie w śród ludności 
chrześcijańskiej. T o  też uruchom ienie w  szerszym  za­
kresie uboju nierytualnego będzie gospodarczo m ożli­
w e przede w szystkim  w  warunkach łatw ego zbytu  w y ­
m ienionych artykułów.

N asuw ają się tu takie ew entualności: nadanie w ędli- 
niarniom  prawa sprzedaży mięsa, co, zw ażyw szy, że są 
one przew ażnie w  rękach rzeźników  chrześcijańskich, 
stawia odrazu do dyspozycji gotow y aparat sprzedaży 
mięsa nierytualnego; ze sprawą tą w iąże się poza tym  
zagadnienie detalicznej klasyfikacji mięsa i jego  no­
m enklatury, co w ym aga również przeprow adzenia od­
pow iednich prac badaw czych. Sądzim y, że znajdą się 
również sposoby na ułatw ienie zbytu  łoju bydlęcego, 
chociażby w  drodze przym ieszki do innych tłuszczów  
spożyw czych, zw łaszcza takich, które korzystają dotąd 
z łojów  zagranicznych. N ajw iększą trudność nasuwają 
tu podroby, których  zb yt na rynku pozarytualnym  jest 
niew ątpliw ie utrudniony. W e d łu g  opinii fach ow ców — 
różnica w  cenie kom pletu podrobów  koszernych i tre f­
nych  w ynosi obecnie ju ż, a w ięc przed szerszym  u ru ­
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chom ieniem  uboju m echanicznego, ok. z ł  1 8 na kom ple­
cie. N ależy  m ieć na uw adze, że różnica ta pochłonąć 
m oże korzyści uboju m echanicznego, wynikające 
z niższej opłaty ubojowej. Z  pow yższych  w zględów  za­
gadnienie zbytu  i zastosowania podrobów  w uboju 
m echanicznym  stanowi oddzielny i pow ażny problem , 
którym  pow inny zająć się bezzw łocznie w łaściw e w ła­
dze sam orządowe i odpow iednie zw iązki branżowe.

A rt. 3 ustawy przew iduje, że ubój bydła i koni o d ­
byw ać się m oże w yłącznie w  rzeźniach. W ykon an ie  
tego przepisu w ym agać będzie w ydania pew nych rów 
noległych  przepisów  praw nych w  oparciu o ustawę 
z 1928 r. o urzędow ym  badaniu zwierząt- rzeźnych 
i mięsa. A  m ianow icie: polskie ustawodawstwo nie zna 
dotąd prawnego określenia rzeźni, przygotow ując więc 
w ykonanie ustawy o uboju, trzeba będzie określenie 
to stw orzyć, jednocześnie zaś rzeźnie podzielić na sze­
reg kategoryj— w  zależności od ich wyposażenia tech­
nicznego i sanitarnego oraz celów  gospodarczych (rzeźnie 
lokalne, w yw ozow e, w ewnętrzne i zewnętrzne, rzeźnie - 
przetw órnie i t. p.).

A rt. 4 określa w arunki, jakim  powinno odpowiadać 
m ięso przed w ypuszczeniem  go do obrotu. W  szczegól­
ności artykuł ten upow ażnia M inistra R olnictw a i Ref. 
R oln. do w ydania przepisu, nakazującego dzieleni? 
tusz w yłącznie w zdłuż. N ad  celowością i m ożliwością 
w ykonania tego przepisu przeprow adzono szczegóło 
w e badania, które w ykazały, że koszty, spowodowane 
takim  ograniczeniem , polegające na znacznym  podro­
żeniu transportu, przekroczyłyby niew ątpliwie granice 
dopuszczalne, zw łaszcza że celem  takiego ograniczenia 
b yłaby w szak m ożność łatwiejszej kontroli, a nie m o­
m enty zasadnicze. T o  też jest niew ątpliwe, że p rze­
pis ten nie będzie w yk o rzysta n y— z uwagi na jego 
uboczne i niepożądane konsekwencje.

C o  do innych w arunków , jakim  powinno odpowiadać 
m ięso przed w ypuszczeniem  do obrotu, zastanowienia 
-wymaga sprawa chłodzenia mięsa. Zw łaszcza mięso 
przednie, to jest to, którego zb yt w  przyszłym  roku 
kalendarzowym  będzie m usiał b yć ułatw iany, w ym agać 
będzie dla podniesienia jakości ochłodzenia przed w y ­
puszczeniem  do obrotu. W ią że  się z tym  sprawa u rzą­
dzenia przedchłodni w e w szystkich w iększych rzeźniach. 
Inw estycje te są zb yt kosztowne, aby m ożna je  ju ż  p o ­
w szechnie podjąć. N atom iast gd yb y  kiedyś w  p rzy ­
szłości przepis o chłodzeniu i przedchłodniach m iał być 
ustanowiony należałoby jednocześnie przew idzieć m o­
żliw ość tw orzenia w yjątków  dla niektórych rzeźni, 
w zględn ie dla pew nych okresów czasu, a to z uwagi 
na trudności finansow e samorządu m iejskiego oraz 
konieczność stopniowania takich inw estycyj.

A rt. 5 upow ażnia R ząd do ograniczenia ilości uboju 
rytualnego, do ustanowienia w arunków  tego uboju 
oraz do regulow ania obrotu mięsem , pochodzącym  
z uboju rytualnego. P rzepisy tego artykułu dotyczą 
najważniejszego zagadnienia, jeśli chodzi o stronę go ­
spodarczą ustaw y, zm ierzają one bowiem  do obniże­
nia kosztów  obrotu żyw cem  i mięsem w  Polsce; w  szcze­
gólności chodzi o uw olnienie ogółu konsum entów od 
uiszczania opłat rytualn ych  oraz o unieszkodliw ienie 
egoistycznych  porozum ień handlujących, tam, gdzie 
one pow stały w  w yzyskaniu  przepisów  religijnych 
w  niedopuszczalnym  zakresie.

P rzepisy art. 5 mają jeszcze  swój głęboki sens reli- 
gijno-społeczny, tak m ocno podkreślony w  czasie d y ­
skusji w  Parlam encie, a to zarówno w czasie prac ko ­
m isyjnych, jak  i na plenum  Sejmu i Senatu. Sens ten

polega na tym , że nie m ożna utrzym ać nadal takiej sy­
tuacji, w  której w iększość chrześcijan, stanowiących 
głów ną część składową naszego społeczeństwa, byłaby 
zm uszona do spożyw ania artykułu, p rzy  którego w y ­
tworzeniu duchow ni innych w yznań sprawowali re­
ligijne obrządki.

Z  tych  obu punktów  w idzenia niezm iernie w ażnych, 
jeśli się ma na uw adze intencje ustaw odaw cy, w yn ika­
jące z przebiegu dyskusji w  Izbach U staw odaw czych, 
problem  w ykonania art. 5 stanowić będzie o osiągnię­
ciu zarówno religijnych, jak  i gospodarczych celów 
ustawy.

Z w ażyw szy  zaś, że nawet odpowiednio uw arunkow a­
ny ubój rytualny nie m oże b yć uznany za całkowicie 
zaspokajający w ym ogi hum anitarne— trzeba stw ierdzić, 
że zagadnienie jego  ograniczenia jest poniekąd central­
nym  zagadnieniem  ustawy, od powiązań którego u za­
leżnione jest spełnienie w szystkich  jej celów. Jedno­
cześnie zaś ze w zględu na konieczność unikania prze­
szkód, utrudniających spożycie m ięsa— zagadnienie to 
staje się najcięższym  problem em  w ykonaw czym  ustawy.

Przechodząc do części szczegółow ej, należy przede 
w szystkim  postaw ić pytanie, gdzie ubój rytualny m o­
że się odbyw ać, a w ięc czy  m iejsca tego uboju p o ­
w inny b yć  w yznaczone, w zględnie jakich  kryteriów 
należy p rzy  tym  używ ać?

Punkt w idzenia techniczny nakazyw ałby m iejsca w y ­
mienione ograniczyć tylko do tych  rzeźni, które mają 
odpow iednie urządzenia i stały nadzór lekarsko-w ete­
rynaryjny. W iad om o bowiem , że ubój rytualny w y ­
m aga więcej czasu od uboju zw ykłego, że absorbuje 
on więcej robocizny, a jeśli zw aży się konieczność 
w prow adzenia pew nych now ych czynności kontrolnych 
ze strony organów, pow ołanych do badania mięsa, to 
i kw alifikacje nadzoru sanitarnego (organów badania) 
stanow iłyby czynnik, organiczający w ym ienione miejsca.

Jest jeszcze jeden punkt w idzenia, dla którego wy 
znaczenie m iejsc uboju rytualnego jest pożądane. Jest 
nim potrzeba separacji obrotu m ięsem  rytualnym  — 
zasada, którą m ocno podkreśla pkt. 3 art. 5, zawierają­
cy przepis o koncesjonowaniu m iejsc sprzedaży oraz
o zakazie sprzedaży w  tego rodzaju m iejscach innego 
mięsa, w reszcie o stem plowaniu m ięsa rytualnego i t. d. 
Jest rzeczą logiczną, aby rozdzielenie obrotu obu ka­
tegoryj mięsa (zw ykłego i rytualnego) następowało od 
pierw szego i najważniejszego etapu, jaki stanowi ubój 
w  rzeźni, w  przeciw nym  razie pom inięcie tego etapu 
niezm iernie utrudniłoby w ykonanie art. 5.

P rzy  rozpatrywaniu zagadnienia urządzeń ważne jest 
stwierdzenie, że ubój rytualny winien odbyw ać się 
w  oddzielnych pom ieszczeniach, a tam, gdzie takich 
pom ieszczeń nie ma, należałoby go w ykonyw ać w  innym  
czasie. W y m ó g  ten jest podyktow any specyficznym i 
różnicam i w  m etodach uboju, a w ięc w zględam i z d z ie ­
dziny organizacji pracy.

N astępnym  zagadnieniem , które nasuwa się w d y ­
skusji nad w ykonaniem  art. 5 ustawy, jest zagadnienie 
doboru osób, dokonyw ujących uboju rytualnego, i ich 
kw alifikacyj. Przepisy prawa przem ysłow ego zaw ie­
rają pew ne ograniczenia, dotyczące wieku osób, za­
trudnionych w  rzeźniach. O graniczenia te pow inny być 
zastosowane również w  stosunku do rzezaków, t. j. 
funkcjonariuszów  gm in w yznaniow ych, z których ra­
m ienia w ykonyw any jest ubój. Poza tym  trzeba u po­
rządkować stosunek tych  osób do adm inistracyjnych 
w ładz rzeźni, a zatem  przyjąć zasadę, że nie m oże d o ­
konyw ać uboju rytualnego osoba, nieposiadająca odpo­
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w iedniego zezw olenia kierownictwa rzeźni, nawet w ó w ­
czas, gdyby posiadała w szystkie upoważnienia w ładz 
w yznaniow ych. W reszcie  przy  tej okazji uregulow ano 
sprawę kom petencyj w yznaniow ych w ładz zarówno 
duchow nych, jak  i gm innych w  zakresie w yznaczania 
tych  osób, albowiem  w  obecnym  stanie rzeczy w ynika­
ją  na tym  tle stałe spory, dezorientujące inne czynniki, 
w spółdziałające w uboju.

D alej zjaw ia się pytanie, czy  w  wykonaniu art. 5 
ust. x ustaw y, M inister R olnictw a i Ref. R oln. ma 
w yzn aczyć sposoby uboju rytualnego i w  jakim  za­
kresie. O drzucając w szystkie sprawy, w chodzące w za ­
kres religii, należało określić pew ne m inim um  spo­
sobów, które w ym agane b y ć  pow inny p rzy  rytualnym  
uboju ze stanowiska ochrony zw ierząt. O kreślono więc 
sposoby pętania zw ierząt, kładzenia, ustalono p rzyrzą­
dy, które mogą b yć przy tym  użyte, i t. d.

C entralnym  zagadnieniem , poruszanym  przez art. 5, 
a jednocześnie głów nym  problem em  całej ustawy, 
z  pow odów , o których m ówiliśm y ju ż  w yżej, jest za­
gadnienie ograniczenia ilości zw ierząt, poddawanych 
ubojow i rytualnem u. Jak wiadom o, dotąd w szystkie 
zw ierzęta w iększe, a poza tym  cielęta, ubijane są przez 
funkcjonariuszów  gm in żydow skich sposobem  rytual­
nym . W yjątek  stanowią dzielnice zachodnie, chociaż 
i tam  procent zw ierząt, ubijanych rytualnie, jest kilka­
krotnie w yższy  od odsetka ludności żydow skiej.

D ając w yraźny nakaz tego ograniczenia, ustawa u bo­
jow a z bieżącego roku nie w skazuje w yraźnie kryteriów, 
na których ograniczenie to powinno być oparte. Jedy­
nym  drogowskazem , który zawiera ust. 1 tego artykułu, 
jest stwierdzenie, że przy ustalaniu kontyngentu należy 
m ieć na uwadze, aby cała ilość mięsa, pochodzącego 
z ubitych  zw ierząt, a w ięc zarówno części przednie jak 
i tylne, odpow iadały ogólnym  potrzebom  konsum cyjnym  
ludności tych  w yznań.

D otychczas znane są dw ie ogólne d rcgi praktycznego 
załatwienia tego problem u; jedna z nich —  przy pom o­
cy pośrednich środków polityczno-gospodarczych zm ie­
rza do takiego podrożenia uboju rytualnego, aby żadna 
część z w ażniejszych produktów  uboju nie przenikała 
na inne rynki konsum cyjne poza spożyciem  w łaściw ych 
w yznaw ców . W  krajach, w  których w yznaczony zo ­
stał w ysoki podatek od uboju rytualnego, ceny w szyst­
kich produktów  tego uboju są tak w ysokie, że nie n ab y­
wa ich nikt poza w łaściw ym i w yznaw cam i religii. T a  
droga, niezm iernie prosta, na razie nie m oże b yć  zasto­
sowana w  Polsce, zw ażyw szy, że ustawa nie daje 
uprawnień do w kroczenia na nią.

O brana w ięc została druga: ograniczenia uboju ry ­
tualnego przy  pom ocy środków adm inistracyjnych 
i bezpośrednich, które ze w zględu na skom plikowaną 
strukturę, m echanikę i technikę przedm iotu także nie 
mogą b yć  proste. D o  tych  środków należy w yznaczenie 
kontyngentów  ubojow ych w połączeniu z norm alnym  
w takich w ypadkach ujawnieniem , odosobnieniem  
i um iejscowieniem  uboju oraz obrotu. T ę  w łaśnie dro­
gę obrały w ładze w  rozporządzeniach w ykonaw czych 
do ustaw y z dn. 17/IV  b. r. o uboju zw ierząt gospodar­
skich w  rzeźniach.

§ 8 rozporządzenia M inistra Rolnictw a i Ref. Roln. 
z dn. 26/VIII b. r. o sposobach i warunkach uboju r y ­
tualnego zw ierząt gospodarskich powiada, że ,,ilość 
zw ierząt, które m ogą b yć poddane ubojow i rytualnem u, 
w inna b yć ograniczona do potrzeb tej ludności, której 
w yznanie zabrania spożyw ania innego mięsa, i to w  ten 
sposób, żeby cała ilość mięsa, pochodzącego z uboju r y ­

tualnego (przednie i tylne części), odpowiadała potrze­
bom  spożycia w łaściw ych grup ludności oraz w yw ozu 
tego rodzaju mięsa i jego przetworów  zagranicę” .

,,'W ojew ódzkie w ładze adm inistracji ogólnej, a dla 
m. st. W arszaw y— Zarząd M iejski, ustalą dla każdego 
powiatu oraz miast w ydzielonych na okres 1-4-3 m iesię­
cy  zależnie od m iejscow ych w arunków  ilość zw ierząt 
do uboju rytualnego w  kg żyw ej wagi. Pow iatow e w ła­
dze adm inistracji ogólnej, a w  miastach w yd zielon ych — 
zarządy tych  miast, przeprow adzą podział tej ilości p o ­
m iędzy sprzedaw ców  mięsa z uboju rytualnego, dając im 
pozw olenie na ubój rytualny w edług ustalonego wzoru 

 ̂w yznaczając rzeźnie, w  których ubój ten w inien być 
w ykonyw any. W ła d ze  w ym ienione przed dokonaniem  
podziału wysłuchają opinij w ładz zainteresowanych 
gm in w yznaniow ych” .

Jak z pow yższego w ynika, rozporządzenie w ykonaw cze 
załatwia tylko form alną stronę zagadnienia kontyngen­
tu. N iem niej ważna jest strona m erytoryczna, t. j. w y ­
bór kryteriów , na których opierać się będzie w ysokość 
kontyngentów . Rozw ażone w inny b yć dw ie alternaty­
w y: pierw sza — stosunek procentowy do ogólnego u b o ­
ju , w zorow any na stosunku danych grup do ogółu lu ­
dności, a d ru ga— odpowiednie ustosunkowanie kontyn­
gentu do liczby zw ierząt, poddanych ubojowi rytualne­
mu w latach ubiegłych.

P rzy  realizowaniu pierwszej ewentualności trafionoby 
na trudności nie do przezw yciężenia: niewiadom ą sto­
pę spożycia. W iadom e jest, że poziom  spożycia mięsa 
w ykazuje w  Polsce ogrom ne różnice— przede w szyst­
kim  w  zależności od poziom u dochodów  poszczegól­
nych grup ludności, poza tym  od poziom u cen mięsa 
i artykułów  zastępczych, od okolic kraju, od p rzyzw y­
czajeń, przepisów  religijnych i t.d . i t.d . W  tych  w arun­
kach słuszna ocena stopy spożycia przez ludność żyd o w ­
ską, m uzułm ańską i karaimską w  poszczególnych p o ­
w iatach i m iastach byłaby niezm iernie trudna albo n a­
w et niem ożliw a, co m ogłoby prow adzić do p rzypadko­
w ych  i nieuzasadnionych ruchów  w  spożyciu i obrocie.

W  drugiej alternatyw ie należy przyjąć, że 90%  
przednich części zw ierząt, ubitych  rytualnie, zakupuje 
i spożyw a ludność w ym ienionych trzech w yznań, p o ­
zostałe 10 %  części przednich (do w yrobu wędlin) oraz 
części tylne kierowane są do sprzedaży w śród ch rze­
ścijan. Ponieważ stosunek w agi obu tych  kategoryj mięsa 
przedstaw ia się średnio jak 1 : 1 ,  jest niew ątpliwe, ż? 
niecałe 5 0 %  mięsa, uzyskanego z uboju rytualnego, 
spożyw a obecnie ludność żydow ska, m uzułm ańska i ka­
raimska, pozostałą zaś ilość— inne w yznania. W  w yn i­
ku te g o — kontyngent uboju rytualnego powinien sta­
now ić m aksym alnie 5 0 %  dotychczasow ych ilości zw ie­
rząt, poddaw anych ubojow i rytualnem u; w stosunku 
tym  zawarta jest ju ż  pew na m arża na ew entualny n a­
w et w zględn y w zrost spożycia.

D ru ga  alternatyw a— poza prostotą i łatwością ustala­
nia kontyngentu— daje m ożność potrzebnego zróżn icz­
kowania tego kontyngentu w czasie i przestrzeni, d late­
go też posiada w iększe szanse realizacji.

N a  700 tys. t mięsa, corocznie w ytw arzanego w  P o l­
sce, w ieprzow ina stanowi około 6 6 % , mięso wołowe, 
cielęce, baranie i końskie, pochodzące z uboju rytualne­
g o — 2 5 % , pozostałe 9 % — to mięso z uboju zw ykłego. 
Z  chwilą zastosowania w ym ienionych ograniczeń, m ię­
so z uboju rytualnego stanow iłoby m aksym alnie 1 2 % %  
ogólnej produkcji a i4 1/2%  spożycia m ięsa w  Polsce.

L iczb y  te ju ż  są bardzo zbliżone do odsetka ludności 
w ym ienionych trzech  w yznań.
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N ależy  p rzy  tym  nadm ienić, że  kontyngenty w inny 
b yć  pom yślane jako m aksym alne, a w ięc nie jest w y ­
kluczone w  ich ram ach dalsze pom niejszenie uboju ry ­
tualnego tam, gdzie zapotrzebow anie na tego rodzaju 
m ięso będzie m niejsze.

W arunkiem  pow odzenia w szelkich  zarządzeń w za­
kresie ograniczenia uboju rytualnego jest wspom niane 
ju ż  ujaw nienie i odosobnienie uboju i obrotu mięsa 
rytualnego, a w jego konsekw encji— lokalizacja tych  dwu 
etapów, a w ięc przystosow anie zarówno uboju, jak 
i sprzedaży do potrzeb m iejscow ych p rzy  u w zględnie­
niu konieczności w yw ozu w ewnętrznego i zewnętrznego.

Elem entem  tego zlokalizow ania będą: m ożliw ie naj" 
m niejsza jednostka terytorialna, w yznaczająca i kon­
trolująca kontyngent, a w ięc dla w ydzielonych  m iast— 
zarządy tych  m iast, dla p ozostałych — pow iatow e w ła ­
dze adm inistracji ogólnej; elem entem  dalszym  winno 
b yć ograniczenie uboju w  rzeźniach, w yznaczonych 
przez w ładze, tylko  do tych  odsprzedaw ców  mięsa, 
którzy mają swoje siedziby w  najbliższym  zasięgu d zia­
łalności rzeźni. N astępnym i elem entam i: zakaz sprze­
daży mięsa rytualnego w innych m iejscach aniżeli kon­
cesjonowane, w reszcie zakaz sprzedaży mięsa n iery­
tualnego w jatkach rytualnych.

W  takim  system ie organizacji uboju rytualnego staje 
się zbędne ogniwo handlu hurtow ego w szerokim  tego 
słowa znaczeniu, w obec czego kontyngent zwierząt, 
przeznaczonych do uboju rytualnego, w inien być dzielo­
ny li tylko pom iędzy koncesjonowanych w łaścicieli jatek.

M om ent w ykluczenia handlu hurtow ego z obrotu 
rytualnego bud zi dotąd w  dyskusji nad wykonaniem  
ustaw y szereg zastrzeżeń, pojawia się bow iem  kwestia 
zasobów finansow ych właścicieli jatek koszernych, 
które w  wielu w ypadkach są obecnie niewystarczające 
dla przeprow adzenia zakupu i uboju na własną rękę. 
Sądzim y jednak, że kapitały, pozostające obecnie 
w  rozporządzeniu hurtow ników  m ięsnych, będą m ogły 
w  dalszym  ciągu służyć sprawie obrotu m ięsem  rytu al­
nym , poniew aż alho przerzucone zostaną do koncesjo­
nowanego handlu detalicznego, albo też obrócone na 
kredytow anie tych  tranzakcyj. N iew ątpliw ie, nie b ę­
dzie przeszkód, aby dotychczasow i hurtow nicy mięsni,
0 ile w ykażą się odpow iednim i kw alifikacjam i— w  p rzy ­
szłości w ystępow ali w  charakterze koncesjonow anych 
jatkarzy lub  zakupyw ali na ich rachunek towar żyw y. 
W  każdym  w szakże z tych  w ypadków  renta, w yn ika­
jąca z kontyngentow ania uboju i obrotu, przyniesie 
korzyści handlowi detalicznem u, stopniowo go w zb o ­
gacając, a nie b ęd zie— jak d otąd — w  form ie renty kar­
telowej doprow adzana do ogniw  pośredniczących, nad­
m iernie rozbudow anych i często nieujawnionych.

Sądzim y, że nie będzie przeszkód, aby zarówno przy 
podziale kontyngentu, jak i koncesjonowaniu miejsc 
sprzedaży, w łaściw e w ładze zapoznaw ały się z w n io ­
skami i opiniam i zainteresow anych gm in w yznanio­
w ych, co zaleca w ym ienione w yżej rozporządzenie M i­
nistra R olnictw a i R ef. R oln.

T e n  sam art. 5 ust. 2 upow ażnia M inistra Przem ysłu
1 H an d lu — w  porozum ieniu z M inistrem  Rolnictw a 
i R ef. R o ln .— do ustanowienia w arunków , jakim  p o ­
winno odpowiadać mięso, pochodzące z uboju rytualne­
go. Przew iduje on również, że mięso takie powinno 
b yć stem plowane w  sposób, ustalony przez właściwe 
w ładze, oraz że nie w olno sprzedaw ać innego mięsa 
w  m iejscach sprzedaży m ięsa rytulnego, które będą 
koncesj onow ane.

W  dyskusji nad pow yższym i sprawam i powstało p y ­
tanie, jak załatw ić sprawę mięsa ze zw ierząt, podda­
nych  ubojowi rytualnem u, lecz nieuznanych przez w ła­
ściwego funkcjonariusza gm iny w yznaniow ej za zdatne 
do spożycia (mięso trefne). Zagadnienie jest o tyle 
w ażne, że w edług szacunków i opinii czynników  fa­
chow ych ok. 20 %  zw ierząt, poddanych ubojow i ry ­
tualnem u, było dotąd dyskw alifikow anych dla spożycia 
religijnego. Zagadnienie jest jednocześnie o ty le  skom ­
plikowane, że religia żydow ska zabrania sprzedaży ta­
kiego mięsa w  jatkach koszernych, z drugiej strony ze 
w zględów  praw nych nie jest dopuszczalne kierowanie 
takiego mięsa, jako pochodzącego z uboju rytualnego, 
do innych m iejsc sprzedaży, niekoncesjonowanych. 
Stąd w ydaw ało się, że jedynym  rozwiązaniem  byłoby 
zezw olenie na otwieranie specjalnych jatek koncesjono­
w anych, w  których odbyw ać m ogłaby się sprzedaż m ię­
sa z uboju rytualnego, nienadającego się do spożycia 
religijnego. A le  następstwem  takiego postawienia spra­
w y byłoby częściow e uchylenie zasady umiejscowienia 
obrotu oraz zakazu odstępowania mięsa, powtóre trze- 
baby się pogodzić z m yślą powstawania jatek rytualnych, 
w  których jedynym i odbiorcam i byłaby ludność ch rze­
ścijańska. O b ie  te ewentualne konsekwencje przekre­
ślają, oczyw iście, pow yższy projekt rozwiązania spra­
w y mięsa trefnego, nakazując poszukiw anie innego. 
N ależy  nadm ienić, że ujściem  dla mięsa trefnego 
m ogłyby b yć tanie jatki, ustanowione ustawą o badaniu 
zw ierząt rzeźnych  i mięsa z 1928 r., g d yb y  ust. 2 art. 5 
ustaw y ubojowej nie zabraniał sprzedaży mięsa z u b o ­
ju  rytualnego łącznie z innym  m ięsem, do którego 
norm alnie t. zw. tanie jatki służą.

O statecznie jedynie m ożliw ym  rozwiązaniem  spra­
w y zbytu  mięsa trefnego będą m ogły b yć jatki spe­
cjalne, koncesjonowane i będące w  adm inistracji rzeźni 
p ublicznych, prowadzące zb yt takiego mięsa na zasa­
dach regulam inow ych, przew idzianych w ym ienioną 
ustawą z 1928 r. K oncepcja ta, nie posiadając ujem nych 
cech rozwiązań innych, da m ożność dogodnego, acz­
kolw iek nie zyskow nego zbytu  mięsa trefnego.

*

* *

W  odniesieniu do całej sprawy uboju rytualnego, 
jego  sposobów i warunków, szczególną uw agę należy 
poświęcić sprawom  przetw orów  m ięsnych, ubocznych  
produktów  uboju oraz drobiu. W  odniesieniu do tego 
ostatniego zarówno cele gospodarcze, jak  i hum ani­
tarne nie w ym agają tak konkretnych i sprecyzow anych 
działań i t. d. T o  też oprócz kilku prostych i jasnych 
zaleceń co do hum anitarnego traktowania drobiu przed 
ubojem , stem plowania i sprzedaży w  m iejscach kon­
cesjonow anych— -rozporządzenie w ykonaw cze nie p o­
w inno zawierać ograniczeń. C o  do przetworów , to na­
leży m ieć na uw adze, że są one przedm iotem  szero­
kiego handlu m iędzynarodow ego, poza tym , że sta­
nowią one przedm iot sprzedaży we w szystkich  skle­
pach kolonialno-spożyw czych. Stąd w ynika konieczność 
w yjątkow ego traktowania tych  przetw orów  w obec za­
kazu odprzedaży mięsa rytualnego. Podobnie uboczne 
produkty uboju, t. j. podroby, łój, jelita, kości, skóra, 
kopyta, rogi i t. d. posiadają w  praktyce inne drogi 
i form y sprzedaży niż mięso, będąc artykułam i specjal­
nym i i przerabianym i przez specjalne organizacje p rze­
m ysłow o-handlow e. D la  tych  zatem  artykułów  usta­
nowiono odrębne, bardziej liberalne przepisy w  za­
kresie obrotu i sprzedaży.

Antoni Jabłonowski
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K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
O T W A R C I E  XVI  T A R G Ó W  W S C H O D N I C H  WE L W O W I E

W  dn. 5 b. m. nastąpiło w e L w ow ie uroczyste otw ar­
cie X V I  T argó w  W sch od n ich .

N a  uroczystość tę, która odbyła się w  sali Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej, p rzyb ył Pan M inister P rze­
m ysłu i H andlu, A . Rom an, Panowie Podsekretarze 
Stanu: w  M in. Przem . i H andlu, D r. A . Rose, i w  M in. 
Spraw W ojskow ych , G en. L itw inow icz, W icem arszałek 
Sejmu M u d ry, D yr. D ep. Przem ysłow ego M in . Przem . 
i H andlu, M . Kandel, przedstaw iciele M in . Spraw 
Zagranicznych, W ojew odow ie: Lw ow ski, Krakow ski 
i Tarnopolski. W  inauguracji w zięli również udział 
b. Prem ierzy P P .: K ozłow ski i Ponikow ski, oraz p rzed­
stawiciele m iejscow ych w ładz i reprezentanci sfer g o ­
spodarczych. N a  otwarcie T argó w  p rzyb ył także A m b a ­
sador R zeszy N iem ieckiej von M oltke oraz specjalna 
delegacja z w ęgierskiego Instytutu Eksportowego z D r 
Szabo na czele.

Przem ów ienie pow italne w ygłosił Prezes Izby P rze­
m ysłow o-H andlow ej, P. D r  Szarski, który zobrazował 
obecną sytuację gospodarczą Państwa i om ów ił na 
jej tle linię dynam iczną T argó w  i ich cele. W  g łęb o ­
kiej w ierze, że T a rg i w raz ze zbliżającą się poprawą 
koniunktury nie zawiodą pokładanych w  nich  na­
dziei, złożył P. Prezes Szarski podziękowanie pod 
adresem przedstaw icieli Rządu i reprezentantów in­
stytucyj za życzliw y stosunek do Targów .

Z  kolei przem ów ił Prezes W ysta w y  ,,N asze Lasy 
i O chrona P rzyro d y”  i „W ystaw y Ł ow ieckiej” , b. P re­
mier P. A . Ponikow ski, który nakreślił znaczenie i w ar­
tość lasu oraz przyrody. W  dalszej części swego p rze­
m ówienia, m ówca naszkicował dzieje dojścia do skutku 
tej im prezy i zainstalowanie jej w e Lw ow ie, zapoznając 
słuchaczy z historią w arszawskiego M uzeum  P rze­
m ysłu i R olnictw a.

T rzecie  przem ów ienie w ygłosił Prezydent Lw ow a, 
Poseł D r  O strow ski, życząc T argom  pom yślnych w y ­
ników.

Po tych  m owach zabrał głos Pan M inister Przem ysłu 
i H andlu A . Rom an w  następujące słowa:

—  D oroczny przegląd naszej w ytw órczości, dokony­
w any od szeregu lat z okazji targów lwow skich i p o ­
znańskich, stanowi dla w szystkich, stykających się 
z życiem  gospodarczym , jak  gd yb y  periodyczny ra­
chunek sumienia, dający nam odpow iedź na pytania: 
gdzie jesteśm y, dokąd idziem y, cośm y ju ż  spełnili i co 
nam jeszcze spełnić wypada. T eg o  rodzaju rachunek 
sum ienia jest w  sprawach gospodarczych rzeczą ko­
nieczną: przestrzega on niejednokrotnie przed u czu ­
ciem  przedw czesnego zadowolenia, ale napełnia rów ­
nież otuchą w chw ilach ciężkich, okresach depresyj­
nych, w  których tendencja do nadm iernego p esy­
m izm u łatwo staje się powszechną. W ierzę , że opuści­
m y T argi Lw ow skie z uczuciem , że m im o kryzysu, 
mimo ogrom u trudności zbiorow ych i indyw idualnych 
— polska w ytw órczość gospodarcza nadal krzepnie, 
dojrzewa i rozrasta się. Jestem przekonany, że zw iedze­
nie tych  T argó w  będzie dla nas w szystkich  bodźcem  
do dalszej— w  najlepszym  tego słowa znaczeniu— ra­

dosnej pracy. Pragnę zatem  organizatorom  tych  T ar 
gów  oraz tym  w szystkim , którzy się do ich rozrostu 
przyczyniają, zw łaszcza szerokim  rzeszom  producen­
tów  i w ystaw ców , podziękować, że właśnie w  ciężkich 
czasach kryzysu dają społeczeństwu rzecz najważniejszą: 
otuchę, wiarę w  przyszłość, siłę przetrwania, siłę roz­
w oju.

U czucie zadowolenia nie powinno b yć jednakże je ­
dynym  uczuciem , z jakim  T argi opuszczać będziem y. 
Jeżeli rachunek sum ienia ma b yć  pełny, nie m ożem y 
uniknąć pytania, czy  w  zakresie uprawianej przez nas 
polityki w ytw órczej jesteśm y na dobrej drodze, czy 
prowadzi ona nas do istotnego swego celu, t. j. do 
m aksym alnego powiększenia w ytw órczości krajowej 
i do zapewnienia tym  sam ym  ludności naszego P ań­
stwa m aksimum dobrobytu m aterialnego w  istnieją­
cych  warunkach w ew nętrznych i zew nętrznych.

Jaka winna być jednak rola poszczególnych działów 
polityki gospodarczej w  Polsce w  warunkach w e ­
w nętrznych, które znam y, i w  w arunkach zew nętrz­
nych, które zaznaczają się od szeregu lat ze w zrasla- 
jącą brutalnością? O dpow iedź na to pytanie jest b e z­
sporna w  niektórych działach polityki gospodarczej. 
O to  np. głów nym  zadaniem  polityki rolnej kraju, 
w  którym  2/3 ludności żyje  z rolnictwa, musi być d ą­
żenie do m aksym alnego podniesienia dochodu spo­
łecznego ludności roln iczej, gdyż tylko tą drogą stworzyć 
można szeroki i solidny fundam ent dla gmachu naszego 
gospodarstwa narodowego. W  polityce handlowej, 
a zw łaszcza przem ysłowej, postawienie tego rodzaju 
jednolitej tezy w ytycznej jest w  dzisiejszych czasach
0 w iele trudniejsze i tym  się tłum aczy, że właśnie tu 
obserwujem y rzucanie wielu haseł bądź fragm entarycz­
nych, bądź zbyt mało przem yślanych, które zaciem nia­
ją obraz, oddalają nas od syntezy i utrudniają osiągnię­
cie istotnych celów.

Fakt ten zm usza nas tym  bardziej do jasnego ujm o­
wania i określania celów  tych  działów  polityki gospo­
darczej i do ustalenia ich  kierunku, gdyż tylko jasna 
definicja stanowić m oże drogowskaz dla załatwiania 
konkretnych spraw i dla ustalenia w ytyczn ych  dla sto­
sunku Państw a w obec odnośnych gałęzi życia gospo­
darczego.

Jeżeli nie chcem y, żeby polityka ta była chwiejna
1 błędna, jeżeli chcem y nadać jej cechy stałości, bez 
których m yśleć nie m ożna o trwałym  rozw oju— szukać 
m usim y dla naszej polityki w  tym  zakresie tezy p rze­
wodniej, stałej, a dla akcji Pa ńotwa— stałego drogo­
wskazu. M yślę, że w  naszych warunkach m oże być 
ty lko  jedna taka teza, która pow inna głosić śmiało 
i bez ogródek, że głów nym  zadaniem  naszej polityki 
winno b yć  d o p r o w a d z e n i e  w y t w ó r c z o ś c i  
p r z e m y s ł o w e  j do stanu, w  którym  ona odpowiadać 
będzie p o t r z e b o m  o b r o n n o ś c i  P a ń s t w a .

T e za  pow yższa, aczkolw iek prosta, wskaże nam  d ro­
gi postępowania w  w ielu spraw ach— pozornie przeciw ­
stawnych, pozornie sprzecznych. W sk azu je  ona na to, 
w  jakim  zakresie potrzebna jest u nas gospodarka p la ­
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nowa i planow y rozrost przem ysłu, a w  jakim  m ożna 
pozostaw ić bieg spraw wolnej grze sił gospodarczych. 
T e za  ta, siłą rzeczy, zm usi kapitał państw owy do anga­
żowania się w  te działy w ytw órczości, które pryw atnym  
w ysiłkiem  w cale lub dość szybko nie mogą powstać, 
ale równocześnie powinna pow strzym ać od kierowania 
tych  z natury rzeczy ograniczonych kapitałów od d zia­
łów  w ytw órczości, należycie obsługiw anych przez ka­
pitał i przez inicjatywę prywatną. T e za  ta zm usza do 
stosowania daleko idącej ochrony krajow ych surowców 
i fabrykatów  tam, gdzie własna w ytw órczość jest w ska­
zana lub niezbędna, lecz przestrzega przed polityką 
prohibicyjną, zbyt jednostronną, podrażającą nadm ier­
nie chroniony towar i doprowadzającą do zaniku jego 
konsum cji i do zm niejszania jego zapasów w  kraju. 
T eza , w yżej nakreślona, daje nam nawet odpowiedź 
w  trudnej sprawie w łaściw ego poziom u cen artykułów 
przem ysłow ych, gdyż jeśli postulat obronności Pań- 
twa nie da się nigdy pogodzić z polityką zaniku kon­
sum cji skutkiem  cen, nadm iernie w yśrubow anych— to 
nie m oże on również dopuścić do długotrwałej d e ficy ­
towości żadnej ważnej gałęzi w ytw órczej, w  wyniku 
czego m usiałaby ucierpieć sprawność w ytw órcza i zd o l­
ność produkcyjna potrzebnych dla obrony Państwa 
warsztatów  pracy.

D efiniując w  ten sposób zadania polityki reprezen­
towanego przeze m nie resortu, pragnę nie tylko za­
znaczyć, w  jaki sposób sam odnośne zagadnienia trak­
tować będę, lecz chciałbym  równocześnie, żeby zrze­
szenia gospodarcze i w szyscy producenci indyw i­

dualnie zbadali pod tym  właśnie kątem  widzenia kieru­
nek swej dotychczasowej pracy i Kierunek postulatów, 
pod adresem polityki rządowej składanych. Jestem 
przekonany, że zbiorow y wysiłek, w  ten sposób p rze­
prowadzony, m oże doprow adzić w zględnie szybko do 
jasnego w ytknięcia założeń, celów  i metod pracy p ol­
skiej polityki przem ysłowej.

Powtarzam  raz jeszcze, że rewia naszej w ytw órczości, 
dokonywana na tych  dorocznych Targach, przedsta­
w ia— podobnie jak niedawno otwarta w W arszaw ie 
W ystaw a Przem ysłu M etalow ego i Elektrotechniczne­
go ̂ -doskonałą okazję do zdania sobie sprawy tak z bra­
ków istniejących, jak z dorobku uzyskanego. M yślę, 
że działać będę w  m yśl podstaw owych założeń i celów 
T argó w  Lw ow skich, jeśli zw rócę się do Szanow nych 
Panów z apelem, aby z uwzględnieniem  naszkicowanych 
przeze mnie założeń zw iedzili T argi, które obecnie 
mam zaszczyt otw orzyć równocześnie z wystawą „ N a ­
sze lasy i ochrona przyrody” .

N astępnie uczestnicy uroczystości udali się na plac 
T argó w  W sch odn ich , gdzie przed Pałacem  Sztuki Pan 
M inister Rom an dokonał sym bolicznego przecięcia 
wstęgi. Po zw iedzeniu pawilonów targow ych przeciął 
Pan M inister wstęgę u w ejścia do w ystaw y „P olskie 
L asy i O chrona P rzyro d y”  łącznie z „W ystaw ą Ł o ­
w iecką” .

Zw iedzając T a rg i W sch od n ie  Pan M inister Roman 
zatrzym ał się dłużej na w ystaw ie regionalnej pow. 
lwowskiego, w  obrębie której zbudowano cała wioskę 
na tle upraw nych pól.

Z MI N.  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U
N O W Y D Y R E K T O R  D E P A R T A M E N T U  H AN ­
D L O W E G O . —  Z  dniem  i/IX  b. r. objął obowiązki 
D yrektora D epartam entu H andlowego M in. Przem . 
i H andlu P. T ad eu sz G eppert, dotychczasow y Radca 
H andlow y A m basady R. P. w  L ondynie. D otych czaso­
w y  p. o. D yrektora D epartam entu H andlowego P. W i ­
told W ań ko w icz przeszedł do M in. Spraw Zagranicz­
nych  i m ianowany został Radcą A m basady R. P. 
w  W aszyngtonie.

Po ostatnich zm ianach— obsada D epartam entu H an­
dlow ego przedstaw ia się w  sposób następujący: p. o. 
D yrektora D epartam entu— T . G eppert, N aczelnik W y ­
działu P olityki H andlowej i T raktató w — T . Łychow ski, 
N aczeln ik  W yd zia łu  H andlu Zagranicznego— St. B u ­
dzyński, N aczelnik W yd zie łu  H andlu W ew n ętrzn ego —

K . Sokołowski, W iceprzew od niczący Kom isji O brotu 
Tow arow ego oraz Kom isarz R ządow y Polskiego T o ­
warzystwa Handlu K om pensacyjnego— A . Siebeneichen.

Z MI N.  R O L N I C T W A  I REF. ROLN.
NOW Y D Y R E K T O R  D E P A R T A M E N T U  E K O ­
N O M IC Z N E G O . — N a stanowisko p. o. D yrektora 
D epartam entu Ekonom icznego M inisterstw a R olnictw a 
i R ef. Roln. z dniem  8 b. m. m ianowany został 
P. C zesław  Bobrow ski, dotychczasow y N aczelnik 
W yd zia łu  Polityki G ospodarczej w  tym  M inisterstw ie.

P. D yrektorow i Bobrowskiem u, który jest jed n o ­
cześnie redaktorem  działu rolniczego naszego tygo d ­
nika — składam y życzenia owocnej pracy na nowym  
stanowisku.

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł U ' M E T A L O W E G O  I E L E K T R O T E C H N I C Z N E G O

W  dniu 23 sierpnia b. r. odbyła się uroczystość otwarcia Wystawy 
Przemysłu Metalowego i Ebktrotechniczncgo w Warszawie —  uroczy 
stciść o tyle niepowszednia, że Warszawa nie urządzała dotąd wyitaw 
w szerszym zakresie, a tym  bardzie j  wystawy o tak specjalnym charakte­
rze, jak jednej —  aczkolwiek podstawowej —  gałęzi przemysłu.

Od dłuższego czasu, można powiedzieć od 1932/33 r., w którym osią 
gnęliśmy ,,dno kryzysu” , odczuwana była przez społeczeństwo potrzeba 
czegoś, co podnosiłoby ducha, co zachęcałoby do wysiłków —  czegoś, co 
przełamałoby bierny fatalizm, spowodowany przewlekającym się ma­
razmem gospodarczym, i to „coś” — wolno nam wierzyć —  stało się 
w form ie Wystawy Przemyślu Metalowego. Przemysł, będący podstawą

wszelkich przemysłów i wytwórczości-— przemysł, decydujący o obron­
ności kra ju, postanowił wystąpić z pokazem swoich wyrobów. Debiut jest 
co najmniej bardzo udatny, a dla wszystkich jest niespod ianką i to wielką.

Niespodzianką bowiem by łd la  organizatorów Wystawy, którzy wątpili, 
czy zmęczony ciągłą walką o byt, wyczerpany z kapitałów, nie mający 
nadmiaru zamówień przemysł metalow y wystąpi tak, jaK należałoby — 
zarówno pod względem liczby wystawców, jaK i doboru eksponatów.

Niespcd. ianką dla wystawców było również wielkie zainteresowanie 
się Wystawą, okazane przez społeczeństwo, które— należy zdecydowanie 
to stwierdzić —  zostało wprost zaskoczone tym , co zademonstrował ro­
dzimy przemysł metalowy.
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Patrząc na tłum y osób, przepływające przez hale wystawowe, zdajemy 
sobie sprawę, że jest to największa nagroda dla organizatorów Wystawy 
za ich trudy i prace, zainteresowanie zaś eksponatami, odszukiwanie 
właściwych źródeł zakupu, liczne-— ponad najoptymistyczniejsze prze­
w idywania—  zapytania i nawiązywanie kontaktów, wreszcie efektywne 
zamówienia są nagrodą dla tych wystawców, którzy,nie szczędząc w ysił­
ku i kosztów, zademonstrowali swój dorobek techniczny. Dcść powie­
dzieć, że już  obecnie wystawcy stwierdzają, że llcść zapytań, jakie na­
płynęły podczas 2 tygodni, dzielących nas od otwarcia Wystawy, prze­
kracza w wielu wypadkach ilości, które dotąd napływały w rocznych 
okresach czasu. Jeszcze cenniejsze są efektywne zamówienia; rekord 
w tym względzie, niewątpliwie, pobiła jedna z wystawionych maszyn, 
której zamówiono 42 egzemplarze (a maszyna kosztuje zł 16 tys.). Zdaje 
się, że to drobiazg, a jednak widać z tego, jaki głód maszyn, narzędzi 
i inwestycyj panuje na naszym rynku.

*

Zajm ijm y się teraz stroną organizacyjną Wystawy. Wystawa obej­
muje 3 zasadnicze działy: pr_emysł metalowy, elektrotechniczny i ra­
diowy. Podział ten byłby może słuszniejszy, gdybyśmy go rozszerzyli, 
dodając: hutnictwo, przemysł komunikacyjny i rzemiosło metalowe. Po­
dział eksponatów jest branżowy, t. zn. że w jednym miejscu zgrupowane 
są obrabiarki, w drugim —  narzędzia, w trzecim —  odlewnictwo, w 
czwartym —  urządzenia sanitarne i t. d. Test to pod względem dy­
daktycznym jedyne rozsądne rozwiązanie, natrafia ono jednak na 2 po­
ważne trudności; jedną z nich jest zagadnienie, czynp. fabryka, produ­
kująca siln ik i samochodowe lub lotnicze, ma je wystawiać w halach mo­
toryzacji lub lotnictwa, czy w hali silników, drugą zaś jest drażliwa kwe­
stia kosztów, gdyż przy pewnym zróżniczkowaniu prcdukcji poszcze­
gólnych fabryk muszą one wystawiać w paru działach— tak, że niektóre 
firm y  mają po 5 -i- 6 stoisk. Zysk natomiast z podziału branżowego 
jest niezawodnie w ie lk i, gdyż każdy z zainteresowanych znajduje w odpo­
wiednim  dziale wszystko to, co go specjalnie zajmuje.

N ie jest rzeczą przypadku, że pierwszymi eksponatami, jakie napoty­
kamy na Wystawie, są obrabiarki, gdyż maszyny te są podstawą całego 
przemysłu metalowego. Obszerna hala wypełniona jest szczelnie tym  
wszystkim, co może interesować przemysłowca metalowego, a demon­
strowanie maszyn w ruchu przykuwa uwagę licznych rzesz zwiedzają­
cych. W  tym  dziale wystąpiły najpoważniejsze fabryki z czołowymi za­
kładami Stowarzyszenia Mechaników. Tokarki precyzyjne, rewolwerów- 
k i, automaty tokarskie, tokarki karuzelowe, strugarki wzdłużne i poprzecz­
ne, frezarki pionowe i poziome, szlifierk i i wreszcie maszyny do wyrobu 
amunicji karabinowej i artyleryjskiej— dają nam zaledwie skromny obraz 
tego, co przez firm ę tę jest wyrabiane. Kolejne co do wielkości stanowis­
ko f. J. John w Łodz i wypełnione jest szeregiem różnej wielkości tokarek 
oraz świeżo wypuszczonymi na rynek wiertarkami; poza tym  pokazywane 
są w ruchu nowe bezstopniowe motoreduktory, wyrabiane przez tę 
firm ę, tak ważna część składowa szeregu obrabiarek i innych maszyn. 
Zieleniewski i Fitzner-Gamper w Krakowie zaprodukował szereg cie­
kawych maszyn, w pierwszym rzędzie świeżo wypuszczone na rynek 
szlifierkę bezkłową i strugarkę do kół zębatych stożkowych systemu 
Samka. Poza tym znajdujemy tu tokarki, frezarki wzdłużne, gw inciar­
k i, szlifierki i szereg maszyn specjalnych. W lad. Paschalski zaprezen­
tował kolekcję maszyn do kontrolowania amunicji karabinowej, w iertar­
kę precyzyjną, automat tokarski i maszynę do wyrobu dru tu kolczastego. 
Puszczone w ruch kontrolerki wzbudzają zachwyt widzów precyzyjno­
ścią swej pracy. ,,Wiepofana”  z Poznania wystawiła asortyment toka­
rek i wiertarek ze szlifierkami. W . Krusche z Pabianic —  frezarki, w ier­
tarki, nowość —  szlifierkę powierzchniową i zwykłe szlifierki dwutar- 
czowe. Sp. Akc. ,,M oc”  wystawiła maszyny do wyrobu i kontro li amuni­
cji karabinowej. Em il Tw-erdy, reprezentowany przez firm ę BeTeHa, 
pokazał tokarki handlowe i strugarki. Z maszynami do tłoczenia wyrobów 
z blachy i zamykarkami pi'szek konserwowych wystąpiła firm a ,.Tłocznie 
i Maszyny Pomocnicze".

Obrabiarki do drzewa pokazała nam największa w Polsce Fabryka 
Traków i Maszyn do Obróbki Drzewa dawn. C. Blumwe i Syn w Byd­
goszczy. W idzim y na stoisku heblarki, szlifierki, p iły  tarczow'e i ciekawe

masłyny do wyrobu parkietów. Poza tym  firm a ta wyrabia maszyny do 
szlifowania noży przemysłowych i ostrzarki p ił. Również i Widzewska 
Manufaktura produkuje obrabiarki do drzewa, z których zademonstro­
wała nam 2 szlifierki taśmowe. Poza tym  zakłady mechaniczne tej firm y 
wystawiły jeszcze obrabiarki do metali, z których najciekawszą jest ma­
szyna do cięcia blachy krążkami.

Produkcja obrabiarek stoi u nas na tak wysokim poziomie, że fabryki 
mogą produkować nawet najbardziej skomplikowane automaty dla in ­
nych produkcyj. Na Wystawie f. Paschalski demonstruje swoje maszyny 
do wyrobu gilz papierosowych, Stowarzyszenie Mechaników zaś —  pa- 
kowaczkę papierosów w pudełka.

Bracia Lange i „Hartownia” , obydwie w- Łodzi, wystawiły piece 
przemysłowe do hartowania, wyżarzania i t. p., przy czym pierwsza 
demonstruje jeszcze m ierniki temperatur, stosowane przy termicznej 
obróbce metali.

F irm y „Perun”  oraz Nadolski i M łodziński wystawiły sprzęt spawal­
niczy gazami przemysłowymi, a „Perun”  jeszcze i spawalnictwo elek­
tryczne (elektrody, spawarki).

Sąsiadująca hala narzędzi zawiera eksponaty 60 firm , produkujących 
wszelkiego rodzaju narzędzia i wyroby precyzyjne. Grupa narzędzi, o- 
bejmująca większość wystawców, wystąpiła jak zwykle estetycznie i je ­
dnolicie. Aczkolwiek ilość eksponatów przytłacza widza, to jednak m ie­
liśmy już  możność oglądania tych rzeczy podczas każdorocznych T a r­
gów Poznańskich, gdyż przemysł narzędziowy zupełnie słusznie zresztą, 
nie omija żadnej okazji zapoznania szerszych sfer ze swym dorobkiem 
i produkcją. Specjalnie obficie w tym roku wystąpiły Państwowe W ytw ór­
nie Uzbrojenia, Państwowe Zakłady Lotnicze, Cegielski i Fabryka 
Chrzanowska oraz Stowarzyszenie Mechaników. Zakłady Starachowickie 
wystąpiły z asortymentem narzędzi pneumatycznych do obróbki metali. 
Dział wyrobów precyzyjnych pokazał się w niespotykanej dotąd formie —  
bogatej zarówno w wystawców, jak i dobór eksponatów. N ie sposób 
opisywać poszczególne (w ogólnej liczbie 25) stoiska, z których na w y­
różnienie zasługuje optyka, reprezentowana przez Polskie Zakłady 
Optyczne, Zbrojownię N r. 2, Warszawską W ytwórnię Optyczną i „P od­
kowy” . Możemy nawet obejrzeć aparaty fotograficzne 2 wytwórni kra­
jo w ych—  f. Bracia Pawelscy w Warszawie i „Kamera Polska”  w Cho­
dzieży. Wystawione przybory laboratoryjne, m iern ik i wszelkiego redzaju 
i aparaty specjalne wykazują pow'azny dorobek przemysłu krajowego, 
uniezależniający nas od zagranicy. Bardzo ciekawe jest stoisko f. Alfons 
Mann, która w 3 niszach wystawiła sprzęt chirurgiczny i weterynaryjny, 
narzędzia ogrodnicze i sprzęt obrony przeciwgazowej, począwszy od 
znajdujących zastosowanie w rolnictwie opryskiwaczy wszelkich w ielko­
ści, keńcząc na aparatach tlenowych i syrenach alarmowych. Stoisko 
Inż. J. Zubki, obejmujące elektryczne maszyny i piece do spawania i  ter­
micznej obróbki metali, unaocznia, jak daleko posunęliśmy się na­
przód w tym  dziale.

Dział naukowo-badawczy, sąsiadujący z pawilonem obrabiarek i na­
rzędzi, demonstruje systemy i metody badań materjałów, wyrobów 
i narzędzi, stosowane w laboratorjach fabryk metalowych. Niestety, w 
tym  dziale produkcja krajowa jest słabo reprezentowana.

Trzecim z kolei paw’ilonem jest pawilon odlewnictwa. Odlewy nie na­
leżą do eksponatów, które są interesujące dla niespecjalistów, ale nawet 
laik z podziwem ogląda „b iżuterję”  odlewniczą w postaci w irników do 
pomp, turb in , części silników, wykonane przez przodujące odlewnie 
metali półszlachetnych Państwowych Zakładów Inżynierii, f. L ilpop, 
Rau i Loewenstein i f. E. Mieszczański i Jaroszewski. Odlewnictwo że­
liwne reprezentowane jest godnie przez odlewnię maszynową W ł. A m - 
brożewicz, Stowarzyszenie Mechaników, Zieleniewskiego i Widzewską 
Manufakturę. Łańcuchy przegubowe i inne odlewy z żeliwa kowalnego 
wystawia odlewnia Kembliński i S-ka w Drawskim M łyn ie. Bracia Ło - 
pieńscy zademonstrowali piękne odlewy artystyczne. Grupa Odlewni 
Polskiego Związku Pizemyslowców Metalowych w przejrzystym pekazie 
na licznych fotografiach pokazuje odlewy do różnych celów, produko­
wane przez zrzeszone odlewnie.

Radiatory centralnego ogrzewania i piece, wystawione przez Syndy­
kat Odlewni Radiatorów i b iuro „Cebeka” , wprowadzają nas do są­
siedniego działu urządzeń sanitarnych i zdrowotnych. W anny emalio-
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wans i sanitaria wystawiają Herzfeid i  V ictorius i  „Kamienna” , arma­
turę łazienkową f. „Ś w it” , piece gazowe do łazienek „M a rs ”  i „D iana” , 
kuchenne —  Herzfeid i V ictorius, a największy nawet abnegat nie 
może oprzeć się chęci zainstalowania luksusowej łazienki po obejrzeniu 
stoiska Związku Przedsiębiorstw Urządzeń Zdrowotnych. K otły  pa­
rowe żelazne do centralnego ogrzewania w> stawiła f. Makarewicz. 
Kuchnie parowe, używane w szpitalach, wojsku, większych jadłodajniach 
wystawiły f irm y : Makarewicz, Borenstedt oraz Gadziński. Maszyny 
do pralni —  L ilpop, Rau i Loewenstein oraz Dąbrowski, Kamler 
i Marcinkowski, a na dalszym stoisku f. W eig t w Łodzi. Urządzenia 
wentylacyjne wystawiły f. Zieleniewski i „W enty la to r” .

Dział następny obejmuje maszyny włókiennicze. Fabryki M . Bauer 
w Łodzi, W . Krusche w Pabianicach i Widzewska Manufaktura wysta­
w iły  krosna tkackie. Maszyny dla przędzalń znajdujemy na stoiskach 
f. Josephyego Spadkobiercy (niciarki), f. M u lle r i Seidel (niciarki do 
przęd. y) i f. W idzewskiej Manufaktury (czesarki, prząśnice obrącz­
kowe). Z  innych maszyn na uwagę zasługują precyzyjne cewiarki krzy­
żowe o wrzecionach poziomych, wyrabiane przez f. M u lle r i Seidel, 
a z części —  ładnie wykonane czółenka do krosien f. U llrych  w Łodzi.

Maszyny dla in tro ligatorn i i drukarń pokazała firm a „Maszyny Gra­
ficzne”  w Katowicach.

W  pawilonie następnym umieszczone zostały s iln ik i, pompy i apa­
raturą ruchu. Państwowe Zakłady Inżynierii, Stocznia Gdańska, L ilpop  
i Zakłady Ostrowieckie wystawiły s iln ik i spalinowe; Zieleniewski, Ce­
gielski, L ilpop  —  kompresory, przy czym 2 pierwsze— poza tym 
urządzenia chłodni. Pompy wystawiła f. Herzfeid i  V ictorius i w spe­
cjalnym własnym pawilonie f. „S ir ius ” . Pompa pletwowatej ostatniej, 
przetłaczająca tyle wody, ile zużywa cała Warszawa, i umieszczona w spe­
cjalnym basenie, budzi ogólne zainteresowanie nie tylko zwiedzających, 
ale i  specjalistów.

K otły  parowe, a właściwie części składowe, wystawiają firm y  H. Ce­
gielski, Stocznia Gdańska, Babcock-Zieleniewski, W . Fitzner, „B ip ”  
i  Fabryka Palenisk Mechanicznych. A rm atury kotłowe i do przewodów 
w y p e ł n i a j ą  stoiska,, Węgierskiej G órk i” , Zieleniewskiego, „W iepofany" 
i  Gwizdzińskiego. Rury kompensacyjne reprezentuje f. „Compensa­
to r” . Przekładnie, transmisje i  walce znajdujemy na stoiskach f. J. John 
w Łodzi. Przybory strażackie wystawiają „Strażackie Zakłady Przemy­
słowe”  i „M i- ra ” , a sikawki motorowe w osobnych kioskach L ilpop, 
Rau i Loewenstein oraz Ochsner. Łańcuchy stawowe oglądać można 
na stoisku f. Kubiak.

W  dziale chemicznym najpoważniejsze stoisko zajęte jest przez f. St. 
W eig t w Łodzi, która wystawiła bogaty asortyment maszyn i  aparatów 
dla celów laboratoryjnych i dla przemysłu chemicznego.

Maszyny młynarskie wystawiły f. J. John i  W eigt.
W  pawilonie gospodarstwa domowego i  urządzeń biurowych ekspo­

naty szczelnie wypełniają liczne stoiska i cieszą się specjalnym zainte­
resowaniem pań.

Hutnictwo zaprezentowało szereg w ielkich, ładnie urządzonych 
stoisk, w których obrazami lub efektownie wykonanymi fotomontażami 
zapoznajemy się z urządzeniami hut, liczne zaś przekroje i wzory wpro­
wadzają nas w zakres produkcji hutniczej. Największe zaciekawienie 
budzą po raz pierwszy wystawione surowce i  lu fy  armatnie, wyrabiane 
w kraju. W  reszcie pawilonu ulokowały się fabryki dru tu , gwoździ, 
śrub, blachy ocynkowanej, konstrukcyj żelaznych, siatki jednolitej 
i okuć. Rzuca się w oko jedno z najładniejszych stoisk Wystawy —  stoisko 
Walcowni M etali w Dziedzicach. Dźw igi w ystaw iły: znana warszawska 
fabryka Braci Jenike oraz Kopczyński z Łodzi. Piękne nowoczesne drzw i 
i okna z metali i żaluzje wystawiła f. Zieleziński.

Poza tym i pawilonami przemysłowymi firm a Norblin, B-cia Buch 
i T . W erner oraz „Perun”  wystawiły oddzielne kioski, przy czym 
pierwszy pokazuje nam poważną marżę przerobu metali półszlachetnych, 
objętą programem wytwórczości Norblina.

Maszyny rolnicze wystawione zostały przez najpoważniejszych wy­
twórców krajowych, a więc firm y : „U n ia ”  w Grudziądzu, H . Cegielski 
w Poznaniu, M .W olsk i w Lub lin ie , „K ra j” , H . Muhsam, Sucheni, Bracia 
Perlis i „Ostrówek” , które dzielnie walczą z trudnościami, piętrzącymi 
się przed tą produkcją w związku z przeżywanym przez rolnictwo k ry­
zysem.

Opis działów: elektrotechnicznego i komunikacyjnego— nie da się 
objąć ramami tego artykułu; poświęcimy im oddzielne sprawozdania 
w następnych zeszytach tygodnika.

*

Na marginesie sprawozdania z Wystawy pragnę jeszcze poruszyć 
sprawę ustosunkowania się społeczeństwa i innych przemysłów do kra­
jowego przemysłu metalowego.

Trudno jest powiedzieć, żeby społeczeństwo polskie znało swój 
przemysł metalowy. Przyczyny tego stanu są jasne: wyroby metalowe 
mają charakter przeważnie inwestycyjny, wyrobów, przeznaczonych 
do bezpośredniego używania szerszych rzesz, jest mało, a i  te —  poza 
nożami, nożykami do golenia i  t. d. — są przeważnie bez marki, m ożli­
wość zatem bezpośredniego zapoznania się z przemysłem jest minimalna 
i to tylko na bardzo wąskim odcinku. Stąd też nieufność i  ciągłe powątpie­
wania w możliwości produkcyjne tego przemysłu. Okres wojenny, 
który nie tylko wstrzymał działalność przemysłu na terenie Polski, ale 
pozostawił po kwitnących fabrykach zgliszcza i  ru iny  —  przerwał 
kontakt między okresem przedwojennego rozkw itu a okresem odbu­
dowy przemysłu metalowego. Nowe pokolenia nie zdają sobie może 
dokładnie sprawy z chlubnej przeszłości przemysłu metalowego 
w Polsce— z faktu, że był on dostawcą maszyn i urządzeń dla całej przed - 
wojennej Rosji. Niewiele osób orientuje się, że firm y tej miary, co fa­
bryka obrabiarek Gerlach i  Pulst w Warszawie, zburzona w 1915 r., 
była jedną z przodujących fabryk w Europie, z rzadko spotykanym 
asortymentem obrabiarek, że urządzenia cukrowni rosyjskich wycho­
dziły przeważnie z f. Borman i Szwede, której agendy przejął obecnie 
Cegielski, że mosty Rudzkiego przerzucone są przez szereg w ielkich 
rzek rosyjskich, że platery polskie m iały w Rosji markę najlepszej ja ­
kości i  wędrowały w najodleglejsze zakątki A z ji. Trzeba więc stwierdzić 
z całą stanowczością, że przemysł metalowy w Polsce ma świetne tra ­
dycje, sięgające jeszcze czasów księcia Lubeckiego i Staszyca i  nic nie 
stoi na przeszkodzie jego dalszemu rozwojowi —  poza obecnymi skrom 
nym i możliwościami zbytu, ograniczonymi jeszcze przez w ielk i im port 
zagraniczny. (i

To też wszelkie objawy, które mają na celu nawiązanie swobodnego 
kontaktu i współpracy innych przemysłów z przemysłem metalowym, 
są bardzo cennym dowodem zdrowej myśli gospodarczej. Boć przecież 
niepodobieństwem jest, aby p.zemysł metalowy przetwórczy, łącznie 
z hutnictwem, zajmujący pierwsze miejsce zarówno pod względem 
zatrudnienia, jak i zainwestowanych kapitałów mógł nie spełnić pokła­
danych w n im  nadziei.

Jesteśmy pewni, że opracowywane obecnie u lg i podatkowe od inwe- 
stycyj, świadczące o poważnym zainteresowaniu się Rządu przemysłem 
metalowym, jak i Wystawa, która zapoznała społeczeństwo z przemy­
słem metalowym i  jego wyrobami —  będą tym  punktem zwrotnym, 
który wprowadzi przemysł metalowy w nową erę rozkwitu.

L . Sosnowski

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  W  L IP C U  1 936  R . — W y d o b y c i e  
r o p y  w lipcu 1936 r. wynosiło 4250 cyst. b ru tto — wobec 4121 
cyst. w czerwcu. Przeciętna dzienna produkcja wynosiła — bez zmia­
n y —  137 cyst.

Ilość ropy, zużytej na o p a ł  i m a n k o ,  wynosiła bez zmiany 
ok. 3% produkcji brutto.

E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj wynosiła 4266 cyst. —  wobec 
4050 cyst. w czerwcu.

Z a p a s y  ropy, zamagazynowanj na kopalniach i  tłoczniach, po­
zostały bez większych zmian, wynosząc 1 552 cyst.

W  rejonie borysławskim nowych poważniejszych d o w i e r c e ń  nie 
uzyskano. Zwiększyła się natomiast produkcja ropy, po podczyszczeniu
o 20 cm, w otworze „ V ”  kop. „Z ygm unt”  — z 7 t do 26 t, ustalając 
się z głębokości 1 528-8o m w wysokości 21 t  dziennie. Wzrosła też
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produkcja w otworze N r. I  kop. „Prem ier-Tustanowice”  —  po po­
głębieniu do i  297-50 m (o 2*5 m) —  z 9 t  do 13 t  dziennie.

W  rejonach marek specjalnych wyróżnia się dowiercenie w Pere- 
hińsku pow. Dolina, jako na terenach dotąd zdawało się mało wydaj­
nych (miesięczna produkcja ropy Perehińska w 3 czynnych kopalniach 
wynosi zaledwie ok. 8 t miesięcznie — gdy sąsiednie kopalnie w Rypnem 
produkują przeszło 1 tys. t miesięcznie). Dowiercenie zostało dokonane 
na kop. „G alic ja”  w otworze N r. 1; pierwsze ślady ropy nawiercono 
w głębokości 239 m, silniejsze — na głębokości 241, 288 i 315 m i silne —  
rzekomy horyzont roponośny o wydajności ok. 1 t dziennie — na głęb. 
345 m. Na razie ropę ściągają łyżką, równocześnie podwiercając wolno 
otwór; przy podwiercaniu stwierdzono wzrost produkcji, co świadczy, 
że właściwy horyzont znajduje się niżej i nie został jeszcze nawiercony.

Z  innych dowierceń w rejonach marek specjalnych jako większe 
wyróżnia się w Krygu na kop. „K in g a ”  z głęb. 438 m —  6-5 t ropy 
dziennie i „A m elja  X I I ”  w Torószówce — 4 t  dziennie z głęb. 194 m.

Poza tym  uzyskano szereg mniej znacznych dowierceń: w Schodnicy 
Brelikowie, Rypnem, Harklowej, Krygu, Lipinkach, Libuszy, Łężanach 
i  Męcinie.

O d b u d o w a  c i ś n i e n i a  złoża na kopalniach: „H arem ” , „Pe- 
reprostyna”  i „M uchowate”  w Schodnicy prowadzona była bez 
większych zmian pomyślnie. W  Harklowej na kop. „M ine rw a”  w 3 
otworach zauważono wzrost predukcji o 45%, w  2 — o 12% i w 2 —
o 80% w  stosunku do przeciętnego wydobycia przed stosowaniem tej 
metody. Na innych kopalniach, jak: „L e o n ”  w Potoku, „N a fta ”  
w Równem, oraz „U rycka S-ka”  w Uryczu i „Strzelbice”  w Strzelbi- 
cach prace nad odbudową ciśnienia były w dalszym ciągu przerwane.

Prace b a d a w c z o  - p o s z u k i w a w c z e  metodą sejsmiczno- 
refleksyjną były prowadzone na terenach gm in: Moskalówka, Smodna, 
Wierzbowice, Rożnów, Stare Kuty, K rzywotu ły Stare, Otynja, Słobódka_ 
Słoboda Niebyłowska i Niebytów. Na badanych obszarach stwierdzo 
no przewodni horyż.ont, który da się prześledzić bzz większych trudnośc-
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Produkc ja  i o b ró t ropą  w l i p c u  1936 r. (w cysternach)
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Produkc ja  i zużycie gazów z iem nych  w l i p c u  1936 r. (w tys. n.3)
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L iczba otworów  w iertn iczych na  kopa ln iach  ropy i gazów z iem nych w l i p c u  1936 r.
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Czerwiec 1936 13 7 55 78 134 14 207 28 463 2 238 342 37 17 3 500 3 1 2 6 438

Lipiec 1936 15 8 42 99 141 25 198 27 47-r 2 2 5 1 342 39 13 3 530 3 1 3 3 437

W  r u c h u  w i e r t n i c z y m  dało się zauważyć ożywienie. Nowych 
otworów przybyło 33— gdy w czerwcu 16, lipcu 1935 r. —  24 i lipcu 
19 34  r. —  22. W  rejonie okręgu jasielskiego uruchomiono 20 otworów 
(9): w Smerecznem (N r. I I I  kop. „Snereczna” ), D uk li („Pollon-Fran- 
ków IV ” ), Krygu („E lżbieta X V I I I ” ), Dominikowicach („U n io n  V ” ), 
Gorlicach (,, M igdal na X X V II”  i „X X X II ” ), Bieczu („Romania V I I ” ), 
Lipinkach ( „L ip a  X C I”  i „L X X X V II I ” ), Libuszy („A dam  C L V II I ” ), 
Klęczanach („M yszka I ” ), Klimkówce („Barcelona V ” ), Petnej („P o l- 
lon I ” ), Trzetrzewinie („W ładysław I ” ), Węglówce („K iczary-M acher 
X IX ” ), Równem („P ollon I ” ), Wulce („F lo ra  I I ” ), Męcince ( „W u l­
kan V I” ), Potoku ( „T ry u m f I I I ” ) i w Niżnej Łące („Zchra  I ” ). W  re­
jonie drohobyckim uruchomiono 11 otworów (5): w Tustanowicach

(„Tam iza I I I ” ), Schodnicy („Bronisław i Jakób"), Uryczu („U rycka 
S-ka C X X X I”  i „C X X X II” ), Brelikowie („Karpaty C IX ” ), Ropience 
(„Ropienka C IX ” ), Stańkowej („Kem pner V ” ) i w M ichniowcu („K o ro l 
Danyło I ” ) i w Wańkowej („Karpaty X X V II” ). W  rejonie stanisławow­
skim zaczęto wiercenie 3 otworów (2): w Pasiecznej („M arysieńka I ”  
i „Carletto I I ” ), oraz w Rosulnej („Z o fja  X L V ” ). Ogółem w wierce­
niu znajdowało się 141 otworów (134).

R u c h  t e r e n o w y  nie wykazywał naogół zmian —  za wyjątkiem 
Perehińska, gdzie w związku z dowierceniem produkcji na kop. „G a ­
lic ja”  dokonano szeregu tranzakcyj terenowych. Zgłoszono te ż zamiar 
uruchomienia kopalni pod hasłem „A p o llo ”  na polu naftowym „Z o fja ” , 
oraz kop. „Sezam”  na polach sąsiadującego Niebyłowa.
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Produkc ja  i obrót p ro duk tam i naftow ym i w l i p c u  1936 r. (w tonach)

P r o d u k t W ytw ór­
czość

Wysyłka 
do 

spożycia 
w  kraju

Wysyłka 
do 

innych 
raf in.

Zużycie
własne Eksport

P r z y c h ó d Z  a r a s y

z innych 
rafineryj 
i gazoli- 

niarń

im port
w dn. 
i /V I I  
1936

w dn. 
31/V II

1936

Benzyna ................................. 7481 5 744 552 5 5 512 3 066 _ 24 966 23 700
N a f t a ...................................... 12 840 5 091 8 4 1 827 18 — 32 968 38 896
Olej g a z o w y ........................... 8 005 4  3 30 68 15 2 298 72 — 8S67 9 933

1 Oleje lekkie 0 c. g. do o'8go 813 697 — — 7 — — 896 1 005
Oleje: napędowy i opałowy . 1 796 460 — — 1 361 — — 440 415
Oleje s m a r o w e ...................... 1 863 3 050 171 8 3 4 17 173 — 66 274 61 664
Wazelina . . . . . . . 26 33 — 7 — — — 177 163

388 400 12 — — 11 10 598 595
1 681 S04 12 — 1 200 — — 4  793 4  758

A s f a l t ...................................... 1 628 2 344 7 8 253 7 — 15 135 15 158
Koks ..................................... 349 50 — 214 132 — — 880 833
Produkty atypowe . . . . 230 2 5 4 — 2 2 — — 215 187

„  uboczne . . . .  
O lej p a ra f in o w y .....................

87 211 — 42 — — — 1 094 928
3 773 2 393 4 — 366 — 18 719 22 459

Gacz i oleje potne . . . . —•1) — — — — 10 — 2 553 2 052
Slops ...................................... - 2) — — 306 — — — 1 563 1 036
P o z o ś ta ło ś c i........................... 119 144 12 482 — 13 — 11 413 10 907

O g ó ł e m  : 40 347 23 3>4 1 23.S 1 097 16 009 3 736 10 191 251 193 689

C e n y  r o p y  naftowej pozostały w wysokości niezmienionej, t. j.  
zł i 350 za cysternę lo-tonową loco zb iorn ik i dla ropy bruttowej, za­
kupywanej przez ,,Polm in” .

W y d o b y c i e  g a z ó w  ziemnych wynosiło 35 536 tys. m8 — 
wobec 34892 tys. m 3 w czerwcu. Przeciętnie dziennie wydobywano 
zatem 1 146 tys. m3—  wobec 1 163 tys. m 3 w czerwcu.

M a n k o  g a z o w e  pozostało bez większych zmian, wynosząc 
ok- 3% produkcji.

C e n a  g a z u  bDrysławskiego pozostawała bez zmiany—gr 4-12 za ma. 
W  okr. jasielskim za gaz płacono gr 6-o za m 3, doliczając za tłoczenie 
gr 0-64 dla zakładów przemysłowych i gr 0-94 dla miast.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych na kopalniach ropy i gazów 
ziemnych, wzrosła do 9304 (9 101).

W  lipcu b. r. było czynnych 27 r a f  i n e r y j nafty, które zatrudniały 
ogółem 3 174 robotników i majstrów (w czerwcu 3 137). Z  tej liczby 
3 123 robotników było zajętych przy pracach, związanych bezpośrednio 
z ruchem zakładów.

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafinerjach wynosiła 43349 t  (w ub. r. 
przeciętnie miesięcznie 44 tys. t). Przerobiono ropy borysławskiej

(standard) 294131, specjalnej małoparafinowej 8632 t, specjalnej bez- 
parafinowej 5 304 t.

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  naftowych wyniosła ogółem 
40 347 t, a więc strata przy przeróbce stanowiła 6-9% (przeciętnie 
w ub. r. 8-o%).

K o n s u m p c j a  produktów naftowych w kraju wyniosła 24411 t 
(w tym  wewnętrzne spożycie rafineryj 1 097 t) i przedstawiała się nastę­
pująco (w tonach —  bez spożycia rafineryj):

L  i p i e c Przeć. mies.
1936 1935 1936

■ 5 744 6 252 5 549
N a f t a ...................................... • 5 091 5466 10 183
Oleje gazowy i opałowy . . • 4  790 4630 4  550
Oleje sm arow e...................... • 3 747 3 4 '2 3 370

450 688

E k s p o r t  produktów naftowych (właściwie wysyłka z rafineryj 
przeznaczona na eksport) wynosił ogółem 16009 t, czyli był większy 
niż przeciętny eksport miesięczny w 1935 r. (14 150 t).

Eksport do poszczególnych krajów  w l i p c u  1936 r. (w tonach)
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A u s t r i a ...................................... 405 6 56 53 69 _ _
4 593

Czechosłowacja........................... 4 361 1 150 5 7‘o
D a n ia ........................................... 62 62
J u g o s ła w ia ................................. --- — --- — 45 43 15 103
Ł o tw a ........................................... --- 54 54
N ie m c y ...................................... 406 60 --- — 45 60 68 639
Szwajcaria . . . . . . . 12 46 I 513 — — '5 — 63 --- --- --- --- — 1 649
S z w e c ja ...................................... 73

— — --- — 15 30 45

R a z e m : 4 8 4 1 1 310 I 9 l 8 6 433 201 83 '3 2 — — — 4 8 928

651 29 338 1 1 892 999 170 _ 2 _ _ _
293 4 375

G d y n i a ...................................... 20 488 42 — 1 092 1 064 2 706

O g ó ł e m : 5 512 1 827 2 298 7 3 4 1 7 1 200 253 132 2 — — — 1 361 16 009

*) Potiącono 511 l, wziętych z  zapasów do dalszej przeróbki.
a) ,, 221 ,, ,, ,, ,, ,, ,,
3) Oleje napędowe i opałowe.
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Z  poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w tonach):

Lipiec Przeć. mies.
1936 1 9 3 5

B e n z y n a ......................................5512 3 93S
N a f t a ........................................... 1 827 2 942
Oleje gazowy i opałowy . . .  3 659 3 562
Oleje sm arow e........................... 3 424 1 860
P a r a f in a ......................................1 200 1 598

R u c h  z a p a s ó w  produktów naftowych w rafineriach przedstawiał 
się następująco (w tonach):

I IV I I1936 1IVIII1936 1IVIII1935
B e n z y n a ...................................... 24 966 23 700 16 467
N a f t a ............................................32968 38896 49613
Oleje gazowy i opałowy . . .  9 007 10 348 9 594
Oleje sm arow e........................... 67170 62669 67359
P a r a f in a ......................................4 793 4 758 4 508
Inne produkty . . . ■ ■ - 5 2  347 53 3 '8  548.3

Razem: 191 251 193 689 202 354

W  przemyśle g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dalszym ciągu 
pomyślna. Produkcja gazoliny wyniosła w lipcu b. r. 3 211 t  (w czerwcu 
3 212 t). Z  ogólnej ilości 35 536 tys. m* gazu ziemnego, wyprodukowa­
nego na kopalniach —  przerobiono w gazoliniarniach 20923 tys. m8, 
czyli 50%. Ze 100 m* przerobionego gazu otrzymywano przeciętnie 
15 ’4  kg gazoliny (w czerwcu 15-8 kg). Do rafineryj nafty wysłano jako 
domieszkę do benzyn ciężkich celem otrzymania benzyny motorowej 
3 132 t  gazoliny. W  ruchu było 24 zakładów gazolinowych, które za­
trudnia ły 334 robotników.

K O P A L N IC T W O  W O S K U  Z IE M N E G O  W  L IP C U  1936 R . —

W  lipcu b. r. wydobyto 34 t  wosku ziemnego —  wobec 34 t  w czerwcu. 
Eksportowano 18 t wosku (w miesiącu poprzednim 161): do Niemiec 5 1 
(16), do A u s trii —  3 t i Francji 10 t. Zapasy zamagazynowanego wosku 
na kopalniach zwiększyły się do 210 t (196). Zatrudnionych było 386 
robotników (384). Czynne były 3 kopalnie. Ceny wosku pozostały 
w wysokości niezmienionej, wynosząc zależnie od gatunku zł 270 —  
• 5°  —  70 za 100 kg loco kopalnia.

H U T N I C T W O
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N IC T W A  Ż E L A Z N E G O  W  S IE R P N IU  
1936 R . przedstawiała się — według d a n y c h  t y m c z a s o w y c h — 
jak następuje (w tonach):

1 9 3 6 [Sierpień 
Lipiec Sierpień *935

S u ró w k a .........................550 8 0  5 2 3 2 0  3 0 363
S t a l ................................. 1 1 4 1 1 4  102 102 85000
W ytw ory walcowniane . 83 7 1 0  79 434 59 905
Rury żelazne i Łtalowe . 5 195 4 6 4 7  6 8 5 3

Ogólna wytwórczość hutnicza wykazała w sierpniu b. r. w porów­
naniu z lipcem b. r. pewien spadek, częściowo tłumaczący się mniejszą 
ilością dni roboczych; natomiast w porównaniu z sierpniem ub. r. 
zaznaczył się silny wzrost produkcji tegorocznej — z wyjątkiem je dy ­
nie rur.

W  sierpniu b. r. w porównaniu z lipcem b. r. wytwórczość surówki 
spadla o 5 -0 % ,  stali o 1 0 -5 % ,  wyrobów walcow'nianych o 5 - 1 %  i ru r
o 1 0 -5 % .  W  porównaniu z sierpniem 1935 r. wytwórczość surówki 
wzrosła o 7 3 - 3 % ,  stali o 2 0 %  i wytworów walcownianych o 3 2-5 % , 
natomiast produkcja ru r zmniejszyła się o 31 "7%.

P R Z E M Y Ś L  M E T A L O W Y  
I M A S Z Y N O W Y

W YST A W A  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  I  E L E K T R O T E C H ­
N IC Z N E G O  — p. str. 1 068.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
E K S P O R T  W Ł Ó K IE N N IC Z Y  W  L IP C U  1936R .— W ywóz wyro­
bów włókienniczych » okręgu ł ó d z k i e g o  —  na podstawie danych 
delegatury Państwowego Instytu tu Eksportowego w Łcdzi*— zm niej­

szył się w lipcu b. r. w stosunku do czerwca b. r. o 225 q wagowo 
i o zł 179 tys. (13%) wartościowo, w stosunku zaś do lipca ub. r . —
o 684 q pod względem ilości i  o zł 597 tys. (24%) pod względem war­
tości. W  lipcu b. r. wywieźliśmy 2 527 q wartości zł 1 404 tys.

Stosunkowo znaczny spadek eksportu z tego okręgu jest wynikiem  
redukcji wywozu przędzy wełnianej czesankowej —  pozycji, zajmują­
cej dotychczas pierwsze miejsce w wywozie okręgu łódzkiego. Spadek 
ten wynosi w porównaniu z czerwcem b. r. zł 113 tys. (27%), nato­
miast w  porównaniu z lipcem ub. r. —  zł 594 tys. (66%). N iepo­
myślne kształtowanie się wywozu przędzy wełnianej czesankowej jest 
zwdązane z przyczynami, omówionymi szczegółowo w  sprawozdaniu 
za I  półrocze b. r. Druga z kolei —  pod względem udziału w wywozie 
łódzkim  —  pozycja odzieży uległa również skurczeniu, a mianowicie
o zł 119 tys. (ok. 20%). W  wywozie odzieży nie należy spodziewać 
się poważniejszych efektów, gdyż wywóz ten m imo wszystko nie po­
siada naturalnych warunków rozwojowych. W ywozim y tanią gatun­
kowo odzież, posiadamy taniego robotnika, a jednak jesteśmy za dro­
dzy w porównaniu z zagranicą. Główny rynek wywozu tego artykułu —  
Anglia, posiadająca w Europie najbardziej rozbudowany przemysł 
włókienniczy, nie może być uważana za odbiorcę na szerszą skalę, 
zwłaszcza jeśli się uwzględni czynnik różnicy cen, działający na naszą 
niekorzyść. Tkaniny wełniane i bawełniane utrzymywały się na pozio­
mie czerwca b. r. i lipca ub. r. Nieznaczne odchylenia notujemy v za­
kresie pozostałych artykułów, odgrywających w wywozie łódzkim  rolę 
stosunkowo minimalną.

W ywóz w miesiącu sprawozdawczym przedstawiał się następująco: 
przędza wełniana czesankowa 305 q wartości zł 304 tys., tkaniny weł­
niane 186 q—-zł 220 tys., tkaniny półwełniane 102 q — zł 34 tys., przę­
dza bawełniana 32 q —  zł 19 tys., tkaniny bawełniane 348 q —  zł 129 
tys., tkaniny pluszowe i welwety bawełniane 36 q —  zł 41 tys., materiały 
filcowe 51 q —  zł 41 tys., wyroby dziane bawełniane 26 q —  zł 20 tys., 
odzież 1 264 q  —  zł 506 tys., stożki i kapelusze 45 q —  zł 51 tys., 
berety 7 q —  zł 10 tys.

Udział najważniejszych artykułów w wartości ogólnej wywozu z okrę­
gu łódzkiego kształtował się następująco (w % % -ach): odzież-— 36, 
przędza wełniana czesankowa —  21, tkaniny wełniane— 15, tkaniny 
bawełniane —  9, łącznie-— 81.

Eksport łódzki kierowany był w lipcu b. r. ogółem do 44 krajów, 
w tym  do 23 krajów pozaeuropejskich. Najpoważniejszymi odbiorca­
m i były (w tys. zł): Anglia —  278, Holandia— 129, Grecja— 118, 
Stany Zjedn. —  i i i ,  Indie Brytyjskie —  75, Związek Południowo- 
A frykański— 73, Maroko Franc.'— 85, Persja —  60, Eg ip t.— 57, 
A ustria —  57. Na rynki pozaeuropejskie wywiezicno towarów na su­
mę zł 597 tys., t. j .  42-5%.

W  miesiącu sprawozdawczym przędza Wełniana czesankowa była 
eksportowana do następujących ważniejszych krajów (w tys. z ł) : 
G recja— n o , Bułgaria — 45, Austria —  36. Rynków odbiorczych 
w zakresie tego artykułu było 14. Odzież znajdowała zbyt na następu­
jących rynkach (w tys. zł): Anglia — 243, Holandia — 124, Maroko 
Franc. —  77, Związek Południowo-Afrykański —  33.

Największy udział w eksporcie odzieży przypada na spodnie —  
zł 213 tys., ubrania wełniane i półwełniane —  zł 105 tys., overolle — 
z ł 81 tys.

Przeciętna wartość 1 q eksportowanych wyrobów włókienniczych 
z okręgu łódzkiego wynosiła w lipcu b. r. zł 555, przy czym wartość 
przędzy wełnianej i półwełnianej —  zł 998, przędzy bawełnianej —  
zł 227, tkanin wszelkich —  zł 653, odzieży —  zł 399. W  zestawieniu 
Z poprzednim miesiącem nastąpiła nieznaczna zniżka wartości ekspor­
towej, a mianowicie o zł 19 na 1 q.

Wywóz z okręgu b i a ł o s t o c k i e g o  —  na podstawie danych De­
legatury P. I. E. w  Białymstoku —  wyniósł 3386 q wartości zł 1 164 
tys., co stanowi w porównaniu z analogicznym okresem ub. r. spadek
o 1 340 q (28%) pod względem wagi i o zł 333 tys. (22%) pod wzglę­
dem wartości. Przedmiotem wywozu z tego okręgu by ły : tkaniny weł 
niane nieczesankowe 2702 q wartości zł 916 tys., pledy 487 q — 
zł 168 tys., koce 109 q —  zł 29 tys., berety, przędza, tkaniny pó ł- 
jedwabne, stożki do kapeluszy.

Tkaniny wełniane były eksportowane do następujących ważniejszych 
krajów (w tys. z ł) : Chiny —  308, Indie Brytyjskie —  188, Mandżuria
—  173, Iran —  70, Irak —  59, A fryka Południowa —  44. Pledy znaj 
dowały odbiorców głównie (w tys. zł): w  Indiach Brytyjskich —  86- 
w Iraku —  35, w E gipc ie— 17, w  Afryce Południowej —  16.

Wartość 1 q eksportowanych towarów białostockich wynosi w lipcu 
b. r. z ł  343, wartość zaś tkanin —  zł 339; odnośne liczby dla I  pó ł­
rocza b. r. wynoszą: z ł  357 i  z ł 347.

M im o, iż  lip iec b. r. zaznaczył się skurczeniem eksportu w stosunku 
do tego samego miesiąca ub. r. —  to jednak nie można wyprowadzać 
z tego wniosków, iż sytuacja tego wywozu kształtuje się niepomyślnie; 
nabży bowiem podkreślić, iż  największe nasilenie wywozu białostockie­
go przypada na sierpień, zamykający w zasadzie bieżący sezon ekspor­
towy.
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Z  okręgu b i e l s k i e g o  —-na podstawie danych Związku Ekspor­
terów Przemysłu Włókienniczego w Bielsku —  wywieziono w oma­
wianym okresie 2 8 5  q wartości zł 3 1 7  tys., a więc więcej niż w lipcu 
ub. r. o 16 0  q ( 1 2 9 % )  wagowo i o zł 9 7  tys. ( 4 4 % )  wartościowo. Zbyt 
tkanin wełnianych czesankowych wzrósł do 63 q wartości zł 1 5 0  tys., 
przy czym udział ważniejszych rynków wynosił (w tys. z ł) : W ęgry —  
4 3 . Jugosławia —  2 7 , Szwajcaria— 1 3 , Iran —  1 3 , Indie Brytyjskie —  
1 3 . Stożki wełniane do kapeluszy w dalszym ciągu są przedmiotem 
intensywnego wywozu; w lipcu b. r. wywóz tego artykułu wzrósł do 
1 1 8  q wartości zł 14 0  tys., z czego Anglia partycypowała w kwocie 
zł 80 tys., Stany Zjedn. —  zł 5 2  tys.

Przeciętna wartość eksportowanych wyrobów bielskich uległa znacznej 
redukcji w miesiącu sprawozdawczym, a mianowicie —  do zł 1 112 
(przeciętna za I półrocze — zł 1 546). Wartość tkanin wynosiła zł 2 380 
za 1 q (zł 2 406).

Ł ą c z n y  w y w ó z  włókienniczy z 3 okręgów w lipcu b. r. wyniósł
6 198 q wartości zł 2 885 tys., co oznacza spadek w porównaniu z lipcem 
ub. r. wagowo o 1 864 q (23%), wartościowo zaś o zł 833 tys.(22%). 
Spadek ten nabiera właściwego oświetlenia w poniższym zestawieniu 
wywozu za 7 miesięcy b. r. i  ub. r.

Wzrost (~\-)
O  k r ą a /-=- VII 1935 I -7- VII 1936 luhTr̂ dek^ w 1930 r. w stos,

do 1935 r.
q tys. zl q tys. zl tys. zl %  wartości

Łódzki . . . .  20723 12376 21224 12093 —  283 2 3
Białostocki . . . 12 305 4  146 13 456 4764 - f  618 15
B ie ls k i................ 629 1 143 1 357 1 974 +  831 73

O g ó ł e m : 33 657 17 665 3 7  0 37 18 831 -) - i 166 6-1

Jak wynika z tych danych, eksport włókienniczy wykazuje nieznaczny 
wzrost w  okresie 7 miesięcy b. r., przy czym niekorzystnie kształtuje 
się w dalszym ciągu wywóz z okręgu łódzkiego.

W g danych G ł. Urzędu Statyst., wywóz włókienniczy w okresie 
7 miesięcy b. r. przedstawia wartość zł 43 028 tys.; wywóz ten obejmu­
je dział V I I I  taryfy celnej oraz grupę 78. Różnice, jakie zachodzą m ię­
dzy liczbami G l. Urzędu Statyst. a powyższymi danymi, zostały szczegó­
łowo omówione w sprawozdaniu z sytuacji eksportowej w I półroczu b. r

St. W .

ROLNI
N O W A  R O L A  P A Ń S T W O W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  P R ZE M Y S ŁO -  

W O - Z B O Ż O W Y C H .— W  „Dz. Ust. R. P ." N r. 67/1936, poz. 489 
ogłoszone zostało rozporządzenie Rady M in istrów  z dn. .26/V I I I  1936 r.
0 zmianie rozporządzeń Rady M in istrów  z dn. 18/VI 1928 r. i z dn. 
11/IV 1930 r., dotyczących wydzielenia z administracji państwowej 
przedsiębiorstwa państwowego pod nazwą „Państwowe Zakłady Prze­
mysłowo - Zbożowe” . Rozporządzenie to wprowadza zmianę wyżej 
wymienionych rozporządzeń w kierunku oddania nadzoru nad dzia­
łalnością Państwowych Zakładów Przemysłowo-Zbożowych M in is trow i 
Rolnictwa i Ref. Roln. W  związku z tym  rozporządzeniem uległ zmia­
nie statut P. Z. P. Z ., którego jedno lity  tekst ogłoszono w N r. 73/1932, 
poz. 102 ,,Mon. Polskiego".

Nowelizacja statutu zmierza w kierunku przeniesienia kompetencji 
z M in istra Spraw Wewnętrznych na M in is tra  Rolnictwa i Ref. Roln., 
a w związku z tym  zmieniony został częściowo skład Rady A d m in i­
stracyjnej oraz Kom isji Rewizyjnej. Skład członków według zm ienio­
nego statutu będzie następujący: jednego członka powołuje M in is ter 
Rolnictwa i R_f. Roln. z pośród urzędników Ministerstwa Rol­
nictwa i Ref. Roln., czterech członków zostaje powołanych z pośród 
urzędników M inisterstw : Spraw Wewnętrznych, Skarbu, Przemysłu
1 Handlu oraz Spraw Wojskowych w porozumieniu z odnośnymi M i­
nistrami, wreszcie czterech pozostałych członków zostaje powołanych 
przez M in istra  Rolnictwa i Ref. Roln. z grona fachowców nieurzędni- 
ków: jednego —  na wniosek M in is tra  Przemysłu i Handlu, jednego —  
na wniosek M in is tra  Skarbu, jednego —  ze sfer rolniczych i jednego — 
ze sfer spółdzielczych. Członków Rady, Prezesa i jego zastępcę z pośród 
członków Rady powołuje i  zwalnia M in is te r Rolnictwa i Ref. Roln.

Dla przeprowadzenia dorocznej kon tro li rachunkowej i kasowej, 
zbadania ksiąg i bilansu oraz stanu majątkowego przedsiębiorstwa po­
wołuje M in is ter Rolnictwa i Ref. Roln. Komisję Rewizyjną w składzie 
3 członków, z których jeden zostaje powołany w porozumieniu z M i­
nistrem Skarbu, a drugi —  w  porozumieniu z M in istrem  Spraw W e­
wnętrznych. Komisja Rewizyjna przedkłada sprawozdanie ze swych 
czynności M in is trom : Rolnictwa i Ref. Roln. oraz Skarbu, komunikując 
jego treść Radzie Administracyjnej i Dyrekcji. Ponadto może przed­
siębiorstwo podlegać kon tro li specjalnie wyznaczonej przez M in is tra  
Rolnictwa i Ref. Roln., niezależnie od kon tro li, wykonywanej w  ra­
mach ustawy o kon tro li państwowej przez Najwyższą Izbę K on tro li.

Zmiana statutu, a m. in. skłaau Rady Adm inistracyjnej, podkreśla 
charakter rolniczo-spółdzielczy P. Z. P. Z. W  naszym handlu zbożo­
wym brak jest, jak dotychczas, odpowiednio zasobnych firm . To też, 
aby nie pozostawać w zależności od wchodzących na nasz rynek zbożo­
w y ekspozytur f irm  zagranicznych, konieczne było pozostawienie 
przedsiębiorstwa, opartego na mocnych podstawach finansowych, dzia­
łającego w handlu zbożowym. T ym  przedsiębiorstwem są Zakłady 
Przemysłowo-Zbożowe, które może podejmować większe tranzakcje 
kompensacyjne, wykonywać kontyngenty umowne, sprzedawać bez­
pośrednio ,,c if”  i t. p. Jednocześnie w odpowiedniej chw ili można 
P. Z . P. Z. zlecić wykonanie zadań aprowizacyjnych kraju. Jednakże 
w  żadnym wypadku nie można obarczać instytuc ji handlowej obo­
wiązkiem podtrzymywania cen lub odrywania cen krajowych od po­
ziomu cen światowych, ponieważ wtedy charakter handlowy tej insty­
tu c ji zostałby poderwany. Z  tego też względu zachowano Państwowe 
Zakłady Przemysłowo-Zbożowe w ro li placówki eksportowej, nadając 
im  wyraźny charakter handlowy z wszystkim i uprawnieniami kupca 
bez specjalnych przywilejów oraz bez tendencji do interwencji w  ro ­
zumieniu utrzymywania sztywnych cen. Taka placówka może w przy-*

C T W O
szłości stać się centralą dla spółdzielczości i ten charakter je j działalności 
jest odrazu z góry określony. Jednocześnie ze względu na to, że eksport 
wymaga tranzakcyj , ,c if” , a do tego na razie ani spółdzielczość z mały­
m i wyjątkami, ani handel prywatny nie jest zdolny —  pozostawiono 
P. Z. P. Z. na rynku w charakterze placówki eksportowej, zaopatrując ją 
w niezbędny kapitał. Zarówno dla Państwa, jak i dla handlu konieczne 
jest prowadzenie sprzedaży terminowych, a tych nie może się podjąć 
obecnie ani spółdzielczość, ani mało zasobny handel prywatny.

W  ostatnich latach ponad troskę o aprowizację kraju góruje koniecz­
ność sharmonizowania państwowej po lityk i obrotu na odcinku zbożo­
wym— największym działem naszej produkcji rolniczej. Ze względu na 
to, że Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożowe pracują w środowisku 
rolniczym i  organicznie są związane z rolnictwem-—-nastąpiło prze­
kazanie nadzoru nad tym  przedsiębiorstwem M in is trow i Rolnictwa 
i Ref. Roln. Fakt ten podkreśla wyraźnie charakter rolniczo-handlowy 
tej instytucji. Działalność P. Z. P. Z. w nowej organizacji będzie iść 
wyraźnie w kierunku handlowym, dążąc jednocześnie do rozszerzenia 
naszego eksportu w dziedzinie artykułów roślinnych i  produktów prze­
miału. W  ten sposób sprawne działanie naszego aparatu eksportowego 
zostanie zachowane, z tym  że w możliwie najkrótszym czasie również 
spółdzielnie i firm y  prywatne krajowe ze swej strony powinny dążyć 
do uaktywnienia swej ro li w eksporcie zbożowym. Tym  bardziej powinno 
to być ułatwione, ponieważ Państwo czyni wszelkiego rodzaju u ła t­
wienia dla eksporterów, czy to w form ie zwrotu cła za wywożone arty­
ku ły roślinne i produkty przemiału, czy też budując elewator ekspor­
towy w Gdyni. W  każdym bądź razie pozostawienie Państwowych 
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych pod nadzorem M in is tra  Rolnictwa 
i Ref. Roln. daje rękojmię, że interesy rolnictwa będą należycie zabez­
pieczone, a P. Z. P. Z. zostaje nadany wybitnie charakter rolniczo- 
handlowy, a nie interwencyjny, jak było jeszcze do niedawna.

K .

K O SZ T Y  U T R Z Y M A N IA  O K R Ę G O W Y C H  T A R G O W IS K O ­

W Y C H  K O M IS Y J  N A D Z O R C Z Y C H .— W  „Da. Urz. Min. Spraw 
Wewn." N r. 22, poz. 160 został ogłoszony okólnik z dn. 31 /V II  1936 r.
o udziale miast i gmin wiejskich w kosztach utrzymania okręgowych 
targowiskowych komisyj nadzorczych. Okóln ik wyjaśnia, że w instrukcji 
M in is tra  Spraw Wewnętrznych z dn. 4 /IV  1935 r. w sprawie obniżenia 
opłat targowych i rzeźnianych (,,Dz. Urz. Min. Sprr.w Wewn." N r. 15, 
poz. 80), zlecono związkom samorządowym preliminowanie w budże­
tach targowisk kwoty, stanowiącej 5% przewidywanych wpływów 
z opłat targowych, jako rezerwy na ewentualne utrzymanie organów, 
współdziałających w  nadzorze nad obrotem targowym. Organa te pod 
nazwą „targowiskowych komisyj nadzorczych głównej i okręgowych”  
zostały powołane rozporządzeniem M in istra Przemysłu i Handlu z dn. 
26 /II 1936 r. (,,Dz. Ust. R .P ."  N r. 19, poz. 160), którego § 12 ust. 2 
określa, że budżet okręgowej kom isji targowiskowej nie może przekra­
czać 3% ogólnej sumy wpływów bru tto  z opłat targowych.

W  związku z tym  M in , Spraw Wewnętrznych ustaliło, że udział 
miast i gmin wiejskich, utrzymujących targowiska, powinien wynosić 
3% ogólnej sumy wpływów bru tto  z opłat targowych, preliminowanych 
w budżetach targowisk zwierzęcych na 1936/37 r., przy czym udziały te 
powinny być przekazywane przez zarządy miejskie i gmin wiejskich 
najpóźniej do dn. 30/IX  do urzędów wojewódzkich —  w celu dalszego 

.' ich przekazania głównej i  właściwej okręgowej kom isji nadzorczej. 
/ -O k ó ln ik  wyjaśnił również źródła pokrycia udziału w kosztach utrzy- 
■Smania targowiskowych komisyj nadzorczych. W  każdym razie uregu­
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lowanie udziału związków samorządowych w kosztach utrzymania ta r­
gowiskowych komisyj nadzorczych —  wobec stosunkowej nieznacznej 
wysokości tego wydatku —  nie powinno napotkać na trudności natury 
finansowej.

W  ten sposób zostaną zapjwnione podstawy finansowe zorganizowa­
nym już Głównej i okręgowym targowiskowym komisjom nadzorczym, 
które nie mając, jak dotychczas, stałych podstaw finansowych, nie mogły 
rozwinąć należycie swej działalności. Stan ten wpływał ujemnie na od­
powiednie zrealizowanie prac, zmierzających do uzdrowienia stosunków,

HAN
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

W Y N IK I I I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  T A R G Ó W  F U T R Z A R ­

S K IC H  W  W IL N IE .—  I I  Międzynarodowe Targi Futrzarskie w W il­
nie, które się odbyły w okresie 22 /V IIH -5 /V III b. r., cieszyły się dużym 
zainteresowaniem ze strony branży futrzarskiej. Niemal wszystkie 
poważniejsze firm y  futrzarskie wzięły udział w  tych Targach. Organi­
zację Targów przeprowadziła Izba Przemysłowo-Handlowa w W iln ie , 
która opierając się na zeszłorocznym doświadczeniu Kom itetu Futrzar­
skiego opracowała program prac, związanych z omawianą imprezą, 
i ściśle ten program wykonała.

Eksponaty zajęły obszar 1 233 m2 (netto bez przejść). W  Targach 
wzięto udział ogółem 78 firm , z których przypada na województwa 
centralne 28 (36%), na północno-wschodnie —  11 (i4%)> na zachodnie
—  4  (5 %). na południowe —  26 (33%). na zagranicę i Gdańsk —  9 
(12%). Jak z powyższego zestawienia wynika, najliczniej reprezento­
wane były województwa centralne oraz południowe, przy czym należy 
uznać za dodatni wykazany udział zagranicy w Targach W ileńskich.

Na Targach zawarto tranzakcyj na kwotę zł 3-7 m iln ., a więc 2% 
razy więcej niż w ub. r.

Poniżej podajemy zestawienie, opracowane przez Kom itet Wykonaw" 
czy Targów, ilustrujące obroty i  ceny, po jakich zawierane by ły  tran­
zakcje na Targach:

R o d z a j  t o w a r u Obrót C e n a
sztuk w zl za sztukę

B a ra n k i................................. 6 800 2 'S o - f -  3 ' 5°
B a r a n y ................................. 7 200 I 2 'S O  -r~ 2 5 ’ —

Baranie spody . . . . 600 2 0 '------ 80' —

B o b ry ................................. 260 6 0 '----- j- 16 0 ' —
Bibrety ............................ 2 400 3 ' 7S -r- 6- —
B'berole ........................... 4 7 ° o 3 ‘ 7 5 -r- 14  —
C y w e ty ........................... 3 800 4 '65  - 5-  5 75

E p i l e j e ........................... S 600 5 '2 5 - f-  8-50
K r ó l i k i ........................... 26 800 2 5 0 -f- 6 5 0

7 300 4 '2 5  -r- 7 '—
K araku ły . . . . • . 5 160 40'----- j- 185'—
Lisy  srebrne . . . . 120 1 9 0 '----- 1- 4 S 0 '—
Lisy farbowane 1 3 3 0 13 ' ----- i”  20*---
M u r m le ............................ 6 700 9 '----- r  iS 'So
N u tr ie ty ........................... 9 600 8'----- 1 4 '—

900 8 '----- j -  1 5 -
O p o s y ............................ 1 1  820 1 1 ' ----- i- 50' —
Oposy tasmańskie . . 1 900 10 5 0 -r -  18'—
Oposy australijskie 3 100 12 *5 0  -7- 2 6 ’ —

5 900 8 ' 7 5 -r- 12 '—
8 600 4 ' 2 5 -r- 5 ’50
3 790 23 75 H - 3 7 ' —

35o 3'75  “r  14 —
8 700 9 '--- r  19 —

9 0 2 0 ’ ------h  30  —
W a lla b y ............................ 560 4 '4 0 - r -  6 2 0
W y d r y ........................... 850 8 0 '----- i- 3 0 0 '—
W h ite a c o ty ...................... 1 720 2 2 ' ----- r- 3 5 —■
P iż m o w c e ...................... . 3 300 II'5 0 -H  14' —
M o ire ................................. 4 600 9 '----- 2 1 '-------
Ź r e b u k i ........................... 120 50------ f- 70' —
Ż y r a s y ............................ . 4 7 0 0 4 '----- r- 28' —

M.  Sz.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
W A Ż E N IE  Z W IE R Z Ą T  R Z E Ź N Y C H , S P R Z E D A W A N Y C H  N A  
T A R G O W IS K A C H . — W  najbliższym czasie zostanie ogłoszone roz­
porządzenie M in istra  Przemysłu i Handlu, wydane w porozumieniu 
z M in istram i: Rolnictwa i Ref. Roln. oraz Spraw Wewnętrznych w spra­
wie ważenia bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec, sprzedawanych

panujących na rynku mięsnym za pośrednictwem organu, w skład k tó­
rego wchodzą przedstawiciele samorządów gospodarczych i samorządu 
terytorialnego. Należy sądzić, że prace wymienionych komisyj stworzą 
warunki do rozwiązania zagadnienia uporządkowania rynku mięsnego 
po l in ii interesów gospodarczych kraju.

H.

W A Ż E N IE  Z W IE R Z Ą T  R Z E Ź N Y C H  S P R Z E D A W A N Y C H  NA 

T A R G O W IS K A C H  — p. niżej.

DEL
na targowiskach. Rozporządzenie to będzie czwartym z kolei rozpo­
rządzeniem wykonawczym do rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dn. 27/X 1933 r. w  sprawie uregulowania obrotu zwierzętami gospo­
darskimi i drobiem oraz hurtowego obrotu mięsem (,,Dz. U st.R .P ."  
N r. 85, poz. 639) i  zostanie wydane na podstawie art. 5 ust. ust. 1 i 2 
oraz art. 14 ust. 1 wymienionego rozporządzenia.

O  nawiane rozporządzenie postanawia, że sprzedaż na targowiskach 
bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec, przeznaczonych do uboju — 
może być dokonywana jedynie na podstawie wagi żywej lub bitej, 
stwierdzonej w sposób, określony w rozporządzeniu. Przepis ten stwa­
rza warunki, niezbędne do usunięcia z naszego handlu mięsnego roz­
powszechnionego dotychczas zwyczaju nabywania przez kupców i po­
średników od rolnika żywca ,,na oko” . Dokonywanie zakupu zwierząt 
rzeźnych ,,na oko”  przy racjonalnej strukturze obrotu mięsnego nie 
powinno mieć miejsca. Postanowienia omawianego rozporządzenia do­
tyczą jedynie targowisk, posiadających urządzenia wagowe w  rozmia­
rach, odpowiadających potrzebom obrotu, co określa władza przemy­
słowa I  instancji po Wysłuchaniu op in ii miejscowego urzędu miar. 
W  wypadkach zniszczenia lub trwałego uszkodzenia urządzeń wago- 
wych na danym targowisku władza przemysłowa I  instancji może ze­
zwolić na dokonywanie tranzakcyj sprzedaży bez o b o w ią zk u  ważenia. 
Rozporządzenie przewiduje również pewne wyjątki, a mianowicie, że 
sprzedaż osesków, warchlaków i jagniąt oraz zwierząt, które ze względu 
na uszkodzenia cielesne lub chorobę nie mogą być doprowadzone do 
wagi —  nie podlega o b D w iązk o w i sprzedaży na podstawie wagi.

Ważenie zwierząt na targowiskach może przeprowadzać ty lko  zarząd 
targowiska za pośrednictwem swych funkcjonariuszów —  wagowych, 
zaprzysiężonych przez władzę przemysłową I  instancji. W  ten sposób 
pełną odpowiedzialność za wykazaną wagę przyjmuje na siebie zarząd 
danego targowiska. W y n ik i ważenia, stwierdzane na kwitach wagowych, 
są wydawane kontrahentom. Na sprzedawcy ciąży obowiązek dopro­
wadzenia zwierząt do wagi. Ważenie każdej sztuki zwierząt należy do­
konywać oddzielnie. Natomiast jednoczesne ważenie k ilku  sztuk jest 
dozwolone w wypadku, gdy wszystkie sztuki są na podstawie obowią­
zującej nomenklatury jednakowej jakości i jeśli są sprzedawane po 
jednakowej cenie temu samemu nabywcy.

Następnie określone jest pojęcie wagi bite j zwierząt, pod którym  na­
leży rozumieć wagę zwierzęcia zabitego czyli tuszy i ostygniętego, czyli 
doprowadzonego do temperatury otoczenia (1 S°C), przy tym  wyszczegól­
nione są części zabitego zwierzęcia, które nie bierze się pod uwagę 
przy ważeniu tuszy. W  wypadku ważenia tuszy w  stanie ciepłym 
(bezpośrednio po uboju) lub w stanie sztucznie chłodzonym należy 
uczynić o tym  wzmiankę na kwicie wagowym. Przepis ten wprowadza 
definicję tuszy zwierzęcia oraz zapobiega nadużyciom przy je j ważeniu —  
w drodze czynienia odpowiednich adnotacyj na kwitach wagowych. 

Strony, biorące udział w tranzakcji, mogą żądać sprawdzenia w  ich 
obecności, czy waga jest wytarowana. Zażalenia z powodu niewłaści­
wego zważenia powinny być skierowywane natychmiast po zważeniu 
do zarządu targowiska, który jest obowiązany przeprowadzić kontrolę 
ważenia w ciągu godziny od zgłoszenia zażalenia, jednakże ty lko  wtedy, 
gdy wnoszący zażalenie doprowadzi zwierzęta do wagi w tym  term inie. 
W  razie wątpliwości lub sporu co do rzetelności urządzenia wagowego
—  miarodajne jest orzeczenie urzędu m iar. Osoba, uczestnicząca 
w obrocie handlowym na danym targowisku, a kwestionująca rzetel­
ność wagi, ma prawo zażądać ekspertyzy urzędu m iar, składając 
jednocześnie kaucję na koszty tej ekspertyzy w  wysokości, wyznaczonej 
przez urząd miar. O ile ekspertyza wykaże rzetelność wagi, koszty 
ekspertyzy ponosi ten, kto je j zażądał, w przeciwnym zaś razie —  
zarząd targowiska. Przepisy te zapobiegają wszelkiego rodzaju nadu­
życiom przy ważeniu zwierząt rzeźnych na targowiskach i dają rękojmię 
należytego przestrzegania przez zarząd targowiska rzetelności urządzeń 
wagowych oraz zezwalają zainteresowanym interweniować w razie 
spostrzeżenia przez nich uchybień wag.

Wprowadzenie w życie przepisów omawianego rozporządzenia na­
stąpi w  3 miesiące po jego ogłoszeniu.

Z  omówionym rozporządzeniem wiąże się ściśle rozporządzenie 
M in is tra  Przemysłu i Handlu w  sprawie targowisk (,,Dz. Ust. R. P.ł '



1076 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 37

N r. 64, poz. 462), które wprowadza konieczność zaopatrzenia targowisk 
w  automatyczne wagi pomostowe do ważenia zwierząt1).

Wprowadzenie przymusu ważenia zwierząt rzeźnych, sprzedawanych 
na targowiskach, przyniesie niewątpliwa korzyści rolnikom . Przede 
wszystkim pozwoli to producentom na rzeczywistą ocenę sprzeda­
wanego żywca, nadto um ożliw i porównywanie wartości żywca w czasie 
i  w  różnych miejscowościach. Będzie to tym  bardziej możliwe, że 
w  najbliższym czasie ma być zastosowana jednolita nomenklatura dla 
zwierząt rzeźnych i mięsa na terenie całego kraju. W  ten sposób dotych­
czasowy handel żywcem, który pod wieloma względami pozostawiał 
wiele do życzenia, uzyska form y racjonalnego obrotu.

D. B.

T A R G I O G Ó L N O P O L S K IE  NA JĘ C Z M IE Ń  B R O W A R N Y  I NA 
S Ł Ó D  P IW O W A R S K I.— W  dn. 14 +  16 b. m. odbędą się w Pozna­
niu V  Ogólnopolskie Targi na Jęczmień Browarny i na Słód Piwowarski 
oraz pokaz prób jęczmion browarnych, siewnych i słodu.

Targi te, urządzane przez Związek W ytwórców Jęczmienia Browar­
nego, mają na celu ułatwienie i  polepszenie warunków zbytu jęczmienia 
browarnego i słodu piwowarskiego. W  Targach mogą brać udział 
krajowi producenci (wzgl. zrzeszenia producentów) jęczmienia browar­
nego oraz słodu jęczmiennego. Jako kupujący na Targach mogą wystę­
pować f irm y  handlowe, będące członkami jednej z giełd zbożowych, 
oraz browary i słodownie.

Zgodnie z regulaminem Targów, wystawca ponosi całkowitą odpowie­
dzialność wobec nabywcy i Kom itetu Targów za zgodność wystawionej 
próby pod względem jakości z partią jęczmienia lub słodu, stanowiącą 
przedmiot sprzedaży, którą dana próba reprezentuje.

B A R W IE N IE  A R T Y K U Ł Ó W  Ż Y W N O Ś C I I P R Z E D M IO T Ó W  
U ŻY T K U . —  Rozporządzenie M in istra Opieki Społecznej z dn. 11/V II I  
1936 r., wydane w porozumieniu z M in istrem  Przemysłu i Handlu 
w sprawie zmiany rozporządzenia M in is tra  Spraw Wewnętrznych 2 dn. 
20/I 1930 r., wydanego w porozumieniu z M in istrem  Przemysłu i Handlu
o barwieniu artykułów żywności i  przedmiotów użytku (,,Dz. Ust. 
R .P .” N r. 67, poz. 490)— rozszerza listę następującymi sztucznymi 
barwnikami organicznymi:

1) Żółcień ksylenowa =  produkt kondensacji kwasu dwuazo-sulfani- 
lowego z i-o-m-dwuchloro-p-sulfofenylo - 3-metylo - 5-pyrazolonem 
(Jaune Xylene Lum iere 2 J, Xylen-gelb);

2) Rodamina B =  chlorowodorek dwuetylo-m-amidoftaleiny (Rhoda- 
mine B);

3) Czerwień C =  produkt kondensacji dwuazo-2-chłoro-2-amino- 
toluolo-4-sulfonianu sodowego z naftolem (Rouge pour laque C, 
Lackrot C);

4) Antozyna B =  produkt kondensacji dwuchloro-benzoilo-i-am i- 
no-Ś-naftolo-4, 6-dwusulfonianu sodowego z dwuazowaną m-chloro- 
aniliną (Anthosine B);

5) Alizaryna =  1, 2-dwuoksyantrachinon (alizarine pftte);
6) Czerwień lito lowa R =  sól sodowa kwasu dwuazo-2-naftyloamino- 

naftolo-sulfonowego (Rouge L ith o l R p&te, L itho lechtro t R);
7) Uranina =  sól sodowa fluoresceiny.
Omawiane rozporządzenie weszło w życie z dniem ogłoszenia 

t. j .  z dniem 3 /IX  1936 r.

K O SZT Y  U T R Z Y M A N IA  O K R Ę G O W Y C H  T A R G O W IS K O ­

W Y C H  K O M IS Y J  N A D Z O R C Z Y C H  —  p. str. 1 074.

N O W E L IZ A C JA  P R Z E P IS Ó W  O  O Z N A C Z E N IU  P O C H O D Z E ­

N IA  T O W A R Ó W  —  p. str. 1 080.

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I  P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e 2 4 /V IIH -5 /IX  1936 r. kształ­
tował się następująco (w zl za 100 kg):

Wzrost (+)

24-i-29lV III 31IVIII—-5PX  lub
spadek (— )

P s z e n i c a  %
W arszawa. . . 22'os 22’50 4 - 2 0
Poznań . . . 2 i ‘S 0 ^  21-63 o'6
Lwów . . , ■ 19-87y2______ i 9 '8 /5 4  —

Średnia . . . 2 i ' i4  2x 33 - j-  0 8

1) Omówiliśmy je szczegółowo w zesz. 32 tygodnika (str. 931).

Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

Ż y t

■ • i 4 '3 8  
. . 14-38 

14-00

O

14-63 +  i '7
i4 '5o%  +  o '8
13-76 — i ' 8

Średnia . • • J4 '2 5  

O  w i

1 4 3 0

e s

+  0 ’3

Warszawa • ■ I 4 '25 14-25 —
Poznań • . i 3 '63 1363 —
Lwów . . • I2 '3 I i i ' 8 i —  4"!

średnia • • I3 ’4 ° 132 3 —  i ’4

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Warszawa . . 2 0 5 0 20-50 —
Poznań . . 20*00 19' 75 —  i"3

Lw ów . . . . — — —

Średnia . . 2 0 2 5 2 0 '1 2  % —  o ’ 7

J ę c z m i  e ń z w y k ł y

Warszawa . . 16-88 16-88 —
Poznań • • I 7 ' i3 17-13 —
Lwów . . . — — —

Średnia . . 17-0 0% 17-0054 —

—  Okres sprawozdawczy (od  31 s i e r p n i a  d o  5 w r z e ś n i a )  
na rynku zbóż i przetworów minął przy tendencji utrzymanej; sporadycz­
ne zniżki notowań, jakie m iały miejsce na giełdach: poznańskiej i war­
szawskiej—  nie były wynikiem osłabienia nastroju, ale spowodowane 
zostały jedynie przejściowymi momentami koniunkturalnym i. Obroty 
na giełdach krajowych lekko wzrastają, co świadczy o przyśpieszeniu 
tempa realizacji zbiorów. Na giełdzie warszawskiej zniżkowały wszystkie 
standarty (I 700 grl, I  710 grl i I I  687 grl) o zł 0-25 na 100 kg, a na g ie ł­
dzie poznańskiej zniżkę odnotowały ty lko  2 standarty jęczmienia (700/715 
g rl i browarny) w wysokości zł 0-50 na 100 kg; natomiast zwyżkowało żyto 
nowe o z ł 0-25 na 100 kg.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 15 330 t, w tym  5 938 t  żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 12760 i 3298).

W arszawa. — Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie no­
towania w tygodniu) —  w zł za 100 kg parytet wagon Warszawa ła­
dunek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy, o ile  różnią się od obecnych): pszenica 
jeelnolita 753 grl 22-50+23-00,—  zbierana 742 grl 22-00-7-22-50, żyto 
I  standart 700 g rl 14-25 +  14-50 (14-50 +  14-75), — I  standart 710 gn 
14-50-7-14-75 ( i4 ‘75-i-i5'Oo), —  I I  standart 687 grl 14-00 +  14-25 
(14-25-7-14-50), jęczmień browarny 689 g rl 20-00-7-21-00, —  o wadze 
678/673 grl 17-25-7-17-50, — o wadze 649 g rl 16-75+ 17-00,—  o wadze 
620*5 gf I 16-50-7-16-75, owies I  standart 497 grl 14-50 +  15-00,—  I A  
standart 516 grl 15-00 +  15-25,—  I I I  standart 460 grl 14-00-7-14-50, 
mąka pszenna I  gat. 0+ 20%  37-00+39-00,—  I gat. 0+ 45 %  35"00+ 
37-00, —  I gat. B 0 +  55% 34-00 +  35-00,—  I  gat. C 0 + 6 0 %  3 3 -oo-r 
34-00, —  I gat. D  0-7-65% 32-00+33-00, —  I I  gat. A  20 +  55% 31-00 +  
32-00, — I I  gat. B 20+65%  29-00+31-00,—  I I  gat. D 45+65%  
26-00+27-00,—  I I  gat. F 55+65%  25-00+26-00,—  I I  gat. G 60 +  
65% 24-00-7-25-00, —  pastewna 17-00 +  18-00, mąka żytnia wyciągo­
wa I gat. 0 +  30% 23-50 +  24-50,— I  gat. 0 +  50% 23-50+24-50,—
I gat. 0-7-65% 22-50-7-23-50, —  I I  gat. 50-7-65% 18-00-1-18-50, —  ra­
zowa 0+ 95%  18-00-7-18-50, —  poślednia ponad 65% 13-00-7-13-50, 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 11-50-7-12-00,—  
średnie z przemiału standartowego 10-50 +  11-00, m iałkie z przemia­
łu standartowego 10-50 +  11-00, otręby żytnie z przemiału standartowe­
go 9 -2 5 + 9 -7 5 -

Poznań. — Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodn iu )— w  z ł za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu,poprzedzającego 
sprawozdawczy, o ile różnią się od obecąiych): pszenica 2 i*50+2 i*75 i 
żyto nowe 14-50-7-14-75 (i4-25 +  i4 '5o), jęczmień 630/640 grl 15'75 
16-25, —  667/676 grl 17-00-7-17 '2 5 . —  700/715 grl 17-50+18-50 (18-00-7- 
19-00), —  browarny 19-00-7-20-00 (19-50+20-50), owies nowy 13-25 +  
14-00, mąka wraz z workiem : pszenna I  gat. A  0+ 20 %  36-00+37-75,
—  I  gat A  o-t-4 5 % 3 5 *2 5 ”^ 3 5 ' 7 5 . —  I gat. B 0 +  55% 34-25-H3 4 ‘7 5 ,
—  I  gat. C 0 -7- 6 0 %  3 3 -7 5 + 3 4 -2 5 , — I gat. D 0+65%  32-75+ 3 3 ’2 5 .
—  I I  gat. A  2 0 + 5 5 % 32-00+32-50, —  I I  gat. B  20+65%  31-50+32-00,
—  I I  gat. D 45+65%  29 -00+29-50 ,-11  gat. F  5 5 + 6 5 % 24-75 +  
25-25, —  I I  gat. G 60+65%  23-25 +  23-75, —  I I I  gat. A  65 +  70% 
21*35 +  2 1 -7 5 . —  H I gat. B 7 0 + 7 5 % 19-25 +  19-75, mąka żytnia w y­
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ciągowa I gat. 04-30% 23-254-23-50,—  i  gat. 04-50% 22-754-23-00,
—  I gat. 04-65% 21-754-22-25,— I I  gat. 504-65% 16-504-17-50,—  
poślednia ponad 65% 15-004-16-00, otręby pszenne średnie z prze­
miału standartowego 9-754-10-50, —  grube z przemiału standarto­
wego 10-754-11-25, otręby żytnie z przemiału standartowego io-oo4- 
10-50, otręby jęczmienne 11-25 4-1-2-50.

RY N E K  A K C Y J N Y
za okres od 31 s ierpn ia  do 5 w rześnia 1936 r.

Na okres sprawozdawczy przypadła kolejna fala mocniejszej tenden­
cji i —  w rezultacie —  zwyżsi wszystkich notowań. Natomiast obroty 
kształtowały się nadal niezadowalająco — co jest zresztą jedną z najbar­
dziej istotnych cech charakterystycznych rynku akcyjnego od szeregu 
miesięcy. Gros tranzakcyj, jak zwykle, przypada na akcje Banku Polskie­
go, które przy stałej tendencji zwyżkowej zamknęły okres zyskiem w 
wysokości zł i  -50; podobny zysk odnotowały akcje Starachowic. Akcje 
Ostrowca, którym i obracano zaledwie w jednym dniu —  zwyżkowały
o z ł  i-oo. Liczne stosunkowo tranzakcje przeprowadzono akcjami L i l ­
popa—  po podwyższonym o zł  o-6s kursie; akcje Modrzcjowa obiegały 
po kursie o zł 0-40 wyższym.

Jeśli chodzi o giełdy prowincjonalne —  to niewielką tranzakcję zawar­
to akcjami Banku Polskiego po utrzymanym kursie na giełdzie krakow­
skiej, oraz temiż akcjami obracano na giełdzie poznańskiej, na której 
straciły one przeciętnie zł 1 -50 w stosunku do ostatnich notowań z okre­
su, poprzedzającego sprawozdawczy.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs
(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w zl z a a k c j ę
Bank Polski . . . . zl 100 9 7 '5 0 9 5 '5 0 9 7 ’5o

-9 7 ’ 25
-9 7 '5 0

Warsz. Tow . Kopalń
W ę g la ...................... z l 100 1425 14'00 14'00

L i l p o p ...................... zł 25 i2'65 I2'50 I 2 '6o
- i 2'65

Modrzejów . . . . zł So 615 600 615
Ostrowiec . . . . zł 50 3o'oo

-29 '7 5
Starachowice . . . . zł 100 33  50 3250 33  50

-3 3 'oo
Haberbusch i Schiele. zł 100 38 00 38 00 38-00
Krajowa Hurtownia

He rbaty d awn. T -wo
3 8 ' 5oM . Szumilin . . zł 100

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Akcje —  w z ł:  Bank Polski 97 00.
G IE Ł D A  L W O W S K A

Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.
G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Akcje —  w z ł (maksimum i m inim um ; w nawiasach ■— notowa­
nia z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 96 50 — 
9Ó'oo (98^00— 96'oo).

K O M U N I K A C J A  I T R A N S P O R T
R A T Y F IK A C JA  N O W Y C H  K O N W E N C Y J M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y C H  Z D N . 23/X I 1933 R . O  P R Z E W O Z IE  O S Ó B , B A G A Ż U

I  T O W A R Ó W  (T. ZW . R Z Y M S K IC H ). — W  dn. 23/XI 1933 r. zostały 
uchwalone przez konferencję rewizyjną w Rzynie nowe konwencje 
międzynarodowe o przewozie kolejami żelaznymi1), z których jedna do­
tyczy przewozu osób i bagażu, druga—przewozu towarów. Konwencje 
te mają zastąpić dawną konwencję, dotyczącą przewozu osób i bagażu, 
oraz konwencję, dotyczącą przewozu towarów, z dn. 23/X 1924 r. 
Konwencje te regulują, jak wiadomo, przewóz kolejowy w komunikacji 
międzynarodowej, podczas gdy regulaminy przewozu — regulują taki 
przewóz w komunikacji wewnętrznej.

W  ust. I I  protokołu końcowego rzymskiej konferencji rewizyjnej 
wspomnianych konwencyj, podpisanego w Rzymie w dn. 23/XI 1933 r., 
konferencja rewizyjna wyraziła życzenie, by państwa, będące sygna­
tariuszami tych konwencyj, przystąpiły możliwie najrychlej do ra ty fi­
kac ji—  tak, by konwencje mogły wejść w życie najpóźniej z dniem
1 /I  1935 r- Jednakże wejście w życie konwencyj rzymskich w powyższym 
term inie nie mogło być aktualne, gdyż przed tą datą złożyły dokumenty 
ratyfikacyjne zaledwie: Austria w dn. 9/X I 1934 r. oraz w  październiku
1934 r. Zagłębie Saary (które zresztą wobec późniejszego włączenia do 
Niemiec utraciło swoją odrębność, a ratyfikacja— swoją ważność). W  la­
tach 1935 i 1936 złożyły Rządowi szwajcarskiemu dokumenty ra ty fi­
kacyjne i inne państwa, a m. in. i Polska oraz W . M . Gdańsk w dn.
1 x /II 1936 r. Do chw ili obecnej złożyło dokumenty ratyfikacyjne 14 
państw.

Przyśpieszeniem ratyfikacji konwencyj rzymskich zajęła się także 
Rada L ig i Narodów. Mianowicie, Sekretarz Generalny L ig i Narodów 
zawiadomił w dn. 14 /III 1936 r. zainteresowane rządy, że Rada L ig i 
Narodów— do której Komisja Doradcza i Techniczna dla Spraw 
Komunikacji i Tranzytu zwróciła się ze sprawą ratyfikacji i możliwie 
najrychlejszego wprowadzenia w życie konwencyj rzymskich — po­
wzięła na pierwszym posiedzeniu dziewięćdziesiątej swej sesji (styczeń 
1936 r.) następującą uchwałę: „Przyjąwszy do wiadomości uchwałę, 
powziętą przez Komisję Doradczą i Techniczną dla Spraw Komunikacji 
i Tranzytu na je j dziewiętnastej sesji odnośnie ratyfikacji i wejścia 
w życie nowych konwencyj K . M . T . i K . M . O., opracowanych w Rzy­
mie w 1933 r., Rada poleca Sekretarzowi Generalnemu zwrócić uwagę 
zainteresowanych Rządów na doniosłe znaczenie niezwłocznej raty­
fikacji tych konwencyj— tak, by wejście ich w życie mogło nastąpić 
w najbliższej przyszłości i by przez to postęp, jak i przedstawiają te 
konwencje, mógł wywrzeć wpływ na dziedzinę przewozów i na gospo­
darstwa narodowe w  ogólności".

W  związku z tą uchwałą Sekretarz Generalny L ig i Narodów, poda­
jąc powyższe do wiadomości zainteresowanym rządom, zwrócił się do

"  !) Konwencje te omówione zostały w Nr. Nr.: 21*934 (str. 56 4-5 7 ) 
i io lig34  (str. 312-^314) tygodnika.

nich z prośbą o zajęcie się sprawą ratyfikacji i wejścia w życie obydwu 
wyżej wspomnianych konwencyj z takim zainteresowaniem, na jakie 
sprawa ta zasługuje.

Pomimo tego zalecenia oraz pomimo życzenia konferencji rewizyjnej, 
wyrażonego w protokole końcowym konferencji, nie ratyfikowało do­
tychczas konwencyj rzymskich 11 państw, a mianowicie: Bułgaria, 
Hiszpania,Finlandia, Grecja, Łotwa, Lichtenstein, Rumunia, Szwajcaria, 
Czechosłowacja, Turcja i Jugosławia. Ratyfikację ze strony Hiszpanii 
wstrzymują niewątpliwie aktualne wydarzenia, natomiast w Szwajcarii 
kwestionowany jest podobno załącznik V I I  do konwencji rzymskiej 
towarowej, dotyczący przewozu wagonów prywatnych. O ile wiadomo, 
w Jugosławii i Ciechosłowacji procedura ratyfikacyjna jest w toku.

Ponieważ już 14 państw złożyło dokumenty ratyfikacyjne, zatem 
brakuje obecnie ty lko jednego państwa, by przepis art. 63 ust. I I  obydwu 
konwencyj mógł być zastosowany. Przepis ten upoważnia Rząd szwaj­
carski, po otrzymaniu dokumentów ratyfikacyjnych od 15 państw, do 
porozumienia się z zainteresowanymi rządami celem zbadania możliwości 
wprowadzenia konwencyj w życie. Przepisowi temu można zarzucić 
przede wszystkim to, że nie ma on żadnej prawnej mocy (prócz mocy 
moralnej) ze względu na to , że jest on zamieszczony w konwencjach 
rzymskich, które nie obowiązują, gdyż nie weszły jeszcze w życie. Z  chw i­
lą zaś wejścia w życie konwencyj przepis ten sam przez się przestanie 
być aktualny. Nawet w razie zastosowania art. 63 ust. I I  konwencyj, 
nie można się spodziewać, by porozumienie zainteresowanych rządów 
dało pozytywne rezultaty. W  myśl art. 60 § 2 obydwu konwencyj w ra­
zie wejścia w życie nowej konwencji', będącej wynikiem  obrad konfe­
rencji rewizyjnej, konwencja dawna zostaje uchylona nawet między 
tym i państwami, które nie ratyfikowały nowej konwencji. W ynika stąd, 
że w razie wprowadzenia w życie konwencyj między tym i 15 państwa­
m i, które konwencje ratyfikowały, dawne konwencje straciłyby moc 
obowiązującą, a zatem zawieszony zostałby przewóz za bezpośrednimi 
dokumentami przewozowymi do tych wszystkich państw, które nie ra­
tyfikowały nowych konwencyj.

N ie trzeba chyba przytaczać żadnych argumentów na uzasadnienie 
niedopuszczalności takiego załatwienia sprawy. W ątpliwe jest również, 
czy Rząd szwajcarski skorzysta z art. 63 ust. I I  konwencyj z uwagi na 
to, że w Szwajcarii konwencje nie zostały jeszcze ratyfikowane.

Biorąc pod uwagę powyższe okoliczności, trzeba przewidywać, że 
rychłego wejścia w życie konwencyj rzymskich nie należy się spodzie­
wać. W  każdym razie trudno liczyć na wejście w życie tych konwencyj 
przed dn. 1 /V II  1937 r.

Sprawa wejścia w  życie nowych konwencyj rzymskich, regulujących 
przewóz międzynarodowy, jest aktualna dla kolei polskich także z uwagi 
na rewizję wewnętrznego prawa przewozowego, t. j.  regulaminów prze­
wozu, które w Polsce są możliwie najbardziej dostosowane do przepi 
sów konwencyj. Chodzi tu zwłaszcza o regulamin przewozu przesyłek
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towarowych, który obecnie jest dostosowany do obowiązującej dotych­
czas konwencji międzynarodowej o przewozie towarów kolejami że­
laznymi z dn. 23/X 1924 r. Obecnie przystąpiono do rew izji tego regu­
laminu w celu dostosowania go do nowej konwencji towarowej 
rzymskiej z dn. 23/XI 1933 r., jednakże, by uniknąć różnicy między 
normami prawnymi w komunikacji wewnętrznej a normami w ko­
m unikacji międzynarodowej wskazane byłoby, by data wejścia w ży­
cie regulaminu przewozu zbiegła się z datą wprowadzenia w życie 
konwencyj rzymskich.

Z. M .

Z M IA N Y  W  T A R Y F A C H  T O W A R O W Y C H  P. K . P. — Zarządze­
niami M in is tra  Komunikacji, ogłoszonymi w ,,Dz.Tar. i Zarządz. 
Kolej." N r. N r. 23-7-27, wprowadzono szereg zmian i uzupełnień do 
ta ry f towarowych wewnętrznych P. K . P. Ze zmian tych, mających 
na celu dostosowanie ta ry f do bieżących potrzeb życia gospodarczego, 
na wymienienie zasługują następujące:

W  T a r y f i e  Cz. I A , zawierającej Regulamin Przewozu Przesyłek 
Towarowych (R. P. T .), w przepisach o przewozie towarów za listami, 
adresowanymi na okaziciela wtórnika listu przewozowego (załącznik L), 
wprowadzono postanowienie, zezwalające na zwracanie przesyłek na 
stacje nadania przy pomocy zlecenia dodatkowego. Dyspozycja w da­
nym wypadku przysługuje posiadaczowi wtórnika listu przewozowego. 
Przy listach zwykłych, adresowanych im iennie na odbiorcę, prawo 
wprowadzania zmian w umowie o przewóz przysługuje ty lko  nadawcy. 
Prawo to rozszerzone zostaje przy listach ,,na okaziciela”  na każdo­
razowego posiadacza wtórnika listu przewozowego. Umożliw ienie 
zwrotu przesyłek na stację nadania przy pomocy zlecenia dodatkowego, 
zatem bez konieczności wystawiania nowego lis tu  przewozowego, sta­
nowi znaczne udogodnienie w obrocie towarowym.

Poza tym  w Taryfie  Cz. I  A  wprowadzono postanowienie wykonawcze 
do p. 13 § 16, zezwalające kolei na pobieranie próbek towaru i  poświad­
czanie ich pochodzenia z odnośnej przesyłki za opłatą, ustaloną w ta­
ry fie . Powyższych czynności dokonywuje kolej na żądanie odbiorcy 
i na jego odpowiedzialność po wykupieniu przez niego lis tu  przewozo­
wego. Równocześnie w Taryfie  Cz. I B wprowadzono odpowiednią 
opłatę za pobranie próbki zboża i poświadczenie je j pochodzenia w w y­
sokości gr 50.

W  T  a r y f i e  Cz. I B  wprowadzono szereg uzupełnień do brzm ie­
nia nomenklatury i klasyfikacji towarów, a mianowicie: Do poz. 202a 
K. t . , zawierającej tłuczeń, szaber, grys, m iał i t. p. kamienie rozdrobnio­
ne —  dodano wyjaśnienie, oparte na ustalonych przez Polski Kom ite t 
Normalizacyjny normach, iż  kamienie z tej pozycji nie mogą mieć 
większych wymiarów niż 80 mm w pojedyńczych kawałkach. Wyjaśnie­
nie to na ma celu ułatwienie pracy organom kolejowym oraz usunięcie 
ewentualnych nieporozumień na przyszłość przy przewozie kamieni
0 wymiarach zbliżonych, przekraczających nieznacznie podaną wyżej 
normę. Do poz. 206 K. t., zawierającej mieszanki drogowe mineralno- 
bitumiczne, włączono także p ły ty  i kostki z tychże mieszanek. W  ten 
sposób wymienione p ły ty  i kostki otrzymały opłaty przewozowe klasy 
zasadniczej 14. Równocześnie —  celem ułatwienia przewozu wymie­
nionych p ły t i kostek, które mogą znaleźć szerokie zastosowanie w bu­
downictwie drogowym, wykładaniu dziedzińców, hal fabrycznych
1 t. p. —  włączono towar omawiany do taryfy specjalnej W H  - 30, 
podwyższając b. niskie opłaty tej taryfy o 10%. Przy przewozie p ły t 
i kostek do budowy dróg publicznych obowiązują jeszcze niższe opła­
ty  przewozowe ulgi pozataryfowej N r. 2, do której produkt ten równo­
cześnie włączono. W  poz. 678 K. t ., zawierającej skórę sztuczną, w y­
odrębniono skórę sztuczną, sklejaną z kawałków skóry zwykłej, obniża­
jąc przewoźne dla tego towaru w przesyłkach wagonowych do pozio­
mu klasy 11 i w przesyłkach drobnych — do poziomu klasy I I I  d robn i­
cowej (dawniej kl. 1 wag. i drobn.). Skóra ta wytwarzana jest w ośrod­
ku garbarskim Drohobycza i używana przy wyrobie obuwia zamiast 
tektury jako materjał trwalszy. Do poz. 701, zawierającej len w różnych 
stadiach obróbki, wprowadzono wyjaśnienie, precyzujące pojęcie pakuł, 
a to celem ułatwienia taksacji. Za pakuły lniane —  w myśl powyższego — 
należy uważać włókno lniane poplątane, będące produktem odpadko­
wym przy trzepaniu (wytrzepki), przy czesaniu (kądziel albo wyczeski) 
lub przy sortowaniu lnu międlonego w wypadku, kiedy najgorsze ga­
tunki, nie nadające się do czesania i trzepania, poddaje się wytrząsaniu 
z paździerzy (targaniec). Natomiast włókna lnu mniej lub więcej 
oczyszczone z paździerzy, utrzymane w stanie równoległości, z reguły 
wiązane w pęczki (kiście, pasma) kilkukilogramowe, są lnem m iędlo­
nym, czesanym lub trzepanym, zależnie od stopnia obróbki.

W  wykazie opłat dodatkowych (Rozdz. IV  T . Cz. I  B) obniżono cenę 
blankietów listów przewozowych wewnętrznych zwyczajnych i pośpiesz­
nych w wypadkach, gdy nadawca zamawia najmniej 1 tys. sztuk z na- 
druKami nazwy towaru, f irm y , adresu i t .  p. —  zgr 10 do gr 8-5 za sztukę. 
Przez skreślenie naftalinu surowego prasowanego z załącznika I I I  do 
Taryfy Cz. I  B — zwolniono produkt ten od obowiązku dopłaty 10% 
do przewoźnego za przewóz w  wagonach krytych.

W  T a r y f i e  Cz. I I / i ,  zawierającej taryfy specjalne na przewóz 
towarów w obrocie wewnętrznym, taryfę specjalną W B  - 59, obowią­
zującą na przewóz śledzi i szprotów marynowanych, wędzonych i t. p. 
w opakowaniu hermetycznym od nadmorskich wędzarń do wszystkich 
stacyj P. K. P. —- rozszerzono także na te same produkty w opakowaniu 
innym, zatem niehermetycznym, jak: puszjd falcowane i  t. p.

W  grupie ta ry f na nawozy azotowe (tar. specj. W E  —  36, 40, 42 
i 48) skreślono szczególne warunki stosowania, przy których istnieniu 
nadawca powinien by ł zamieszczać w liście przewozowym oświadcze­
nie, stwierdzające, iż towar pochodzi z wytwórni nadawcy i przezna­
czony jest do nawożenia na obszarze Polski lub W . M . Gdańska. 
Obecnie wprowadzono w odniesieniu ty lko do przesyłek wagonowych 
ogólny warunek, iż odbiorcą tych nawozów powinien być ro ln ik  lub 
przedsiębiorstwo, dostarczające nawozy rolnikom . Przy przesyłkach 
drobnicowych warunek ten nie ma zastosowania. Równocześnie —  
tytu łem  rekompensaty za rozszerzenie stosowania ta ry f specjalnych — 
podniesiono opłaty przewozowe w tych taryfach o gr 1 na 100 kg. 
Nieznaczna ta podwyżka pokryta zostanie przez przemysł i nie wpłynie 
na podrożenie ceny nawozów u odbiorcy.

W  T a r y f i e  Cz. II/2 , zawierającej taryfy specjalne na wywóz 
towarów przez granice lądowe, w grupie ta ry f GB  (na eksport zwierząt 
bitych i drobiu oraz mięsa) skreślono warunki stosowania, wymagające, 
by towar nadany był przez rzeźnię lub eksportową przetwórnię mięsa. 
W arunki te okazały się zbędne i utrudniające eksport, wobec tego, iż 
eksporterzy produktów hodowlanych zarejestrowani są w  M in . Prze­
mysłu i Handlu, które reguluje wywóz w sposób, odpowiadający in te­
resom hodowli i aprowizacji krajowej oraz wymogom zagranicznych 
rynków zbytu.

Analogiczną zmianę wprowadzono w grupie ta ry f PB  ( T a r y f i e  
Cz. II/3 ) na wywóz produktów mięsnych przez porty Gdynię i Gdańsk. 
Poza tym  w zeszycie ta ry f portowych wprowadzono taryfę specjalną 
PA  - 31 na eksport trawy leśnej poz. 70 K . t. z opłatami klasy wago­
nowej 11 —  zamiast zasadniczej klasy 5 (zniżka ok. 50%).

W  T  a r y f  i e Cz. II/5 , obowiązującej w komunikacji przeładunkowej 
z portami śródlądowych dróg wodnych, włączono do tar. specj. ZR  - 
40 stację Płock Radziwie ze stawką gr 170 za 100 kg na przewóz to ­
warów, należących do klas wagonowych 1-7-7, z Płocka do Łodz i oraz 
do stacyj Karolew, Chojny i  W idzew. Zmiana ta ma na celu u łatw ie­
nie kombinowanego przewozu wodno-kolejowego towarów pochodze­
nia zamorskiego do okręgu łódzkiego i  tym  samym sprzyja rozwojowi 
żeglugi śródlądowej. W  tymże zeszycie uzupełniono listę przedsiębiorstw 
żeglugowych, współpracujących z koleją, przez wpisanie do wykazu 
f irm y : Komitau i Urbach, dział Żegluga Towarowa ,,Krakus” , Kraków 
— Warszawa.

Poza tym  w ,,Dz. Tar. i Zarząd. Kolej.” N r. 26 zamieszczono zarzą­
dzenie o otwarciu nowowybudowanej l in i i  kolejowej W ieliszew —  
Tłuszcz. W ymienioną lin ię  otwarto dla ruchu osobowego, bagażowego 
i ekspresowego bez żadnych ograniczeń, dla ruchu zaś towarowego —  
ty lko  dla przewozu przesyłek między stacją Radzymin a pozostałymi 
stacjami kolejowymi z wyłączeniem ruchu tranzytowego przez tę linię. 
Równocześnie uzupełniono spis stacyj i wykaz odległości taryfowych. 
Odległość z Wieliszewa do Radzymina wynosi 14 km, między zaś 
stacją Radzymin a T łuszcz—  18 km, łącznie zatem długość całej nowo- 
otwartej l in ii wynosi 32 km. Na l in i i  te j wprowadzono taryfy osobowe, 
bagażowe, ekspresowe i towarowe, obowiązujące na P. K . P. L in ia  ta 
jest częścią projektowanego połączenia bezpośredniego Tłuszcz — 
Nasielsk i obecnie już, mając połączenie z Legionowem, pozwala na 
ominięcie węzła warszawskiego w ruchu z kierunku od Białegostoku na 
Mławę i  odwrotnie.

S. P.

Z M IA N Y  W TO W A R O W Y C H  T A R Y F A C H  Z W IĄ Z K O W Y C H  
D L A  K O M U N IK A C J I Z C Z E C H O S Ł O W A C JĄ .— W  czechosło­
wacko-polskiej taryfie związkowej wprowadzono rozporządzeniami, 
ogłoszonymi w N r. N r. 26 i 28 ,,Dz. Tar. i Zarządz. Kolej.", zmiany 
następujące : dla umożliwienia im portu szmat z Czechosłowacji do Pol­
ski (Białystok i  Łódź Kaliska) wprowadzono w zesz. 3 części I I  z waż­
nością od dn. 20 /V III względnie 3 /IX  1936 r. zniżone stawki na ten to ­
war w form ie nowych pozycyj aneksu N r. N r. 9a i 9b. W  zesz. 8 części
I I  tejże taryfy włączono do taryfy artykułowej N r. 118, obowiązującej 
w kierunku z Czechosłowacji do Polski, nowe czeskie stacje nadawcze 
oraz polską stację odbiorczą Poraj ze stawkami na przewóz gliny por­
celanowej oraz g liny ogniotrwałej.

W  części I  czechosłowacko-polskiej taryfy portowej w poz. N r. 39 
aneksu, zawierającej zniżone opłaty kontyngentowe na przewóz koksu 
z Czechosłowacji do portów w  Gdyni i Gdańsku, zmieniono warunki 
stosowania, dopuszczając nadanie w jednym dniu mniejszej ilości, t. j.  
300 t  zamiast 600 t.

J- K.
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Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
P R A C A  P O R T Ó W  P O L S K IC H  W  L IP C U  1936  R .—  W edług P r z y w ó z
danych statystycznych zarządów portów w Gdyni i Gdańsku, obroty 
zamorskie portów polskiego obszaru celnego w lipcu b. r. oraz porów­
nawczo w czerwcu b. r. i lipcu 2 lat ubiegłych kształtowały się w spo­
sób następujący (w tonach):

Gdynia Gdańsk Razem
O b r o t y  0 g ó ł e m

Czerwiec 1936 5 5 4 7 1 7 336  125 890 842
Lip iec >1 627 960 412 023 1 039 983

„ I 9 3 S 632 390 417023 1 049413
- 1934 S80 115 509 002 1 089 117

W y w ó z

Czerwice 1936 465 951 257  925 723 876
Lip iec ,, 518 480 327 552 846 032

„ I 9 3 S 562 123 3 50  188 912311
» 1934 479  269 4 47  452 926 721

P r z y w ó z

Czerwiec 1936 88 766 78 200 166 966
Lip iec ,, 109 480 84471 193 951

„ 1935 70 267 66 835 137 I ° 2
„ 1 934 100 846 61 550 162 496

Ogólne obroty zamorskie w lipcu b. r. w porównaniu z obrotami 
w czerwcu b. r. wzrosły w obu portach, co spowodowane zostało wzro­
stem zarówno przywozu, jak i wywozu. W  porównaniu z lipcem ub. r. 
obroty Gdyni, jak również Gdańska nieznacznie się obniżyły.

Na wzrost obrotów w Gdyni w lipcu w porównaniu z czerwcem 
b. r. wpłynął głównie zwiększony przeładunek ryżu, śledzi, rud żelaz­
nych i wypałków pirytowych w przywozie, oraz węgla, drzewa tartego 
i wyrobów z drzewa, wyrobów żelaznych —  w wywozie. W  Gdańsku 
zwiększenie się obrotów wywołał głównie zwiększony przywóz śledzi, 
złomu, fosforytów, jak również większy wywóz zboża, węgla, bunkru, 
melasy i drzewa.

O broty zamorskie obu portów polskiego obszaru celnego w okresie 
styczeń-i-li piec przedstawiają się w sposób następujący (w tys. ton):

Gdynia Gdańsk Razem
O  b r o t y  0 g ó ł  e m

1936 4237 2 871 7 108
1935 4116 2 780 6 896
1934 3 911 3 61S 7526

W y w ó z
1936 3 578 2 4 2 4 ; 6 002
1935 3 491 2 418 5 909
1934 3 338 3 3 18 5 656

P r z y  w ó z
1936 659 447 1 106
1935 626 362 988
1934 654 3 90 1 044

Ogólne zamorskie obroty towarowe w b. r. przewyższają obroty 
z ub. r., nie osiągnęły one jednak jeszcze poziomu obrotów z 1934 r. 
Do spadku ogólnych obrotów w porównaniu z 1934 r. przyczynił się 
w pierwszym rzędzie znaczny spadek wywozu, przywóz natomiast—■ 
po nieznacznym spadku w 1935 r . — wzrósł w porównaniu z tym  sa­
mym okresem 1934 r.

Wartość obrotów portów polskich (bez tranzytu) kształtowała 
się w lipcu b. r. oraz w porównawczych miesiącach lat ubiegłych ■—• 
według danych G ł. U rz. Statyst. —  następująco (w tys. z ł):

Gdynia Gdańsk Razem

O b r o t y  0 g ó ł e m

Czerwiec 1936 59 104 22 460 81 564
L ip iec i) 80 072 24944 105 016

1935 68 962 27 699 96 661
1934 5 i 435 38 845 90 280

W y w ó z •

Czerwiec 1936 25 422 17 560 42 982
L ip iec >1 35 279 18 687 53 966

,, 1935 29 226 21 390 51 616
II 1934 22 404 31 856 54260

Czerwiec 1936 33 682 4 900 38 582
Lip iec )) 4 4  793 6 257 51 050

,, 1935 39  736 4 552 44 288
„ 1934 29031 6 989 36 020

W  związku ze zwiększeniem się przeładunku wzrosła znacznie war­
tość obrotów w lipcu b. r. w porównaniu z czerwcem. W  Gdyni i Gdań­
sku na zwiększenie się wartości wpłynął wzrost wartości zarówno 
przywozu, jak i wywozu. W  porównaniu z lipcem ub. r. wartość obrotów 
w Gdyni wzrosła.

Udział portów pod względem ilościowym i wartościowym w ogólnym 
handlu zagranicznym Polski w okresie 7 miesięcy b. r. (według danych 
G ł. U rz. Statyst.) przedstawia się następująco:

O g ó ł e m W y w ó Z P r z y w ó z

W  a g a 0 b r 0 t  ó w
tys. ton % tys. ton 7 o tys. ton °/o

Handel zagrań. 8 614 IOO'O 7 008 IOO'O 1606 IOO'O
Udział portów 6 580 76-3 5 727 8r 6 853 5 3 ' i

,, G dyn i. 4092 47 '5 3 496 4 9 '8 596 3 7 ' i
,, Gdańska 2 488 28'8 2 231 31-8 257 i6 'o

W a r t o ś ć 0 b r o t ó w
tys. zl  7 . tys. zł 7 . tys. zł 7 .

Handel zagrań. 1 107 288 IOO'O 566 181 IOO'O 541 107 IOO'O
Udział portów 713781 64-4 360 809 63'7 352  972 662

,, Gdyni 516  533 46'6 201 893 3 5 '6 314640 5 8 ' i
,, Gdańska 197248 I7 '8 158 916 28*1 38 332 7 ' i

Jak z powyższego zestawienia wynika, udział portów polskiego obszaru 
celnego w ogólnym handlu zagranicznym Polski wynosił w okresie
7 miesięcy b. r. pod względem ilości 76-3%, pod względem wartości 
natomiast 64-4%.

Z E B R A N IE  R A D Y  T E C H N IC ZN E J D L A  SPRAW  M O R S K IC H .
•— W  dn. 2 b. m. odbyło się w Gdyni zebranie Rady Technicznej 
dla Spraw Marskich, poświęcone sprawie budowy portu rybackiego 
w  W ie lk ie j W si. Uczestnicy Rady dokonali przeglądu wykonanych 
robót oraz zbadali rozmiary szkód, wyrządzonych przez burze.

U S Z K O D Z E N IA  N O W O B U D O W A N E G O  P O R T U  W  W IE L ­
K IE J  W S I.'— Długotrwałe burze z kierunku północnego i północno- 
zachodniego wyrządziły duże szkody przy budowie portu w W ie lk ie j 
W si. Fale zatopiły 5 kafarów, wyrzuciły na brzeg betoniarkę pływającą 
i wszystkie promy robocze. Uszkodzeniu uległy ponadto to ry  kolejki 
roboczej na molo i rusztowania pomocnicze. Zniszczeniu zupełnemu 
uległo deskowanie dla ścianek nadwodnych, ponadto wyłamana została 
znaczna ilość pali na końcowej części mola zachodniego, niezapełnionego 
jeszcze kamieniami.

Szkody w porcie w W ie lk ie j W si zostały zbadane przez Dyrektora 
Dep. Morskiego M in . Przem. i Handlu, P. L . M^żdżeńskiego, który 
bawił w dn. 29 i  30 /V III na wybrzeżu.

Port w W ie lk ie j W si nie został jeszcze przejęty przez Skarb Państwa, 
który wobec powyższego żadnych strat z ty tu łu  zniszczeń, dokonanych 
przez burze nie ponosi.

P R A C A  T R A N S A T L A N T Y K Ó W  P O L S K IC H .— S/s,, Kościuszko’ 
wyruszył w dn. 30 /V III z Gdyni do New Yorku, zabierając 326 pasa­
żerów, 169 worków poczty oraz ładunek drobnicy, pozostali pasażerowie 
zostali zaokrętowani w Kopenhadze. Przyjazd „Kościuszki”  do New 
Yorku przewidziany jest na dz. 10/IX.

M /s „P iłsudsk i”  zawinął w dn. 31/V II I  do Gdyni w drodze powrotne 
z New Yorku, przywożąc ok. 300 pasażerów oraz ładunek, poczty 
i  drobnicy. M /s „P iłsudsk i”  pozostawał w Gdyni do dn. 3 września, 
w którym to dniu udał się w kolejną podróż do Danii, Kanady i Sta­
nów Zjedn.

S T A T E K  IR L A N D Z K I W  G D Y N I.— W  dn. 2S /V III zawinął do 
Gdyni z ładunkiem 908 t  śledzi pierwszy statek pod banderą islandzką 
s/s „Snaefell” .

S T A T E K  S Z W E D Z K I N A  M IE L IŹ N IE .— W  dn. 2 6 /V III w po­
bliżu cyplu helskiego osiadł na m ieliźnie statek szwedzki „Pravalla” , 
który w nocy z dn. 25 na 2 6 /V III wyszedł z portu w Gdyni z ładunkiem 
węgla. Akcję ratowniczą przeprowadził W ydzia ł Holowniczo-Ratowni- 
czy Żeglugi Polskiej przy pomocy holownika „T y ta n ” .
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R Y N E K  F R A C H T O W Y .— W  tygodniu sprawozdawczym na w ięk­
szości rynków frachtowych notowano bardzo słaby ruch.

Na rynku La Platy zakontraktowano pod zboże ogółem 17 statków
o łącznym tonażu 110 200 t, przy czym płacono ty lko  ustalone stawki 
minimalne —  bez prem ij —  na wszystkie pozycje od września po sty­
czeń; zainteresowanie tonażem do portów, nieobjętych umową regula­
cyjną, było minimalne i ograniczyło się do jednego frachtu z San L o ­
renzo do północnego Pacyfiku po sh 19/6 na październik/listopad.

Rynek północno-amerykański wykazywał prawie zupełny zastój. 
Z  Montreal kontraktowano tonaż na wrzesień, październik i listopad 
do A ng lii/A n tw erp ii lub Rotterdamu po sh 2/3, a z C hurch ill po 
sh 31- na wrzesień. W  wywozie cukru z Kuby tendencja była mocna 
przystawce sh 15/--M5/6'.

Na rynkach wschodnich i Dalekiego Wschodu, pomimo ograniczo­
nego zapotrzebowania, frachty utrzymały poprzednio osiągnięty po­
ziom. W  wywozie pszenicy z Karachi płacono sh 24/6 do A n g lii na 
październik, stawka na ryż z Sajgonu wynosiła sh 28 /-na wrzesień/paź­
dziernik do rejonu Dakar/porty kontynentu via Cape. Słaby by ł eksport 
soi z M andżurji po stawce sh 26/6 z portu Dalny, jak i cukru z M au ri­
tius po sh 23/- i z Queensland po sh 32/- na październik i listopad.

W  portach morza Śródziemnego i  Czarnego notowany był brak od­
powiedniego tonażu, co spowcdowało zwyżkową tendencję stawek, 
które osiągnęły m. in. z A leksandrii do H u ll sh 11/6, z portów Dunaju 
do A ng lii sh 20/6, z Konstancy zaś płacono sh 15/6. W  portach czarno­
morskich Z. S. R. R. panował zastój.

P R A W O  I S Ą D  W Ż Y C I U  G O S P O D A R C Z Y M
N O W E L I Z A C J A  P R Z E P I S Ó W

O O Z N A C Z A N I U  P O C H O D Z E N I A  T O W A R Ó W

Polska ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji —  wynik współ­
pracy je j referenta głównego, Prof. F. Zolla z delegacją M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu (z początku w specjalnej podkomisji, a potem 
w Kom isji Kodyfikacyjnej) —  z jednej strony czyni zadość postulatom 
Konwencji o Ochronie Własności Przemysłowej, która zobowiązywała 
Państwo Polskie nie ty lko do ochrony, wynikającej z opatentowania 
znaków i  wzorów fabrycznych, ale również i do obrony kupca przed 
innym i formami nieuczciwości konkurencyjnej, a z drugiej strony — 
zawiera szereg artykułów, dających podstawę prawną do licznych roz­
porządzeń wykonawczych, czyniących zadość specyficznie polskim po­
trzebom uzdrawiania obrotu handlowego. To też od chw ili opubliko­
wania tej ustawy (,,D z. Ust. R .P ."  N r. 96/1926 — obecnie obowią­
zuje redakcja ustawy „  1930 r. —  ,,Dz. Ust. R .P ."  N r. 56) Rada M i­
nistrów uchwaliła szereg rozporządzeń, opartych o jej artykuły, opra­
cowanych z inicjatywy M inisterstwa Przemysłu i Handlu, a niezbęd­
nych w naszych warunkach prawno-gospodarczych. Przy czym, wypo­
wiadając się na Kom isji Kodyfikacyjnej za odnośnymi normami w tekście 
ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, M in . Przemysłu i Handlu 
miało na względzie. stworzenie podstaw prawnych do specjalnych roz­
porządzeń Rady M in istrów  —  zamiast regulowania tych licznych za­
gadnień w bardziej długiej i mniej pewnej co do wyniku drodze usta­
wodawczej. W  ten sposób m. in. opracowano: w oparciu o art. 4 oma­
wianej ustawy i o konwencję handlową polsko-francuską —  rozporzą­
dzenie Rady M in istrów  o zakazie używania francuskich nazw regio­
nalnych (,JOz. Ust. R .P ."  N r. 16/1929, poz. 136), w oparciu o ten sam 
artykuł —  rozporządzenia Rady M in istrów  o ochronie czechosłowackich 
nazw regionalnych (,,Dz. Ust. R .P ."  N r. 7/1927, poz. 40), o ochronie 
węgierskich nazw regionalnych i o ochronie nazwy „p iw o  grodziskie” . 
W  oparciu o a it. 7 ustawy opracowano bardzo istotne rozporządzenie
o wyprzedażach, dokonywanych w obrocie handlowym ( ,,Dz. Ust. R. P." 
N r. 41/1928, poz. 395), na zasadzie art. 8 ustawy —  rozporządzenie
o zakazie zawierania umów lawinowych („D z . Ust. R. P." N r. 101/1927, 
poz. 886), na zasadzie tegoż art. 7 opracowano szereg innych niezbęd­
nych rozporządzeń, w tym  o oznaczaniu pochodzenia niektórych to ­
warów krajowych w wewnętrznym handlu detalicznym (,,Ds. Ust. R. P." 
N r. 7/1928, poz. 43 i nowelizacja w ,,Dz. Ust. R. P.”  N r. 50/1929, poz. 
409). Obecnie Rada M in istrów  uchwaliła— na wniosek M in is tra  Prze­
mysłu i Handlu —  dalszą nowelizację tegoż rozporządzenia i jego nowy 
jedno lity  tekst.

Geneza tego rozporządzenia łączy się ze specyficznymi cechami po l­
skiego detalicznego obrotu towarowego. M ianowicie, z jednej strony, 
wytwórcy polscy chemikaliów, a z drugiej strony producenci wyższej 
kategorii towarów spożywczych domagali sie od M in . Przemysłu 1 Han­
dlu opracowania takich norm, które zabezpieczyłyby ich przeciwko 
pewnym przesądom polskich odbiorców detalicznych. Odbiorcy ci 
chętniej nabywali towary, nieposiadające ścisłych danych co do po­
chodzenia, w mniemaniu, że nabywają towary zagraniczne. T rac ili na 
tym  ci krajowi producenci z odnośnych gałęzi, którzy ujawniali na 
swych wytworach zarówno siedzibę prawną przedsiębiorstwa, jak

i miejsce fabrykacji danego produktu, bowiem szeroka publiczność 
często sądziła, że płaci za krajowe produkty wyższe ceny, n iż za za­
graniczne, gdy tym czasem w obydwu wypadkach nabywała towary, 
wyprodukowane w Polsce. Koła gospodarcze wypowiedziały się jednak 
przeciwko zastosowaniu przepisów o ścisłym oznaczaniu miejsca po­
chodzenia i  siedziby przedsiębiorstwa do wszystkich produktów. Wobec 
tego M in . Przemysłu i Handlu uznało za konieczne, opracowując takie 
przepisy, ograniczyć je do tych działów produkcji, gdzie niewątpliwą 
szkodę konkurencyjną wywołuje okoliczność, że jedne firm y ujawniajg 
‘‘ciśle pochodzenif towarów, a inne —  przeciwnie — ograniczają się 
do nazwy przedsiębiorstwa bez pcdania jego siedziby i warsztatu pro­
dukcji. Taki właśnie cel m iały powyższe rozporządzenia. Obecnie zaszła 
konieczność rozszerzenia odnośnych norm i na wyroby pirotechniczne. 
W  związku z tą okolicznością M in . Przemyślu i Handlu stanęło na 
stanowisku, że ze w..ględu na praktykę należy pozbawić mocy obo­
wiązującej dotychczasowe rozporządzenia i zastąpić je nowym jednoli­
tym tekstem. Wyrazem tego jest jednolite rozporządzenie Rady M in i­
strów, ogłoszone w „Dz. Ust. R. P .“  N r. 68/1936, poz. 493, zawiera­
jące—  z jednej strony —  uprzednie normy w zastosowaniu do kate­
goryj towarów, dotychczas n im i objętych, oraz ponadto rozszerzenie 
tych norm na wyroby pirotechniczne. Bowiem odnośny tekst w swych 
paragrafach zawiera następującą treść:

„§  1. —  Na każdym towarze, podpadającym pod § 2 rozporządzenia 
niniejszego, należy umieścić: 1) firm ę przedsiębiorstwa, które dany 
towar wyprodukowało, 2) jego siedzibę główną, 3) miejsce fabrykacji 
lub wyrobu towaru, o ile towar wyprodukowano nie w miejscu siedziby 
głównej przedsiębiorstwa.

Oznaczenia, wymagane p. 2 i 3 paragrafu niniejszego powinny być 
wykonane literam i identycznej wielkości. W  stosunku do towarów, 
wskazanych w § 2 p. 1 li t .  a i b i p. 3, powyższe dane można umieszczać 
na etykietach czołowych lu b — jeżeli towar znajduje się w sprzedaży 
bez opakowania —  na samym towarze. Względem pozostałych towa­
rów, podpadających pod § 2, należy przestrzegać umieszczenia odnoś­
nych danych na czołowych etykietach.

N iedopi szczalne jest: i )  umieszczanie danych oznaczeń na spe­
cjalnych nalepkach, 2) umieszczanie ich na etykiecie czołowej w spo­
sób, wprowadzający w błąd lub mało widoczny.

§ 2. — Przepisy rozporządzenia niniejszego dotyczą wyprodukowa­
nych w kraju zarówno przez f irm y  krajowe, jak i zagraniczne i prze­
znaczonych do wewnętrznego handlu detalicznego w Polsce:

1) a) wyrobów toaletowych i mydeł, b) średków kosmetycznych, 
c) wyrobów perfumeryjnych;

2) a) artykułów żywności oraz środków odżywczych i dietetycznych
—  o ile artykuły te i środki są sprzedawane w gotowym opakowaniu,
b) wód mineralnych naturalnych i sztucznych, zarówno leczniczych 
ja k .i stołowych, cl preparatów leczniczych, d) środków opatrunkowych;

3) wyrobów pirotechnicznych i wybuchowych, a mianowicie: a) ogni 
sztucznych, w szczególności: rakiet, bomb, pocisków, kół ognistych, 
słońc ognistych, wiatraków ognistych, kaskad ognistych, fontanien 
ognistych, rzymskich świec, obrazów pirotechnicznych, b) zabawek 
pirotechnicznych, w szczególności: naboi do pistoletów dziecięcych
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świeczek iskrowych, papierków, kulek, laseczek, żabek, bąków i t. p.,
c) przedmiotów wybuchowych, służących do wywoływania efektów 
akustycznych, w szczególności petard sygnalizacyjnych i ostrzegaw­
czych, d) przedmiotów łatwopalnych, w szczególności: lontów, zapalni­
ków, pochodni magnezjowych, ogni bengalskich pod wszelkim i posta­
ciami, świec dymnych.

§ 3. — N ie stosujący się do przepisów rozporządzenia niniejszego 
karani będą stosownie do art. 7 ust 2 ustawy o zwalczaniu nieuczci­
wej konkurencji.

§ 4. — Wykonanie rozporządzenia niniejszego porucza się M in i­
strom: Przemysłu i Handlu, Spraw Wewnętrznych, O pieki Społecznej 
oraz Sprawiedliwości.

§ 5 . — Rozporządzenie wchodzi w życie po upływie 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia i jednocześnie tracą moc obowiązującą rozporządzenia

Rady M in is trów : z dn. 21 grudnia 1927 r. (,,Dz. Ust. R .P ."  N r. 7/1928, 
poz. 43) oraz z dn. 24 czerwca 1929 r. ( ,,Dz. Ust. R .P .” N r. 50/1929, 
poz. 409)” -

Kończąc omawianie tego rozporządzenia, stwierdzić przeto można, że 
głównym celem rozporządzenia jest uniemożliwienie takiego oznacza­
nia danych towarów, w którego wyniku niezorientowany odbiorca 
detaliczny mógłby sądzić, że nabywa rzecz pochodzenia zagraniczne­
go, jako też zmuszenie zarówno zagranicznych jak i krajowych pro­
ducentów, wyrabiających swe wytwory na obszarze Rzeczypospolitej 
w jednakowych warunkach podaży pracy i nabywania surowców, 
pod taką samą ochroną polskich przepisów celnych —  do lojalności 
konkurencyjnej. Natomiast rozporządzenie nie ma zastosowania do 
produktów zagranicznych, importowanych do Polski.

Ś. Baudouin de Courtenay

K R O N I K A  T Y G O D N I O W A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

R O ZPO R ZĄD ZEN IE  P R E ZY D E N TA  RZECZYPOSPOLITEJ:

W prow adzenie w  życie postanowień po rozum ien ia  po lsko-n ie­
m ieckiego, dotyczącego uzupe łn ien ia  um ow y gospodarczej m ię ­
dzy Polską i  N ie m c a m i — rozporz. z dn. 8 /IX  (,,D z. Ust. R. P 
N r. 68/1936, poz. 491).

R O ZPO R ZĄ D ZE N IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W :

Oznaczanie pochodzenia n iek tó rych  ka te g o rii tow arów  w  we­
w n ę trzn ym  hand lu  de ta licznym  — rozporz. z dn. 26/V I I I  1936 r. 
(,,Dz. Ust. R. P .“  N r. 68/1936, poz. 493).

R O Z P O R ZĄ D ZE N IA  M IN IS T R Ó W :

W a ru n k i w ysy łan ia  n ie k tó rych  przesyłek pocztowych za g ra ­
n icę—rozporz. M in is tra  Poczt i Telegrafów z dn. 2 1 /V III 1936 r. 
( ,.D z. Ust. R. P .“ N r. 68/1936, poz. 494).

K o m u n a ln y  Fundusz Pożyczkowo-Zapom ogowy —  rozporz. M i­
nistra Spraw Wewnętrznych z dn. 26 /V III 1936 r., wyd. w poroz. 
z M inistrem  Skarbu ' ,,Dz. Ust. R. P ."  N r. 68/1936, poz. 495).

TERMINY O G Ó L N Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH  
A K C Y JN Y C H

24 w r z e ś n i a :
— „P io n ie r " ,  S. A . d la  Poszukiw ania i  W ydobyw ania 

M in e ra łó w  B itu m . —  o g. I2 )J  w lok. S-ki we Lwowie, Szaj­
nochy 2.

26 w r z e ś n i a :
—  „C u k ro w n ia  we W rze śn i", S. A . — o g. 16 w lok. S-ki 

we Wrześni.

— ,,B ron iko w sk i, G ro d zk i i  W as ilew sk i" S. A . W yr.
i  H and . M aszyn., Narz- R o ln . i  N as ionam i —  o g. 16 w lok. 
S-ki w W -w ie , al. Jerozolimska 27.

28 w r z e ś n i a :
—  B ia łostocka F a b r. K o łd e r i  Sukna „O sw a ld  T r i l l in g

i  S yn ", S. A . — o g. 12 w lok. S-ki w Białymstoku, Marsz. 
Piłsudskiego 26.

— „K o le j Lok. Łupków — C isną", S. A . —  o g. 10 w lok. 
B iura M ałop. Kolei Lok. we Lwowie, Jagiellońska 1.

— C u k ro w n ia  „C h e łm ż a " , S. A . — o g. 11 w Dworze 
Artusa w T orun iu .

29 w r z e ś n i a :
—  „B ab ino -T om achow ska  C u k ro w n ia ", S. A . —  o g. 16

w lok. S-ki w W -w ie , pl. Napoleona 3.
—  Fab. W yr. M eta l. „P e lik a n " , S. A . —  o g. 17 w lok. 

f-m y ,,K. Brun i Syn" w W -w ie , Bielańska 2.
—  ,,R . B a rc iko w sk i", S. A . w Poznaniu —  o g. 12 w lok.

S-ki, Składowa 13/18.
— „K o s m o s ", S. A . — o g. 12 w lok. S-ki w W -w ie , W a­

recka 1.
— „K u ja w sk ie  Zak ł. R o ln .-P rze m . w  W agańcu", S. A .—

o g. 16 w lok. S-ki w Wagańcu.
30 w r z e ś n i a :

—  S. A . P rzem .-Leśna  „L a s "  —  o g. 16 w lok. S-ki 
w W -w ie , p l. Żel. Bramy 1.

— „Z a k ł.  Hohenlohego—H ohenlohe-W erke", S. A .— o g.
12 w lok. S-ki w Wełnowcu, G. Śląsk.

— T -w o  „E le k try c z n o ś ć ", S. A . — o g. i i  w lok. S-ki 
w W -w ie , Czackiego 6.

— „B a n k  d la  H a n d lu  i P rzem . w  W -w ie ", S. A .— o g.
11 w lok. Stow. Techników w W -w ie , Czackiego 3/5.

—  „K o le j Lok. Lw ów — Jaw orów ", S. A . —  o g. 10 w lok. 
B iura M ałop. Kolei Lok. we Lwowie, Jagiellońska 1.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
B U D Ż E T

D O C H O D Y  I  W Y D A T K I B U D Ż E T O W E  W S IE R P N IU  1 936  R .—
Sierpień, według t y m c z a s o w y c h  z e s t a w i e ń  M inisterstwa 
Skarbu, zamknięty został kwotą dochodów zł 167819 tys. i wydatków 
zł 170 806 tys. Przewyżka wydatków nad dochodami wynosi zł 2 986 tys.

Sierpień w roku budżetowym jest zawsze miesiącem o najmniejszych 
wpływach z danin publicznych. Przeciętna dochodów w okresie kw ic- 
cień-r-lipiec włącznie wynosiła zł 175-4 m iln. —  wobec zł 167-8 m iln. 
w sierpniu ub. r. W skutek tego zmniejszenia dochodów również w y­
datki w sierpniu musiały ulec pewnej redukcji i wyniosły zł 170-8 
m iln .— gdy przeciętna za pierwsze 4 miesiące bieżącego roku budże­
towego wynosi zł 174-9 m iln.

Deficyt budżetowy w sierpniu 1935 r. wynosił z ł 29-7 m iln ., przy czym 
ogólna suma dochodów w sierpniu ub. r. (w układzie budżetu tego­
rocznego) wyniosła zł 149-9 m iln ., a wydatków —  zł 179-6 m iln.

A K C Y Z Y  I M O N O P O L E
W Y D A W A N IE  ZE ZW O LE Ń  N A  W Y R Ó B  S P IR Y T U S U  W G O ­
R Z E L N IA C H  R O L N IC Z Y C H .— W  celu uproszczenia procedury 
wydawania zezwoleń na wyrób spirytusu w gorzelniach rolniczych, 
M in . Skarbu upoważniło izby skarbowe —  zarządzeniem z dn. 
10/X II 1935 r. L . D . V I 12924/2/35 —  do wydawania zezwoleń na w y­
rób spirytusu w gorzelniach rolniczych w  tych przypadkach, gdy w y­
danie takiego zezwolenia związane jest jedynie ze zmianą osoby przed­
siębiorcy istniejącej gorzelni rolniczej.

Ponieważ okazało się, że niektóre izby skarbowe wydają na podsta­
wie tego zarządzenia zezwolenia na wyrób spirytusu również i  w takich 
przypadkach, w których następuje zmiana dotychczasowego przedsiębior­
cy gorzelni i jednocześnie zwiększenie obszaru ziemi ornej, łąk i  pastwisk 
gospodarstwa, połączonego z gorzelnią, pociągające za sobą podwyższe­
nie kontyngentu odpędu— przeto okólnikiem z dn. 18 /V III b. r.
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L. D. V I 7804/2/36 M in . Skarbu wyjaśniło, iż  w takich wypadkach 
podania o wydanie zezwoleń na wyrób spirytusu należy kierować do 
decyzji M inisterstwa Skarbu.

O K R E Ś L A N IE  W A G I B R U T T O  P R Z Y  W A Ż E N IU  BU T L I 
Z K W A S E M  W Ę G L O W Y M .— W  myśl obowiązujących przepisów 
podstawą do wymiaru podatku od kwasu węglowego jest waga tego pro­
duktu. Jeżeli tara naczynia z kwasem węglowym jest wyraźnie ozna­
czona i nie nasuwa wątpliwości, wagę kwasu węglowego wyprowadza 
się z różnicy między wagą brutto naczynia z kwasem węglowym i tarą.

Z  okazji przeprowadzanych kontro li w wytwórniach kwasu węglo­
wego stwierdzono liczne wypadki dość znacznych różnic między wagą 
brutto bu tli z kwasem węglowym, zapisaną w księgach ważenia, a stw ier­
dzoną przy rewizjach —  prawdopodobnie wobec nieuwidocznienia na 
kapach ochronnych numerów bu tli. Przyczyna tego stanu rzeczy leży 
w  zamianie kap ochronnych, których waga waha się od o-i  kg do i-g kg; 
zamiana taka następuje bądź w wytwórniach kwasu węglowego, bądź 
w miejscach zużycia tego kwasu.

W  celu umożliwienia dokładnej kon tro li wagi bru tto  b u tli i wypro­
wadzenia na je j podstawie wagi n»tto kwasu węglowego, stanowiącej 
podstawę do opodatkowania, M in . Skarbu zarządziło okólnikiem z dn. 
4 /IX  b. r. L . D. V I 4958/3/36, aby ustalanie wagi tary bu tli odbywało 
się bez kapy ochronnej. Przedsiębiorstwo ma możność zabezpieczenia 
zaworu bu tli plombą pod kapą ochronną, przystosowując odpowiednio 
stałe nakrętki zaworu do nałożenia plomby. W  ten sposób kapa ochron­
na nie będzie połączona sznurkiem z zaworem bu tli, a tym  samym 
przed ustaleniem wagi będzie można kapę swobodnie odkręcać. W  związ­
ku z powyższym w rubryce 4 i 5 księgi ważenia kwasu węglowego w y­
twórnie powinny dopisywać: ,,waga bez kapy ochronnej".

W  następstwie tego wytwórniom  kwasu węglowego został wyznaczo­
ny okres 3 miesięcy, w którym powinny być przeprowadzone przeróbki 
bu tli w związku ze zmianą sposobu nakładania zabezpieczeń.

B. L.

P I E N I Ą D Z  I KREDYT
Z A R Z Ą D Z E N I A  K O M I S J I  D E W I Z O W E J

I. —  Komisja Dewizowa uchwałą z dn. 7 /IX  1936 r. ustaliła w spra­
wie t o w a r o w y c h  t r a n z a k c y j  w i ą z a n y c h ,  że:

1. Im port i eksport towarów, dokonywane w ramach towarowych 
tranzakcyj wiązanych, odbywać się mogą na zasadzie specjalnego ze­
zwolenia, wydanego przez Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
w Warszawie. W  zezwoleniu tym, którego wzór ustaliła Komisja, należy 
podać warunki obu tranzakcyj (firm a, towar, ilość, warunki i term iny 
zapłaty) z podaniem stosunku wartości towarów przywiezionych do 
wywiezionych, przy czym dopuszczalne jest stopniowe dokonywanie 
wywozu i przywozu w partiach częściowych, zawsze jednak w określo­
nym stosunku. Towar może być przywieziony po dokonanym wywozie 
lub przed dokonaniem wywozu; solidarną odpowiedzialncść ponosi 
eksporter i im porter, przy czym izba może żądać kaucji (gwarancji 
banku). Celem udowodnienia wywozu eksporter w inien złożyć odpis 
faktury, konosamentu i oryginalne deklaracje celne, Zezwolenia są te r­
minowe, podlegają opłatom manipulacyjnym na rzecz Komi'sji D ew i­
zowej (V2%o°d wartości towaru przywiezionego) i Związku Izb. Eksporter 
w inien złożyć zobowiązanie odprzedaży waluty eksportowej bankowi 
dewizowemu, im porter zaś przekazać może należność ty lko za po­
średnictwem tego banku.

Komisja Dewizowa, Polskie Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego 
w  Warszawie oi;az bank dewizowy, wymieniony w zezwoleniu, będą 
otrzymywać po jednej równobrzmiącej odbitce oryginalnego zezwolenia, 
wydanego zainteresowanej firm ie .

2. Komisja Dewizowa upoważniła bank dewizowy, wymieniony 
w zezwoleniu Związku Izb Przemysłowo-Handlowych, do wykonywania
—  bez względu na sumę przekazu i  bez osobnego zezwolenia Kom isji 
Dewizowej w term inie i do wysokości oraz na warunkach, wym ienio­
nych w tym  zezwoleniu —  przekazów zagranicznych sum, należnych za 
importowany do Polski towar.

3. Bank dewizowy poświadcza na V  egzemplarzu zgłoszenia wywozu 
(poświadczenie walutowe), że eksporter uczynił zadość obowiązkowi 
odprzedaży waluty eksportowej— o ile ją  zaofiaruje w wysokości
i walucie, ustalonej w tym  zezwoleniu. W  zaświadczeniu należy podać 
datę i liczbę zezwolenia.

4. Rozliczenie tranzakcyj kompensacyjnych odbywać się będzie 
wyłącznie w walutach obcych, wymienionych w zezwoleniu. W  wypadku, 
gdy zagraniczny kontrahent ma prawo zaliczania należności za towar, 
sprowadzony z Polski, na swoją należność za towar, dostarczony przez 
niego do Polski —  wówczas w punkcie 10 a i b zezwolenia będzie wsta­
wiona jedynie kwota, stanowiąca nadwyżkę eksportu nad importem 
lub przeciwnie. W  punk. 4 zezwolenia Związek Izb przy wypełnianiu 
skreśli ust. a lub b —  zależnie od tego, jaka alternatywa zostanie przy­
jęta; w punk. zaś 10 b —-zależnie od tego, czy zapłata za importowany 
towar nastąpić ma dopiero po jego sprowadzeniu i ocleniu, czy też 
wcześniej —  Związek Izb skreśli nazwy dokumentów oryginalnych 
lub zastępczych.

Banki dewizowe winny ściśle przestrzegać warunków', zamieszczo­
nych w zezwoleniu Związku Izb Przemysłowo-Handlowych o sposobie 
zapłaty za wywiezione i przywiezione towary (punkty: 9 i 10 zezwole­
nia).

I I .  —  Instrukcja M in . Poczt i Telegr. w sprawie wykonywania przez 
u r z ę d y  p o c z t o w e  przepisów o r e g l a m e n t a c j i  d e w i ­
z o w e j  (,,Dz. Urz. Min. Poczt i Tel." N r. 19) w § 27 stanowi:

„W p ła ty  na konta czekowe, których właściciele mają siedzibę lub 
miejsce zamieszkania zagranicą lub na obszarze W . M . Gdańska, można 
przyjmować bez ograniczenia kwoty.

Zaświadczenie Banku Polskiego lub banków dewizowych, składane 
przez strony, dokonywujące wpłat na konta czekowe P. K . O. cudzo­
ziemców, urzędy pocztowe dołączają do blankietów nadawczych i prze­
syłają je z dziennymi wykazami wpłat do właściwych oddziałów P. K . O .

P. K. O. po zaksięgowaniu wpłaty zwraca zaświadczenie odncśnemu 
bankowi z odpowiednią adnotacją” .

Banki dewizowe zatem mogą przyjmować wnioski, odpowiednio 
udokumentowane, na wpłacenie w urzędzie pocztowym sum na rachunki 
czekowe wolne cudzoziemców w P. K. O. przez składającego wniosek
i wystawiać odpowiednie zaświadczenie, adresowane do P. K .O ., 
a przeznaczone na przedstawienie przez wpłacającego w urzędzie pocz­
towym.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  P Ł A T N O Ś C I O S T A T N IE J RA T Y  
3% P R E M IO W E J  P O Ż Y C Z K I IN W E ST Y C Y JN E J. — Okólnikiem 
N r. 42 z dn. 9 /IX  b. r. Delegat do Spraw 3% Premiowej Pożyczki In ­
westycyjnej—  celem umożliwienia uregulowania zaległości subskryben­
tom, którzy z jakichkolw iek przyczyn nie w płacili w całości deklarowa­
nych sum —  sprolongował te rm in  płatności do dn. 5/X I 1936 r . , nadmie­
niając, że term in ten jest ostateczny i po jego upływ ie nie należy przy j­
mować wpłat subskrypcyjnych.

W Y D A W A N IE  O B L IG A C Y J 3%  P R E M IO W E J  P O Ż Y C Z K I IN ­

W E S T Y C Y JN E J. — Na skutek zarządzenia Dek gata z dniem i /X b . r .  
w inny przystąpić placówki do wydawania obligacyj subskrybentom, 
którzy u iśc ili całą należność po dn. 20 lutego 1936 r. W ym ienieni sub­
skrybenci otrzymają obligacje z kuponami, począwszy od czwartego 
(płatnego w dn. 1 /IX  1936 r.).

K U R S  K A U C Y JN Y  O B L IG A C Y J P O Ż Y C Z K I K O N S O L ID A ­

C Y JN E J .—-Ministerstwo Skarbu ustaliło, że obligacje 4% Pożyczki 
Konsolidacyjnej mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą 
być używane do składania na kaucje cywilne i wojskowe. Obligacje te 
mogą więc być przyjmowane bez żadnych ograniczeń przez władze
i urzędy państwowe jako wadja przy przetargach oraz jako kaucje na 
zabezpieczenie wszelkiego rodzaju umów lub zaliczek, wypłacanych 
na dostawy i roboty rządowe, jak również na zabezpieczenie udzielo­
nych przez Skarb Państwa kredytów akcyzowych, celnych i transpor­
towych.

Wartość depozytowa (kaucyjna i wadialna) obligacyj tej pożyczki 
ustalona została na zl 42 za zl 100 wartości imiennej.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

za okres od 31 s ie rpn ia  do 5 września 1936 r.

Rynek d e w i z  w okresie sprawozdawczym cechowało mocniejsze 
usposobienie; w szczególności mocna tendencja wystąpiła dla funtów 
szterlingów —  w wyniku wzmożonego popytu rynku francuskiego; przy­
puszczać należy, że angielski fundusz walutowy w dalszym ciągu nie 
interweniuje przeciw zwyżce funta szterlinga, nie chcąc wysyłać funtów
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na kontynent. Zwyżka tej dewizy pociągnęła za sobą, oczywiście, dewizy 
skandynawskie. Poza utrzymanymi frankami francuskimi, frankami 
szwajcarskimi, markami niem ieckim i, koronami czechosłowackimi i f lo ­
renami holenderskimi —  zwyżkowały: dolary (zarówno zwykłe, jak 
i  telegraficzne) o zł o-oo% na $  i , fun ty szterlingi —  o zl 0-05 
na £  1, belgi (które stają się coraz bardziej „popularną”  dewizą na 
giełdzie warszawskiej) — o zł 0-17 na 100  big. oraz korony: szwedz­
kie —  o zł 0 -45 , duńskie —  o z ł o -io  i norweskie — o z ł 0-05 na 
10 0  kor. Podkreślić jednak należy, że obroty w dalszym ciągu po­
zostają bardzo ograniczone.

Wartość
ncminalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(walutaj najwyższy najniższy w tygodni

Dolary St. Zjedn. $ 1 5 ‘3 i /4 S'3 lY i S'3iVi
,• ,, ,, telegr. $  1 S' 3iVz 5 '3 i  s/g S'3 iV 2

Funty szterlingi . . £  1 2676 26-72 26-76
Franki francuskie 100 fr. 3 4 '9 81/2 3 4 '9 8  V, 3 4 '9 8 x/2
Franki szwajcarskie . 100 fr. I 7 3 ’2 S I 7 3 '2 0 17320
B e lg i........................... 100 big. 89-85 89-68 89-85
M ark i niemieckie 100 R M • 2 i 3 '45
Korony czechosłow. . 100 kor. 21 96 2196 21-96
L iry  włoskie . 100 lir. — — —

Floreny holenderskie 100 fl. 36o'8o 360-80 360-80
Guldeny gdańskie . 100 guld. — — —

Korony szwedzkie . 100 kor. 138'os 137'80 138-05
Korony duńskie . . 100 kor. i i 9'45 J i9 '3 5 1194S
Korony norweskie . 100 kor. I 34-35

Papiery państwowe

3% Pożyczka Premiowa 
Inwestycyjna 
I emisja sztuki 
,, „  serie

I I  „  sztuki 
„  ,, serie

4% Pożyczka Dolarowa

Wartość 
nominalna 
( walutaj

zl w zł. 100

Kurs
naj­

wyższy

Listy zastawne 
i obligacje banków

7% L . Z . Państw. Banku Roln. zl w zł. 1927 8325 8325 8 3 '2 5
8% , , ,, ,, zl w zł. 1927 9400 9 4 'oo 94-00
7 % Banku G^sp. Kraj. zł w zł. 1927 8325 83-25 8325
8% ,, ,, , , zl w zł. 1924 9 4 ‘oo 9400 9 4 ’oo
7% Obi. Kom. B.. Gosp. Kraj. zl w zł. 1927 83*25 83-25 83'25
8% »» *» ,, ,, zł w zł. 1924 9 4 'oo 9 4 'oo 9 4 'oo
5%  "vO b l. Bud. B. Gosp. Kraj. zl w zł. 1927 — — —
Sł /2% L . Zi. Banku ,, ,, zl w zł. 1924 8i"oo 8 i'oo 8 ro o
S'l2% „  „ , , , ,, ,, zl w zł. 1927 81'00 8 ro o 8i'oo
5^2% Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1924 8i'oo 8 i'oo 8 ro o
51/a% .. M M ,, , , zl w zł. 1927 8 ro o 8 i'oo 8 ro o

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

8% L. Z . Tow. Kred. Przem. Pol­
skiego1) .................................£

4% %  L. Z. T-wa Kred. Ziemskiego . zl 
4% tt ,, Pozn. Ziem. Kredyt. . . zł 
5% i> >, Tow. Kred. m. Warszawy zł 
5% ,, ,, ,, Kred. m. Warszawy

z  1933 r..................................... zł

W  przeciwieństwie do rynku dewiz— rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j ­
n y c h  p a ń s t w o w y c  h wykazywał tendencję niejednolitą: słabszą —  
dla pożyczek premiowych, mocniejszą —  dla pożyczek pozostałych. 
Jeśli chodzi o 3% Poż. Premiową Inwestycyjną —  to obracano nią m i­
nimalnie głównie na skutek niemal zupełnego braku zapytań; sztuki 
I emisji zniżkowały o zł 0-50, sztuki I I  em isji —  o zł 0-25, najmocniej 
jednak obniżyły się serie I  em isji, gdyż o zł i-oo (seriami I I  em isji nie za­
wierano zupełnie tranzakcyj). Druga z premiówek —  4% Poż. Dolaro­
w a—  mimo poważniejszych nią obrotów— również zniżkowała o z ł 0-25. 
W  grupie pozostałych pożyczek —  obie pożyczki dokrowe (6%-owa 
Dolarowa i 7%-owa Stabilizacyjna) poważnie zwyżkowały, zamykając 
okres sprawozdawczy zyskiem w wysokości 1-50% nom. Obie 5%-owe 
pożyczki zlotowe —  Konwersyjna i Konwersyjna Kolejowa ■— nie w y­
kazały zmian notowań.

M im o mocniejszej tendencji rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  
p r y w a t n y c h  cechowała martwota; zarówno ilość papierów, będą­
cych w obiegu, jak i  wielkość tranzakcyj — wskazują na niemal zupeł­
ny brak zainteresowania tym  działem operacyj giełdowych ze strony 
szerszych sfer. Salda dodatnie kształtowały się następująco (w %%-ach 
nominału): 8% L . Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego (emitowane w fun- 
rach szterlingów i gwarantowane przez Skarb Państwa) i 4*/*% L . Z. 
Tow. Kred. Ziemskiego 0-25 oraz 5% L . Z. Tow. Kred. m. Warszawy 
(zarówno zwykłe, jak i skonwertowane z 1933 r.) —  0-37.

5 %

5 %

L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi
z  1933 r.....................................zł

L . Z. Tow. Kred. m. Radomia 
z 1933  r ..................................... zl

8o'5o 8 o '5 o  80-50 
4S'oo

38'oo 3Ó'oo 38-oo

5225

5 2 '5o 5 2 'oo S2 '25  
-52'00 

-5 2 '5o2)

4 6 -7 S

4o‘oo 39'oo 3900

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 3)

(maksimum-—m inim um —ultim o; w nawiasach— obroty)

i7-i-2ilVIII 24-+29IVUI 3I1V III+ 5IIX

Kurs Ostatni 
naj- kurs w 

niższy tygodniu
w zl

N e w - Y o r k  
6% dolarowa 

1920

8% D illon
1925

7% stabilizac.
1927

7% Warszawy
1928

7% Śląska 
1928

L o n d y n  
7% stabilizac. 

1927

63 00 625a 62-50 Z u r y c h
78-00 7 5 ' 5o 7 5 '5o 7% stabilizac.
61-75 6 ro o 6 i ’oo 1927

4675 P a r y ż
-4650 7% stabilizac.

50— 50— 50 
(1 000)

503/4— 483/4
— 5o %  (6 l  000)

70— 70— 70 
(9 000)

43— 41— 43
(54000)

4 3 — 4 i Vz— 43  
(19 000)

78-30— 76-55 
— 7 7 '80

503/4— 50— 50% 528/4—5o l/.j 521/ j
(7 000)

51— 50— 51 
(32 000)

(24 000)

54— S i— 54  
(50 ooó)

71—  681/,—  70 73V2— 70r/8~ 73V2
(10 000)

44— 42— 42 
(33 000)

4 4 — 43— 43  
(19 000)

7 7 '6 5 — 7 4 '4o 
— 74-40

(50 000)

4 4 5/s—4 45/8—44s/s 
(49 000)

4 4 5/8 4 45/s—445/8 
(25 000)

71-78— 66-78 
— 71-28

w % % n o m i n a ł u

5% Pożyczka Konwersyjna z ł 4 7 'oo 47-00 47-00
5 % Konwers. Kol. zł 4 5 '00 4S'25 4 5 ' 5°
6% Dolarowa $ 6150
7 % Stabilizacyjna2) $3) 4 9 ’5o 48-75 49 '2 5

-5 0 -5 04) -4 9 ' 7 5 ‘ ) -5o-5o4)

1927

M e d  io  1 an  
7% włoska 

1924

41'4 3 — 37 32

giełda nieczynna

3 9 ' 13— 3 7 ' i 7

85 68—84 68 
— 84-68 (275)

40-36—38-40

8 4 ' 55— 83-45 
— 83-45 (250)

1) $  5 =  zl 44-57.
2) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
V  $  1 — 5*8 fr. szwajc. =  Hfl. 2-4884.
*) Dotyczy drobnych odcinków.

x) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
2) Dotyczy drobnych odcinków.
3) Kursy w %%-ach nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 

danego kraju (w Mediolanie —  w tysiącach).
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P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
G O S P O D A R C Z Y  EFEKT W O JN Y DOMOWEJ W HISZPANII

CE C H Ą  charakterystyczną przeżyw anych dotych­
czas przez H iszpanię zaburzeń rew olucyjnych 
była zadziwiająca nikłość ich w pływ u na cało­

kształt życia  gospodarczego kraju. N ie  m ówiąc ju ż
o sam ym  fakcie powstania republiki w  kwietniu 1931 r., 
który przeszedł niejako bez w rażenia pod w zględem  
gospodarczym , stw ierdzić m usim y, iż żaden z rozlicz­
nych wstrząsów  w ew nętrzno-politycznych, których d o ­
znał— w  ciągu 5-letniej swej egzystencji— organizm 
m łodej republiki, nie b ył równocześnie wstrząsem  go-

w  prowincji A ragonu, gdzie koncentruje się przem ysł 
cukrow niczy, jako też w  dość pokaźny ośrodek przem y­
słu papierowego, czekoladowego i chem icznego, jakim 
jest okolica San Sebastian i Irunu. O statnio dzienniki 
doniosły o zupełnym  zdem olowaniu znanej fabryki sa­
m ochodów i silników sam olotowych H ispano-Suiza 
w  Guadalajara, która w  ostatnich czasach pokrywała 
ju ż  sporą część zapotrzebow ania krajowego.

Poza tą główną linią bojową ucierpiał też poważnie 
przem ysł, skoncentrowany w  Barcelonie, głów nie włó-

spodarczym  w  w łaściw ym  tego słowa znaczeniu. N a -ffi  kienniczy, m etalurgiczny i chem iczny, oraz okrąg gór- 
w et pow ażne zam ieszki rewolucyjne, które w ybuchły ("J niczo-hutniczy Bilbao, na którego terenie znajdują się
z początkiem  października 1934 r., a którym  tow arzy­
szył kilkom iesięczny strajk asturyjskiego zagłębia w ę­
glow ego, nie w yw arł np. w yraźnego w pływ u na kurs 
pesety, a spowodował tylko przejściow e w zm ocnienie 
się koniunktury na im port w ęgla zagranicznego z na­
staniem  m iesięcy zim ow ych.

A n aliza  przyczyn  takiego stanu rzeczy zaprowadziłaby 
nas za daleko w  dziedzinę dociekań nad strukturą go­
spodarczą H iszpanii, poprzestaniem y tu zatem  na kon­
statacji, iż dotychczasow e zaburzenia, bądź przez swój 
charakter czysto  lokalny w  stosunku do całości tery­
torium  kraju, bądź też przez szybkość, z jaką mogło 
nastąpić ich uśm ierzenie w  płaszczyźnie politycznej — 
nie b y ły  w  stanie zaatakować podstaw życia gospodar­
czego kraju w zględnie źródeł jego  twórczości.

Zasadniczo odm iennie sytuacja przedstaw ia się w  
zw iązku z obecną wojną dom ową.

D la  obu zm agających się ze sobą przeciw ników  jest 
to w  dosłownym  tego słowa znaczeniu walka o byt, 
a zw ycięstw o jednej z tych  dw óch ścierających się ze 
sobą koncepcyj, dotyczących  całokształtu politycznej, 
społecznej i gospodarczej struktury kraju, w yklucza 
z góry m ożność jakiegokolw iek kom promisu lub 
ustępstw na korzyść drugiej. Stanęły naprzeciw  siebie 
dw ie tezy, tak krańcowo ze sobą przeciw ne, iż — przy 
znanej, rasowej zawziętości H iszp an ów — droga do ja ­
kiegokolwiek powrotu do norm alnych stosunków w zglę­
dnie pacyfikacji kraju prow adzić zdaje się tylko poprzez 
całkowitą eksterm inację jednego z przeciw ników .

Po obu stronach frontu, rozdzierającego na dw ie 
części terytorium  H iszpanii płom iennym  zygzakiem , 
idącym  od Pirenejów  aż do G ibraltaru, zaangażowane 
zostały do ttj niszczycielskiej walki w szystkie m ożliwe 
w artości— tak w m ateriale ludzkim , jak  i w  gospodar­
czych  w alorach, bezplanow o i m arnotrawczo rzuca­
nych w ogień.

C h o ćb y  naw et walki om inęły w dalszym  ciągu p ro­
w incje lewantyjskie, położone nad brzegiem  morza 
Śródziem nego, z których H iszpania czerpie największe 
swe bogactw a gospodarcze, jakim i sa pom arańcze, w in o­
grona, ryż, ziem niaki i szereg jarzyn  — to ju ż  poważne 
szkody w yrządzone zostały bogatym  terenom  A n d a ­
luzji, a zw łaszcza okoliccm  M alagi, obfitu jącym  w  sław ­
ną w inorośl. O krążając następnie M ad ryt od zachodu 
i od północy, linia frontu przechodzi przez skalisty i mało 
w ydajny w yż kastylijski, przez pasm a górskie G redos 
i G uadarram a i wnosi znów  olbrzym ie spustoszenia

największe w  H iszpanii stocznie okrętowe i fabryki 
broni palnej. Teatrem  zaciekłych w alk o zdobycie, znaj­
dującego się w  rękach pow stańców  O video, jest również 
asturyjskie zagłębie w ęglow e, które w  norm alnych cza­
sach pokryw ało ju ż  przeszło 70 %  krajowego zapotrze­
bowania na w ęgiel. N a  skutek zaburzeń na tle  socjal­
nym  unieruchom ione w zględnie uszkodzone zostały 
liczne kopalnie, jak  np. ołowiu w  okolicy Cartageny, rtę­
ci (Alm aden), m iedzi (Rio T in to ) i t .  p.

Straty te, niew ątpliw ie ciężkie i obniżające na długi 
okres w ydajność produkcyjną kraju w odnośnych d zie­
dzinach, nie stanowią jednak bynajm niej w łaściwego 
punktu ciężkości ujem nego w pływ u, jaki wojna dom o­
w a w yw iera na potencjał gospodarczy H iszpanii.

D aleko dalej w  skutkach sięgające znaczenie posiada 
tu postępująca gwałtownie dezorganizacja finansów  
państw ow ych oraz podstaw w ym iany towarowej z za­
granicą, a w reszcie sparaliżowanie produkcji rolnej 
i przem ysłow ej, będące w yn ik iem — z jednej strony — 
wywołanej potrzebam i w ojennym i gwałtownej zm ia­
ny w arunków popytu, z drugiej zaś— postępującą szyb ­
kim i krokam i naprzód realizacją program u kom uni­
stycznego w  częściach kraju, nieow ładniętych przez 
powstańców.

Pom ijając ju ż  olbrzym ie w ydatki na m obilizację, 
obejm ującą nie tylko armię regularną, lecz też i m ilicje 
ludowe, powołane pod broń przez rządy m adrycki 
i barceloński, samo zaopatrzenie w  ciągle zużyw ający 
się sprzęt wojenny, am unicję i żyw ność dla wojska 
i ludności w ym aga po obu stronach frontu ustaw icz­
nych zakupów, czynionych zagranicą, a p łatnych z ło ­
tem. W  w ojnie z nieprzyjacielem  zew nętrznym  w ięk­
szość tych  potrzeb m ogłaby b yć  zaspokajana z p ro­
dukcji krajowej, zarówno bow iem  przem ysł w ojenny 
zw łaszcza zaś w yrób broni palnej (Guernica), m ateria­
łów w ybuchow ych, sam ochodów i samolotów (G u ad a­
lajara), jak  i zaopatrzenie w  żyw ność, odzież (Barcelo­
na) i środki opałowe (węgiel asturyjski) było w  kraju 
bliskie sam owystarczalności.

O d  chwili w ybuchu wojny domowej obie strony nie 
tylko zm uszone są uciekać się do zakupów zagranicz­
nych, nawet w  odniesieniu do artykułów, norm alnie 
w kraju produkow anych, lecz ponadto— pod naciskiem 
konieczności bojow ych — muszą to czyn ić z pogw ałce­
niem  w szelkich, z trudem  dotąd w ypracow anych i w y ­
w alczonych w  stosunkach z innym i państwam i zasad 
hiszpańskiej polityki handlowej i dew izowej, której



1936 R . POLSKA GOSPODARCZA 1085

w  ostatnich latach udawało się z dużym  pow odzeniem  
w iązać gros im portu z eksportem  hiszpańskim , składa­
jącym  się— jak w iad om o— w  7 0 %  z artykułów  ż y ­
w nościow ych o charakterze luksusowym , jak: pom a­
rańcze, banany, winogrona, pom idory, rodzynki, wino 
i t. p. N ie  u lega również w ątpliw ości, iż przy tego ro­
dzaju ,,dzikim ”  rmporcie 1 w  zw iązku z ogólnym  roz­
przężeniem  adm inistracji państwowej, dochody skar­
bow e z cel p rzyw ozow ych  zm aleć m usiały praw ie do 
zera.

O b ie  strony zatem płacą zagranicy złotem. Pow stańcy 
obracają na ten cel zasoby, pochodzące przeważnie- 
z dobrow olnych składek, ofiarow yw anych głów nie przez 
arystokrację, bogatych  przem ysłow ców  i d u chow ień­
stwo. Poza tym  niew ątpliw ie do kas ich  w p ływ ają— 
choć w  zm niejszonym  procencie— dochody z danin 
państw owych, pobierane w  opanow anych przez nich 
prowincjach.

Pod tym  kątem  w idzenia rząd m adrycki znalazł się 
w  m om encie w ybuchu w ojny domowej w  sytuacji bez 
porównania korzystniejszej, gd yż m iał do rozporządze­
nia całkow ity zapas złota, srebra i dew iz Banku H isz­
panii, w ynoszący w  lipcu 1936 r .— 3 156 m iln. peset, 
a w  tym  2 202 m iln. peset złota. R ezerw y te, których 
w ysokość pozostawała prawie bez zm ian w  ciągu całe­
go czasu trwania republiki, stanowiły jeszcze z p o ­
czątkiem  1936 r. ustawowe (ponad 50% ) pokrycie dla 
banknotów obiegow ych  wartości 4 789 m iln. peset, 
w  chw ili w ybuchu w ojny dom owej jednak, t. j. po 
niespełna 5-m iesięcznych rządach frontu ludowego, 
obieg w zrósł do 5 455 m iln. peset, czyli praw ie o 14 % . 
N ie  ulega przy  tym  żadnej w ątpliw ości, iż poważne 
transporty złota, zw łaszcza do Paryża, przeznaczone 
na pokrycie zobowiązań zagranicznych, nadszarpnęły 
ju ż  w  w ysokim  stopniu te rezerw y— tak, iż zarówno 
rząd m adrycki, jak  i barceloński zm uszone b y ły  do 
w ydania dekretu o przym usow ym  skupie w zględnie 
konfiskacie złota i kosztowności. Rów nocześnie oba te 
rządy stosują w  gw ałtow nym  tem pie inflację papie­
rową, a w  rezultacie tych  operacyj peseta znalazła się 
na linii pochyłej, z której— w edle w szelkiego praw do­
podobieństw a— nic ju ż  nie zdoła jej w yratować. O d  
kilku tygodni nie była ona w cale notowana na gieł­
dach w  N ew  Y orku, Am sterdam ie, Z urych u  a na­
w et w  Paryżu. N a  giełdzie londyńskiej, na której od 
kilku lat kurs pesety utrzym yw ał się w relacji 36 p e se t=  
£  1, notowana ona była w  dn. 5/IX b. r. w  wysokości 
42'50 peset, spadek w ynosi zatem  18 % . Podobnie 
rzecz się ma na giełdzie berlińskiej, gdzie norm alnie 
peseta notowana była w  relacji 100 peset= R M  34. 
a ostatnio kurs jej w ynosił R M  29’75.

D la  właściwej oceny tego spadku pesety zaznaczyć 
należy, iż na ogół kurs jej nie b ył bynajm niej w rażliw y 
na w szelkie dotychczasowe zaburzenia w ewnętrzne 
w  H iszpanii i że ani powstanie republiki w  1931 r., 
ani zam ieszki rew olucyjne w  latach 1932 i 1934 nie 
w yw arły w yraźnego w pływ u na jej notowania.

N a  sytuacji finansowej H iszpanii zaciążyło również 
bardzo silnie prawie zupełne w strzym anie dopływ u de­
w iz z eksportu. Straty, będące w ynikiem  kom pletnej 
dezorganizacji i zaham owania eksportu, ob liczyć można 
m iesięcznie przeciętnie na 120 m iln. peset, będą one 
zaś jeszcze dotkliw sze, jeżeli rządowi m adryckiem u 
nie uda się w  nadchodzących m iesiącach jesiennych 
i zim ow ych zabezpieczyć norm alnego w yw ozu w in o­
gron, a następnie pom arańcz z prowincyj lewan- 
tyjskich.

Tru dno również pom inąć fakt zupełnego w strzym a­
nia dopływ u turystyki, która w  bilansie płatniczym  
H iszpanii stanowiła rok rocznie nader poważną Kwotę.

Koleje, po wię<szej części zdezorganizowane i obsłu­
gujące prawie w yłącznie potrzeby w ojsk w zględnie 
aprowizacji ludności, są przew ażnie— w  następstwie 
zniszczenia torów, m ostów i taboru — w  opłakanym  sta­
nie. N orm alny ruch pasażerski i towarowy prawie cał­
kowicie ustał, a o rentowności kolei, obliczanej dotąd 
m iesięcznie na 50 m iln. peset, nie m oże b y ć  nawet 
m owy.

W  zw iązku z toczącą się wojną dom ową w ystępujt 
jednak na pierw szy plan kwestia gw ałtow nych postę­
pów, jakie dokonane zostały w dzielnicach, podlegają­
cych  rządom  m adryckiem u i katalońskiemu, na drodze 
do realizacji program u kom unistycznego.

Już w  połowie sierpnia rząd m adrycki zdecydow ał 
upaństw ow ić zakłady przem ysłow e, które „zostały  p o ­
rzucone przez sw ych w łaścicieli” , jeżeli ci ostatni 
w ciągu 48 godzin od w ydania odnośnego dekretu nie 
uruchom ią ich  na nowo. Ponieważ zaś przem ysłow cy 
hiszpańscy w  olbrzym iej większości bądź uciekli, bądź 
też przeszli na stronę pow stańców — zarządzenie to 
stało się poprostu legalizacją faktycznego stanu rzeczy, 
polegającego na tym , iż fabryki te ju ż  poprzednio oku­
powane byty przez robotników  W  ten sposób na p o d ­
ległym  rządowi m adryckiem u terytorium  kraju upań­
stwowione zostały w  pierw szym  rzędzie w szystkie urzą­
dzenia dopływ u w ody do miast, elektrownie, gazownie, 
przem ysły żyw nościow e, cała produkcja materiału w o ­
jennego oraz sam ochodów.

Fakt, iż prawie w szystkie większe ośrodki p rzem y­
słowe H iszpanii, a w  pierwszej lin ii Barcelona, M adryt, 
Bilbao, W alen cja, asturyjskie zagłębie w ęglow e, C a r­
tagena i t. d. znajdują się w posiadaniu rządu m adryckie­
go w zględnie opanowane są przez czerw one bojówki 
robotnicze, nie jest również bez znaczenia, skutkiem  
tego bow iem  ulegają one z każdym  dniem  coraz silniej 
w pływ om  propagandy kom unistycznej i wprowadzają 
natychm iast w  życie głoszony przez nią program .

Prym  w  tym  w zględzie w iedzie niew ątpliwie K ata­
lonia z Barceloną na czele. O d  szeregu lat siedziba 
i ognisko hiszpańskiego ruchu kom unistycznego, m ia­
sto to stało się ponadto bazą działania, silnie tam  roz­
powszechnionego ruchu neo-anarchistycznego, w ystę 
pującego pod nazwą „com unism o libertario” , który od 
sowieckiego kom unizm u różni się zasadniczo swym  
stosunkiem  do państwa, uważając za głów ny swój cel 
jego unicestwienie.

Ostatnio, pod form alnym  przew odnictwem  kataloń- 
skiej G eneralitat utworzona tam  została specjalna „ R a ­
da G ospodarcza”  (Consejo de Econom ia), w  której na 
15 członków  11 stanowią przedstaw iciele proletariatu. 
U chw alony przez tę Radę program  nowej struktury 
gospodarczej Katalonii zawiera m. in . : konfiskatę i ko­
lektywizację w ielkiego przem ysłu, przedsiębiorstw u ży ­
teczności publicznej oraz transportów; to sam o— w  sto­
sunku do wielkiej własności ziem skiej, p rzy  czym  eks­
ploatacja tych  obszarów  ma b yć powierzona syndyka­
tom  rolników; kontrola syndykatów  robotniczych nad 
innym i przedsiębiorstwam i przem ysłow ym i, a zw łaszcza 
nad bankam i; zniesienie różnorodnych podatków i zastą­
pienie ich jednym  ogólnym  podatkiem ; w reszcie — 
stworzenie m onopolu handlu zagranicznego ,,dla zapo­
bieżenia zakusom  zagranicy przeciw ko temu now o­
powstającem u porządkowi gospodarczem u” .
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N ie troszcząc się bynajm niej o końcow y w ynik 
hiszpańskiej w ojny dom owej, a tym  mniej jeszcze
o przyszłą strukturę polityczną, społeczną i gospodar­
czą reszty H iszpanii, i uważając Katalonię za zupełnie 
odrębną całość, K atalończycy ,,nie tracą czasu”  i z g o ­
rączkowym  pośpiechem  realizują cały ten program . 
Syndykaty robotnicze przejm ują pod swój zarząd i w y ­
łączną kontrolę jedno przedsiębiorstwo za drugim , 
nie zważając nawet na zagraniczną przynależność ka­
pitału przedsiębiorstwa, czego dowodem  jest fakt se- 
kwestracji firm  „F o rd -M o to r-Ib en ca ” , ,,G eneral M o ­
tors” , a ostatnio angielskich przedsiębiorstw  elektry­
fikacji wodnej „R iego s del E bro ” .

O  ile zatem  przykład Katalonii zostanie naśladowany 
w pozostałej części H iszpanii, pozostającej pod p an o ­
waniem  rządu m adryckiego, czem u tylko zw ycięstw o 
powstańców m ogłoby zapobiec, należy liczyć  się z tym , 
iż stanie się to bez poszanowania praw kapitału zagra­
nicznego, zaangażowanego głów nie w  hiszpańskim  gór­
nictw ie, hutnictw ie oraz w  środkach kom unikacyjnych. 
W  ten sposób na duże straty narażony zostanie w  p ierw ­
szej linii kapitał angielski, francuski, ulokowany głów nie 
w  kolejnictw ie (kom panje „ N o rte ”  i „M ad rid -Z arago- 
za-A lican te” ), w  fabrykacji środków w ybu ch ow ych

(,,U nion Espanola de E xplosivos”  w  Bilbao) i t. d., 
belgijski, zaangażowany w  asturyjskich kopalniach w ę­
gla („C ie  R oyale A sturienne des M in es” ), amerykański, 
ulokowany w  organizację telefonów  pod nazw ą ,,C ia  
Telefonica N acional” . Pow ażnie zagrożone będą rów ­
nież kapitały belgijskie, szwajcarskie i niem ieckie (Sie­
mens, I. G  Farben, A E G  , C ontinental G um m i A G  
i t. d.).

C o  się ty czy  terytorium  Katalonii, to nasuwają się 
pow ażne wątpliwości, czy  nawet w  razie zupełnego 
zw ycięstw a powstańców i zdobycia przez nich całego 
w nętrza i południa H iszpanii, uda im  się opanować 
tak skom unizowaną dzielnicę, obalić zaprow adzony tam 
ju ż  ,,now y porządek gospodarczy”  i przyłączyć kraj ten 
z powrotem  do H iszpanii, jako jedną z nią całość, kon- 
tentującą się tylko autonomią.

W id zim y  z pow yższego, iż szkody, w yrządzone przez 
tę daleką jeszcze od ukończenia w ojnę dom ową, stano­
wią ju ż  w  obecnej jej fazie pow ażne i długotrw ałe za ­
łam anie się potencjału ekonom icznego H iszpanji, któ­
re równocześnie pociąga za sobą ciężkie i niepow eto­
wane straty dla szeregu innych  państw.

N .

KRONI KA  Z A G R A N I C Z N A
Z. S. R. R.

N A R A D Y  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O .—
W  I I  połowie sierpnia odbyła się w Moskwie 
w Komisariacie Ciężkiego Przemysłu narada 
sowieckiego przemysłu naftowego w  sprawie 
usprawnienia w iertnictwa, wydobycia ropy
i je j przetwarzania. W  naradzie, prócz przed­
stawicieli przemysłu naftowego, wzięli udział 
również przedstawiciele przemysłów, zaopa­
trujących przemysł naftowy w maszyny, na­
rzędzia i materiały pomocnicze.

Główna uwaga narady została zwrócona na 
zagadnienie usprawnienia techniki i  ekonomiki 
wierceń oraz wydobycia. Za materiał do nara­
dy  posłużyły referaty członków specjalnej ko­
m is ji, która pod przewodnictwem Naczelnika 
,,G ław n iefti”  Barinowa, została delegowana w 
marcu b. r. do Stanów Zjedn. celem wszech­
stronnego zbadania na miejscu rozwoju prze­
mysłu naftowego. Komisja pracowała na tere­
nie amerykańskim przez 5 miesięcy; zebrany 
materiał został już opracowany w Ludowym 
Komisariacie Ciężkiego Przemysłu, który przy­
gotował instrukcję dla przemysłu sowieckiego, 
zmierzającą do szybkiego i wydatnego podnie­
sienia tego przemysłu w Z. S. R. R.

Narada zajęła się rozpatrzeniem tej ins truk­
cji i zapoznaniem się z przywiezionymi przez 
komisję materiałami. Wszyscy obecni uznali 
potrzebę natychmiastowej, gruntownej reorga 
nizacji przemysłu naftowego. Wszystko najlep­
sze, z czym spotykano się w  Stanach Zjedn., 
ma być w szybkim tempie opanowane i  w pro­
wadzone w poszczególnych zakładach przemy­
słowych w Z. S. R. R. W  szczególności mają 
być rozszerzone prace poszukiwawcze, jak 
również sieć próbnych wierceń; następnie mają 
być wyeksploatowane najmniejsze nawet ko­
palnie, które dotychczas ze względu na małą 
wydajność były zarzucone.

W  przemyśle naftowym, zwłaszcza w w ie rt­
nictw ie, mają być na szeroką skalę zastosowane 
s iln ik i parowe lub  też gazowe, niedoceniane 
dotychczas w związku z przecenianie^ zaga­
dnienia e lektryfikacji, w praktyce bowiem w y­
stępował często brak prądu, powodujący unie­
ruchomienie bardzo licznych kopalń. Ma być

też zmodernizowana budowa domów robotn i­
czych z uwzględnieniem konscrukcii najtań­
szych i najłatwiejszych do przenoszenia i prze­
wożenia. Szczególna uwaga ma być zwrócona 
na podniesienie kwalifikacyj obsługi maszyn.

Charakteryzując aktualne zagadnienia prze­
mysłu naftowego w Z. S. R. R. Ordżonikidze, 
który brał ud zL ł w naradzie, oświadczył, że 
„wzmożenie wydobycia ropy naftowej jest bo­
jowym zadaniem” . Zaznaczył on dalej, że w 
historii sowieckiego przemysłu naftowego za­
znacza się nowa era, gdyż zmienia się cały 
system pracy. Stw ierdził on, że w chw ili obe­
cnej nie ma bardziej palącej potrzeby, jak opa­
nowanie nowych pokładów ropy naftowej drogą 
wyzyskania istniejących instalacyj fabrycznych 
w maksymalnych rozmiarach, nie oczekując na 
zaopatrzenie tych zakładów we wszystkie po­
trzebne im  mechanizmy pomocnicze. Zdaniem 
Komisarza Ciężkiego Przemysłu polityka i prak­
tyka przemysłu naftowego powinny być oparte 
na twórczej in icjatyw ie, przedsiębiorczości, 
nie lękającej się ryzyka.

Z  powyższego wynika, że w dziedzinie prze­
mysłu naftowego władze naczelne w Z . S .R .R - 
znowu biją na alarm i, poszukując przyczyn 
niedostatecznego rozwoju tego przemysłu, usta­
lają, że powodem jest nieumiejętne k ie row ni­
ctwo, brak sprężystości, brak wiedzy fachowej
i przecenianie zasad koncentracji zarządu oraz 
wadliwa organizacja pracy. Stwierdzone zosta­
ło przy tej okazji, że nie bacząc na okres 
kryzysowy, przemysł naftowy w Stanach Zjedn. 
np. poczynił w ielkie postępy, w Sowietach zaś, 
przy największym poparciu go przez Państwo, 
pozostał na poprzednim poziomie.

Rząd Z. S. R. R. kładzie ze zrozumiałych po­
wodów w ie lk i nacisk na rozwój przemysłu naf­
towego. Alarmujące przemówienia w tej dzie­
dzinie ukazują się coraz częściej, w  miarę 
zwiększania tempa produkcji s iln ików spalino­
wych dla przemysłu lotniczego, traktorowego
i samochodowego oraz silników Diesla. W ydo­
bycie ropy naftowej nie nadąża za tym  rozwo­
jem ; dla ilustracji wzrostu konsumcji wystar­
czy powiedzieć, że produkcja ty lko  traktorów
i samochodów w  1936 r. ma dać przeszło 300 
tys. sztuk. Z  tego względu wyłania się per­

spektywa braku płynnych materiałów pędnych, 
nie ty lko na eksport, lecz nawet na potrzeby 
własne w warunkach pokoju, nie mówiąc już
0 ewentualnych komplikacjach wojennych.

W  tych warunkach na poszukiwanie nowych
złóż ropy naftowej w Z. S. R. R. kładzie się 
największy wysiłek; czynione są poszukiwa­
nia w najrozmaitszych miejscach. Przeszukiwa­
ny jest cały Kaukaz Południowy, W schodni
1 Zachodni, dno morza Kaspijskiego, sowieckie 
posiadłości w Środkowej A z ji aż po granice 
Chin. Poszukiwania są czynione w Baszkirii, 
do lin ie W o łg i, Kamy, Czusowej, na Uralu aż 
do oceanu Północnego, na S yb jrii, Dalekim 
Wschodzie, Sachalinie, półwyspie Czukockim, 
Kamczatce, w tundrze północnej, w strefie nie- 
odmarzającej. Oczywiście, że gruntowne po­
szukiwania są czynione na Północnym Kauka­
zie od morza Kaspijskiego po Czarne i od 
gór Kaukaskich do równoleżnika Rostowa. W  
ostatnich czasach są czynione poszukiwania 
na Ukrainie. Dotychczas nie natrafiono 
jednak na nowe poważniejsze pokłady, mogące 
w znacznym stopniu podnieść wydobycie. 
Oczywista, dotychczasowy stan rzeczy nie prze­
sądza jeszcze tego zagadnienia w przyszłości, 
gdyż na tak rozległym terenie, jak Z. S. R. R., 
możliwe są najnieoczekiwańsze niespodzianki, 
tym  bardziej, że próbne wiercenia mają być 
w znacznym stopniu rozszerzone.

Równocześnie czynione są poważne wysiłk i 
w kierunku otrzymania ropy syntetycznej w 
skali fabrycznej metodą Bergiusa. Odpowiedni 
zakład jest podobno budowany w zagłębiu 
Kuźnieckim. Prócz tego projekt wykorzystania 
spadku wód Angary przewiduje również bu­
dowę olbrzymiego zakładu do produkcji ropy 
naftowej w ilości prawie m iliona ton rocznie.

L.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W YCH. —  Ceny w okresie 24 /V III —  5 /IX  
b. r. kształtowały się następująco (w walucie
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Z4 — Z9IV IU  3r/V III~ i-slIX  J Ą

spadek (—)

Berlin . .
Praga . , .
Chicago . . 
Buenos Aires
Liverpool . .
W iedeń . .
Hamburg . .

r s z e n i c a  
21'90 

i ó 4 '6 i  

4 ' 7 >
3 '9 4  
4 ' i 9

V  /o
21'90 — 

I S9 '3 I —  3 3  
469 — o'5 
3 '6  S —  7 4  
4'IO —  2'2

3 3 8 7 % 3 3 '8 7 /4  
636 6 22% —  23

Ż y t o
Berlin . , . ió '2o i 6’20 —
Praga . . . I29 'I2  I24'38 —  3 7
Chicago . . 3'2Ó 3'22 — 1*3
W iedeń . . 26'431/2 26-50 -(- 0 2
Hamburg . . 3-75 3-8o +  13

O w i e s
Berlin . . .  —  —  —
Praga . . . i t 5"i 6 H4'5o —  o'6
Chicago . . 324 311 — 41
Buenos Aires —  — —
Liverpool . . yS&fe 3 30 — 14 6
Wiedeń . . 2612V2 2576 — 14
Hamburg . . 3'97ł /2 3 80 — 4 3

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  
Berlin . . .  — —
Praga . . . 129'So i27'oo — 2 0  
Chicago . . 598 5'74 — 41 
Wiedeń . . 3r  12 /̂2 3112V2 "h  3'2 
Hamburg . . — — —

B Y D Ł O  I  M I Ę S O
—  Na a n g i e l s k i m  rynku bekonowym 

w początku l i p c a  nastąpiło osłabienie ten­
dencji rynkowej, i notowania wszystkich ga­
tunków bekonów zostały wydatnie obniżone. 
Po obniżce notowań sprzedaż cokolwiek się 
ożywiła i w połowie lipca nastąpiła wyraźna 
poprawa cen i sprzedaży. Stosunkowo pomyślna 
tendencja rynkowa utrzymywała się przez ca­
ły  s i e r p i e ń ,  co w clużej mierze wynikało 
ze zmniejszenia angielskich kontyngentów 
ubojowych.

Na rynku w i e d e ń s k i m  ceny nieroga­
cizny przez czas dłuższy utrzymywały się na 
niezmienionym poziomie i dopiero w połowie 
lipca nastąpiło nieznćczne ożywienie rynku
i zwyżkowa tendencja notowań. Większe za­
potrzebowanie i wyższe ceny na austriackim 
rynku nierogacizny występowały do końca 
sierpnia, poczem na ultim o miesiąca nastą­
piło ponowne osłabienie tendencji.

■ Na rynku c z e c h o s ł o w a c k i m  pano­
wała utrzymana tendencja z nieznacznymi 
odchyleniami cen.

W iedeń. —  Notowania urzędowe z końca 
sierpnia—-w szyi. austr. za 1 kg żywej wagi: 
świnie słoninowe prim a 1-554-1-60, angiel­
skie krzyżówki 1 •52-7-1-56, rumuńskie bana- 
ter 1-604-1-70, stare świnie 1-404-1-50, chłop­
skie 1-524-1-60, mięsne 1 '55 -7-1 ‘85, staro- 
serbskie 1 -504-1-53. Tendencja spokojna.

Londyn. —  Notowania urzęacwe na rynku be­
konów z końca sierpnia —  w sh za c u t: duń­
skie N r. 1 sizeable 100, — N r. 2 99, —  N r. 3 
97, N r. i ciężkie 100, — N r. 2 99, szóstki 
N r. 1 98, —  N r. 2 97, holenderskie N r. 1 
sizeable 96,'— N r. 2 95, — N r. 3 93, N r. 1 
ciężkie 96, —  N r. 2 95, szóstki N r. 1 94.
—  N r. ? 93, polskie N r. 1 sizeable 91, —  N r. 2 
90, —  N r. 3 87, N r. 1 ciężkie 91, — N r. 2
89, szóstki N r. 1 89, irlandzkie sizeable N r. 1 
954-101,—  N r. 2 94-7-100, — N r. 3 95, 
N r. 1 ciężkie 95-M o i,  N r. 2 93 4-96, szóstki 
N r. 2 94, litewskie N r. 1 sizeable 91, —  N r. 2
90, —  N r. 3 87, N r. 1 ciężkie 91, —  N r. 2 
89, N r. 1 szóstki 89, angielskie sizeable N r. 1

9 7 -^9 9 . —  N r. 2 964-97,—  N r. 3 95, ciężkie 
N r. 1 974-99,—  N r. 2 96, szóstki N r. 1 96, 
-— N r. 2 92. O jó lne usposobienie słabsze; 
ceny bekonów na rynku londyńskim zniżko­
wały o sh 2 na cwt; bez zmiany pozostały 
ceny b;konów duńskich wszystkich gatunków 
oraz polskich w Liverpool i H u ll. Słonina 
polska podrożała o sh 6 7 na skrzynce. 
P raga. —  Notowania z końca sierpnia —  
w kor. czeskich za 1 kg żywej wagi bez podatku 
krajowego: woły 5-404-6-50, stadniki 5-254-
7-00, krowy 4-004-6-50, ja łówki 5-204-6-70, 
świnie krajowe 7-254-8-55, słowackie 7-204-
8-50, polskie 7-004-8-00, rumuńskie ciężkie
6-7o-f8-25. Przebieg targu spokojny.

M A S Ł O
—  SytuŁcja na zagranicznych rynkach zby­

tu  w l i p c u  i s i e r p n i u  przedstawiała się 
bardzo korzystnie w wyniku silnej zwyżki 
notowań.

Poważną rolę w zwiększeniu zapotrzebowa­
nia na europejskich rynkach masła odegrały 
S t a n y  Z j e d n . ,  które na skutek posuchy 
zmuszone były sprowadzać poważne ilości 
masła z A n g lii, odciążając w ten sposób zna­
komicie przełaaowany zazwyczaj rynek an­
gielski.

Niezależnie od „interwencyjnych”  zakupów 
amerykańskich koniunktura rynkowa w A n ­
g l i i  znacznie się poprawiła wskutek Wzrostu 
spożycia.

Rynek n i e m i e c k i  ze względów poza- 
koniunkturalno-rynkowych nie był wykorzy­
stany w tym  okresie.

Pewne zainteresowanie dla masła polskiego 
wykazywał rynek c z e c h o s ł o w a c k i ,  je ­
dnakże do większych dostaw na ten rynek 
nie doszło.

Londyn. —  Notowania urzędowe masła z d ru ­
giej połowy sierpnia —  w sh za 1 cwt w hur­
cie: nowozelandzkie solone najlepsze 118 4- 
119, najlepsze niesolone 1184-119, australijskie 
solone wyborowe 1174-118, niesolone 1164- 
117, I gat. solone 1164-117, I I  gat. 115, duń­
skie solone 1274-128, holenderskie nieso­
lone 1104-112, polskie solone 1044-106, nie­
solone najlepsze 1044-106, syberyjskie solone 
1094 -112, ukraińskie solone 1104-112, lite w ­
skie niesolone 1104-111, austriackie niesolone 
1064-108.

J A J A
—  Najpoważniejszy rynek jajczarski, t. j.  

a n g i e l s k i ,  w  miesiącach: l i p c u  i s i e r -  
p r i u wykazywał słabą tendencję, zwłaszcza 
w  lipcu. Nagromadzenie dużych zapasów jaj 
na tym  rynku wywierało deprymujący wpływ 
na kształtowanie się cen i tendencji rynkowej. 
W  sierpniu b. r. nastąpiła nieznaczra popra­
wa.

Wywóz na rynek n i e m i e c k i ,  który od 
szeregu miesięcy wykazuje względnie u trzy­
maną tendencję —  odbywał się w ramach 
obowiązujących kontyngentów przy zagwa­
rantowanej cenie minimalnej.

Rynek c z e c h o s ł o w a c k i  nastręczał 
ostatnio pewne trudności manipulacyjne —  
na skutek obostrzenia przepisów ciewizow>ch. 
Zapłata za wywieziony towar następowała ze 
znacznym opóźnieniem.

Na rynku h i s z p a ń s k i m  wojna domo­
wa uczyniła ten rynek prawie zupełnie n ie­
dostępnym ze względu na poważne ryzyko 
handlowe.

Londyn. —  Urzędowe notowania ja j z korca 
sierpnia —  w szylingach i pensach za 120 
sztuk: duńskie 18 lb  11.94-12.o, 17 lb 10.94-
11.o, 15-5 lb 10.04-10.3, 14 lb 9.64-9.9, 
angielskie specjalne 18.0, standardowe 16.6, 
średnie 15.0, angielskie 15-5 lb 15.34-15.6, 
15 lb 15.04-15.3, 14 lb  14.04-14-6, irlandzkie 
extra specjdne 15.34-16.0, specjdne 14.94-

15.3, standardowe 14.04-14.6, wybrane 13.04- 
13.6, małe 10.6, holenderskie brunatne 684- 
69 kg 13.04-13.3, 674-68 kg 12.94-13.0, 
604-61 kg 10.64-10.9, 574-59 kg 10.34-10.6, 
mieszane 674-68 kg 10.64-11.3 624-63 kg
9.94-10.3, polskie świeże ó wadze 53 4-54 kg
6.94-6.9, o wadze 514-52 kg 6.34-6.6, 16 lb
8.94-9.0, 15'5 lb 8.9, 14 lb  7.04-7.3, 13-5 lb
7.0, czerwone 5 -0 4 - 5 -3 . rumuńskie o wadze 
53-7-54 kg 6.6, szwedzkie 18 lb u . 64-11.9, 
17 lb  10.34-10.6, 15-5 lb 9.94-10.0, 14 lb
9-3 -t-9-6, 13 lb 8.9. Tendencja spokojna, 
ceny wszystkich gatunków ja j kształtowały 
się zniżkowo.

B e r l in .—  Urzędowe notowania ja j z końca 
sierpnia — w fen. niem. za sztukę w hurcie 
franco Berlin wraz z opakowaniem i cłem: 
krajowe: I gat. (zupełnie świeże) 65 g i wyżej 
12-00, duże 604-65 g ii-o o , średnie 554-60 g
10-oo, normalne 554-50 g 9-25, małe 504-45 g
8-50, I I  gat. (świeże) 65 g i cięższe 11-75, 
duże 604-65 g 10-75, średnie 554-60 g 9-75, 
normalne 554-50 g 9-00, małe 504-45 g 8-25, 
wybrakowane 9-00, holenderskie, szwedzkie, 
duńskie, b;lg ijskie, irlandzkie, norweskie, 
fińskie, estońskie, litewskie i polskie duże
0 wadze 65 g i więcej 11-25, duże 604-6S g 
10-25, średnie 55H-6o g 9-25, normalne 504- 
55  g 8-50, o wadze 45-^50 g 7-75, węgierskie, 
jugosłowiańskie, bułgarskie, argentyńskie i tu ­
reckie o wadze 65 g i wyżej 11 -oo, duże 604- 
55 g io - O o , średnie 554-60 g 9-00, normalne 
504-55 g 8-25, małe o wadze 454-50 g 7-50, 
bułgarskie oryginalne 8-75, z chłodni o wadze 
65 g i wyżej io-oo, o wadze 604-65 g 9 50, 
5 5 4 -6 0  g 8-75, 504-55 g 8-25, 454-50 g 7-75. 
Tendencja utrzymana.

M E T A L E

Ż E LA Z O  *■—-W  I I  p o ł o w i e  s i e r p n i a  
sytuacja na światowym rynku żelaza nie wyka­
zała większych zmian. W  A ng lii, Niemczech
1 Belgii panowało w dalszym ciągu ożywienie, 
podczas gdy we Francji zaznaczał się nastrój 
wyczekujący — w związku z zapowiedzianymi 
reformami socjalnymi. Eksport rozw ija ł się na 
ogół pomyślnie, a ostatnio wpiowadzcne pod­
wyżki nie wpłynęły na jego zmniejszenie.

W  poszczególnych k.ajach położenie na we­
wnętrznych rynkach żelaza przedstawiało się- 
następująco:

W  N i e m c z e c h  stan wewnętrznego ryn­
ku żelaza przedstawiał się w dalszym ciągu ko­
rzystnie. Napływ zamówień eksportowych 
uległ pewnemu zwiększeniu, co ma związek ze 
zwyżkową tendencją cen. Znacznie ożyw ił się 
wywóz dru tu ciągnionego, zwłaszcza do Am e­
ryk i Środkowej i Południowej, gdzie uzyskiwa­
no dobre ceny, natomiast na Dalekim Wscho­
dzie ceny zniżkowały pod wpływem silnej 
konkurencji japońskiej.

W e F r a n c j i ,  pomimo perspektywy wpro­
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy, huty 
utrzymują dotąd na wrzesień ceny na dotych­
czasowym poziomie; np. surówka odlewnicza 
N r. 3 jest w dalszym ciągu sprzedawana po 
290 fr ./ t ,  a hematytowa po 460 fr. Ty lko 
ceny blachy cienkiej zostały podwyższone 
w związku z powstaniem międzynarodowego 
kartelu. Obecne ceny i t  blachy cienkiej wyno­
szą loco huty wschodnie 8504-950 fr. za bla­
chę czarną i 1 2504-1 300 fr. za ocynkowaną.

Na b e l g i j s k i m  rynku żelaza nastąpiło 
w sierpniu niezwykłe ożywienie. W  I  połowie 
tego miesiąca Cosibel przydzie lił 110 tys. t za­
mówień, t. j.  tyle, ile wypadało w I I  kwartale 
b. r. na cały miesiąc, w czym na rynek we­
wnętrzny 68% i na eksport 32%. Z  tego na 
członków Cosibelu przypada 92 tys. t, a miano­
w icie: 16 tys. t  półwyrobów, 6 tys. t  żelaza 
profilowego, 45 tys. t  żelaza prętowego i 25 tys.
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blachy, przeważnie okrętowej; na przemysł 
budowlany przypadło 36 tys. t  żelaza. Co się 
tyczy eksportu, to Stany Zjedn. bardzo się in ­
teresowały stalą konstrukcyjną; duże zamówie­
nia nadeszły z Argentyny, A ng lii, Skandynawii 
i H o landii.

W  A n g l i i  stan rynku żelaznego był po­
myślny. Zakupy surówki ze względów sezono­
wych były cokolwiek mniejsze, zwłaszcza że 
niektórzy konsumenci zaopatrzyli się w towar 
aż do końca roku. W  wielu okręgach staje się 
żywotną sprawa zwiększenia produkcji. W  
związku z tym  nasuwają się obawy, że wydo­
bycie rud krajowych może nie wystarczyć 
i trzeba będzie szukać nowych źródeł zakupu. 
W  zakresie półwyrobów zapotrzebowanie jest 
tak duże, że przewidywane jest zwiększenie 
dowozu z zagranicy. Również i rynek wyro­
bów gotowych wykazuje ożywienie i term iny 
dostawy niektórych gatunków dosięgają 12 ty ­
godni.

Ceny wywozowe żelaza większych wytwór­
ców europejskich: A ng lii, Belgii wraz z L u ­
ksemburgiem i  Francji —  w £  zł. fob port— 
notowane były w dn. 2 8 /V III 1936 r., jak na­
stępuje:

Wielka Fran.
ksem- c;a 

tama burg CJ
za 1 016 kg za 1 000 kg

S u r ó w k a :

odlewn. N r. I I I  
(2’S-3'o% Si) 

tomasowska 
hematytowa 
ferromangan

P ó ł w y t w ó r :

kęsy 
platyny

W y t w o r y  g o t o w e :

żelazo sztabowe 
belki 
kątowniki
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa i t .  p. 
szyny stalowe 
bednarka 
d ru t - walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
d ru t ocynkowany 
gwoździe druciane

— 1.19.0 1.19.0
— 1.18.0 —

2. 7.0 2. 7.0 
2. 8.0 ?. 8.0

3 - 3-6  
3- 1.6 
3- 2.6

5.10.0 
4. 0.0
4.10.0 
4. 9.0

3 - 3-6  
3 - 1.6 
3 - 2.6

5.10.0 
4. 0.0
4.10.0 
4. 9-6

6. 7.6 6. 7.6 
5.10.0 5.10.0

M E T A L E  N IE Z E L A Z N E . — W  I I  p o ł o ­
w i e  s i e r p n i a  tendencja na rynku metali 
była niejednolita. Cyna zwyżkowała poważnie, 
ołów i  cynk —  zlekka, podczas gdy usposobie­
nie dla m iedzi osłabło i zaznaczyła się nieznacz­
na zniżka cen tego metalu. Jednakże zniżce tej 
nie należy przypisywać większego znaczenia, 
gdyż naogół sytuacja na rynku m iedzi jest ko­
rzystna. Silny wzrost ceny platyny trw ał 
w okresie sprawozdawczym w dalszym ciągu. 
Przypuszczalnie główną rolę grają tuta j wzglę­
dy spekulacyjne, chociaż zaznaczył się także 
duży wzrost zapotrzebowania ze strony prze­
mysłu wojennego oraz jubilerskiego. Głównym 
wytwórcą platyny jest obecnie Kanada, która 
otrzymuje ją jako produkt uboczny przy w y­
tapianiu n ik lu  i m iedzi; na drugim  miejscu 
znajduje się Z. S. R. R., a na trzecim —  Afryka 
Południowa. Ostatnio nastąpiło porozumienie 
między producentami i cena platyny w na­
stępstwie jeszcze wzrosła.

Na rynkach poszczególnych metali położe­
nie przedstawiało się następująco:

Na rynku m i e d z i  nastąpiło w okresie 
sprawozdawczym pewne osłabienie. W płynął 
na to ujawniony przez Stany Zjedn. zamiar 
zwiększenia produkcji o 8 - r io  tys. t  m ie­
sięcznie. Ilości te j wewnętrzny rynek Stanów 
Zjedn. zapewne nie będzie mógł pochłonąć 
i może ona wywrzeć pewien nacisk na zniżkę 
cen. Jednakże dodatkowa produkcja miedzi 
będzie się zjawiała na rynku stopniowo 
i wpływ je j na ceny nie powinien być zbyt 
znaczny.

Na rynku c y n y  zaznaczyła się w okresie 
sprawozdawczym dosyć silna zwyżka cen, 
chociaż ogólna sytuacja na rynku tego metalu 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Może się to stać 
dopiero w dn. 23/IX , kiedy się odbędzie zebra­
nie kom itetu cynowego. Toczyły się w dalszym 
ciągu pertraktacje między komitetem cynowym 
i Syjamem co do ustalenia jego kwoty udzia ło­
wej w  produkcji cyny. Porozumienia jeszcze 
nie osiągnięto— w wyniku dużej rozbieżności 
w  stanowisku obu stron: Syjam żąda kwoty 
rocznej 20 tys. t, podczas gdy kom itet propo­
nuje zaledwie 10 tys. t.

Rynek o ł o w i u  wykazywał w dalszym cią­
gu tendencję mocną. W ido k i na przyszłość są 
nadal korzystne, gdyż zapotrzebowanie, zwłasz­
cza na cele zbrojeniowe i  budowlane, jest duże, 
a dowóz ołowiu z H iszpanii na dłuższy okres 
czasu został zupełnie zahamowany.

Rynek c y  n k u przedstawiał się bez zmian —  
panuje na nim  dalej zastój. Jedynie powstanie 
kartelu mogłoby wpłynąć na zmianę sytuacji.

Ruch cen poszczególnych metali w  okresie 
sprawozdawczym kształtował się następująco 
(pierwsza liczba oznacza tranzakcje gotówkowe,

druga — term inowe): miedź standard straciła 
£  ■J/8 wzgl >l8, miedź elektrolityczna zniżko­
wała o £  y4, a rafinowana pozostała bez zmiany, 
cyna podniosła «ię w cenie o £  6%wzgl. 63/4, 
ołów zwyżkował o £  5/l6 wzgl. ?,ha, a cynk o 
*/i6 wzgl. V l6, platyna podrożała o £  37/g na 
uncji, srebro za gotówkę zwyżkowało o d Vl6 na 
uncji, a na term in spadło o d 5/ie> złoto zniżko­
wało o d 1 na uncji. Blacha biała i inne metale 
zmian nie wykazały.

W  poniższym zestawieniu podane są ceny 
wymienionych metali —  w £  za 1 016 kg, 
z wyjątkiem: blachy białej, która notowana 
jest w sh za skrzynkę o 112 arkuszach o wym. 
20" X  14" X  o’24 mm, platyny —  w £  za 
uncję, złota —  w sh za uncję i  srebra ■— 
w d za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy:
Metal okres

ultimo
maksi­
mum

mini­
mum ultimo

M i e d ź
standard:

kasa . 3 8 8/4-13/ib 3 8°/l6 37 15/36 3 8 , /,0-t/j6
term. . 3 9 -V u 3 8 13/i6 3 8 8/i6

elektrol. . 4 3 -V2 4 3 7 2 42 423U-431/i
rafinow. . 4 2 -4 3 V 4 43V4 41V2 4 2 -4 3 V4

C y n a :

kasa . . i 82V2-8/4 189 181 1883/^-i 89
te rm .. . I79-V2 186V4 1773/< 186V8-V4

O ł ó w :

kasa . . i 68/4 17V4 I 6 7 ie 17V16
17V1Bterm. i 67/8 1 75/l6 i 65/s

C y n k :

Jkasa . 13V2 I 3 i!!/ j6 W CO co I 3 l3/i6
term. . . I 33/< I 3 li,/if, i 3 s/s 13^/16

G l i n :
dla kraju IOO IOO IOO IOO

„  zagr. — 
N i k i e l :  
dla kraju 200-205 
„  zagr 200-205 
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

I I  O GŁOSZENIE 

Z A R Z Ą D  F IR M Y

Cukrownia we Wrześni Spółka Akcyjna
zaprasza ninie jszym  PP. A kc jona riuszów  na

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

k tó re  odbędzie się w sobotą, dn. 26 września 1936 r. o godz. 16

w  biurze C ukrow n i we W rześni z następującym porządkiem  
obrad:

1) Zagajenie:
2 ) Przedłożenie sprawozdania i zamknięć rachunkowych na 

dz. 30  kw ie tn ia  1936  r.;
3 ) O dczytanie sprawozdania Sp. Rew. „P o w ie rn ik  ;
4 ) Zatw ierdzenie bilansu, rachunku zysków i s tra t oraz po­

dzia ł zysków za ro k  obrachunkow y 1 9 3 5 /3 6 ;
5 ) U dzie len ie absolutorium  Zarządow i i  Radzie Nadzorczej;
6) W ybó r cz łonków  Rady Nadzorczej w  miejsce ustępu­

jących;
7 ) W olne głosy.
Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w W alnym  Zgrom a­

dzeniu, w inn i co najm niej na 7 dni przed term inem  Zgroma­
dzenia zdeponować w biurze Zarządu akcje lub k w ity  depozy­
tow e po lsk ich ins ty tucy j bankowych, względnie po lsk ich no- 
tariuszów .

W rześnia, dn. 25  sierpnia 1 9 3 6 .
Z A R Z Ą D

Fr. Czapski B. Demby 1937

I I  O GŁOSZENIE

Zarząd Spółki Akcjlnei „ K o s m o s "  w  W arszawie
zawiadamia PP. Akcjonariuszów , że

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  SPÓŁK I

odbędzie się w dn. 29  września 1 93 6  r. o godz. 12 w siedzibie 
S pó łk i p rzy ul. W areck ie j Nr. 1 w  W arszawie, z następującym 
porządkiem  obrad:

1) Zagajenie; 2 ) W ybó r przewodniczącego; 3 ) Sprawozdania 
Zarządu i K om is ji R ew izy jne j; 4 ) Zatw ierdzenie sprawozdania, 
bilansu i rachunku s tra t i  zysków za ro k  operacyjny 1 9 3 5 /3 6 ; 
5 ) Udzie len ie  absolutorium  Zarządow i; 6) Podzia ł zysków;
7 ) Zmiana sta tutu: brzm ienie § 5  i 9  zm ienić w  zw iązku z u tw o ­
rzeniem  Rady Nadzorczej na miejsce dotychczasowej K o ­
m is ji R ew izy jne j; 8) W olne wnioski.

PP. Akcjonariusze pragnący wziąć udzia ł w zgromadzeniu, 
pow inn i złożyć w  Spółce najpóźniej na 7 dni przed jego od­
byciem, bądź swoje akcje bądź też św iadectwa depozytowe 
Rotterdam sche Bankvere in igung N, V . w  R otte rdam ie na z ło ­
żone akcje. 1936

Zarząd fabryki Celulozy i Papieru Z a s l a w - Z a p r z
S PÓ Ł K A  A K C Y JN A

podaje do wiadomości, że w dn. 25 września 1936 r. o godz.

11 rano w kancelarii A dw okata  Józe fa  Polikiera (Nowo­

grodzka 4 3 ) odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z porządkiem  obrad:

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego; 2) Spra­

wozdanie Zarządu, bilans i rachunek zysków i strat za ostat­

nie lata operacyjne; 3 ) Likw idacja spółk i; 4 ) W ybór komisji 

L ikw idacyjnej; 5) W o lne  wnioski.

PP. Akcjonariusze, pragnący przyjąć udzia ł w W alnym  Zgro­

madzeniu, w inni zgłaszać swoje akcje co najmniej na 7 dni przed 

term inem W alnego Zgromadzenia w  biurze Zarządu od godz.

10— 12, w W arszaw ie, przy ul. W iejsk iej 1 4 .
1928

I O GŁOSZENIE

Cukrownia letni. Spółka Akcyjna
Ninie jszym  zaprasza się PP. A kc jona riuszów  C ukrow n i M ełno 

Sp. A kc . w  M e łn ie  na tegoroczne
52  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

odbyć się mające w  poniedzia łek w dn. 12 październ ika b. r.

o godz, 11 przed polud. w hotelu „P od Z ło tym  Lw em ” w  G ru ­
dziądzu.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu, przedłożenie bilansu oraz rachunku 

s tra t i  zysków  za 1 9 3 5 /3 6  r.;
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej;
3 ) U dzie len ie abolutorium ;
4 ) Ustalenie dyw idendy;
5 ) W ybo ry  do Rady Nadzorczej;
6) W aria .
D odatkow e sprawy do porządku obrad, k tó re  mogą być za­

mieszczone w  ostatn im  ogłoszeniu, w inny być zgłoszone najpóź­
niej do dn. 28  września b. r. B ilans w y łożony jest w  biurze Cu­
k ro w n i do wglądu i  może być na życzenie przesłany.

W łaścic ie le  akcyj na okazicie la (lit. B) mają prawo uczestnictwa 
w W alnym  Zgromadzeniu i prawo głosowania, jeże li złożą p rz y ­
najm niej na 7 dni przed term inem  zgromadzenia swoje akcje 
lub poświadczenie złożenia ich u notariusza, w  Spółce albo 
w  Gdańskim  P ryw a tnym  Banku A kcy jn ym  w  Grudziądzu, 
w  Deutsche Vo lksbank w  Grudziądzu lub w  Banku C ukrow n ic tw a 
w  Poznaniu (§ 18 statutu).

M ełno, dn. 2  września 1936  r.

(— ) v. Bieler

Zarząd:
(— ) C he łm ick i (— ) Schmidt

1 9 3 2 -3 7 -3 9

I I  O GŁOSZENIE

Zarząd „E le kt r o w n i  Okreso w ej  na Sanie, Spółka A k c y j n a "
podaje do wiadomości, że w dn. 25 września 1936 r, o godz.

12 rano w  kance la rii adwokata Józefa P o lik ie ra  (Nowo­
grodzka 4 3 ) odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z porządkiem  obrad:
1) Zagajenie zebrania i w yb ó r przewodniczącego; 2 ) Spra­

wozdanie Zarządu, bilans i rachunek zysków  i s tra t za osta t­
nie la ta operacyjne: 3 ) L ikw id ac ja  spó łk i; 4 ) W ybó r K om is ji 
L ikw id acy jne j; 5) W olne w nioski.

PP. Akcjonariusze, pragnący przyjąć udzia ł w  W alnym  Z g ro ­
madzeniu, w inn i zgłaszać swoje akcje co najm niej na 7 dn i przed 
term inem  W alnego Zgromadzenia w  biurze Zarządu od godz.
10 do 12, w  W arszaw ie, p rzy ul. W ie jsk ie j 1 4 .

I I  O G ŁO SZENIE

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  S k ł a d ó w  N a f t o w y c h ,  Sp .  A k c .
w  l i k w i d a c j i

zawiadamia, że w dn. 5  październ ika r. b. o godz. 18  (ul. 
W spólna 8 m. 1) odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Sprawozdanie K om is ji L ikw id a cy jn e j w raz ze sprawozda­

niem kasowym  za okres od 2 6 /V I 1935  r. do 5 /X  1936  r.
i udzie lenie absolutorium  K om is ji; 2 ) Ostateczna likw id ac ja  
Tow arzystw a i sprawa przechowania ksiąg i  dokum entów;
3 ) W olne wnioski.

Akcjonariusze, życzący uczestniczyć w W alnym  Zgromadze- 
j niu, w inn i złożyć akcje lub św iadectwa depozytowe na tydzień 

przed term inem  Zgromadzenia w  siedzibie K om is ji (Warszawa,
i W spólna 8 m. 1). 1 8 8 6 -3 5 -3 7

I



Zarząd Fabryki W y r o b ó w  M etalo w y ch  „ P e l i k a n " ,  Spółka Akcyjna
W  W A R S Z A W IE

na zasadzie art. 3 9 0  K. H. i § 1 5a S tatutu S pó łk i podaje do 
w iadom ości PP. A kcjonariuszów , że w dn. 29 września 1936 r

o godz. 17 w loka lu  firm y  „K rzysz to f Brun i Syn" w  W arszaw ie 
przy ul. B ie lańskie j 2  odbędzie się

D O R O C Z N E  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R IU S Z Ó W  SPÓŁK I

z następującym porządkiem  dziennym:
1) W ybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu i K om is ji R ew izyjne j z czynności 

za okres od dn. 1 stycznia 1935  r. do dn. 31 maja 1936  r., roz ­
patrzenie i zatw ierdzenie bilansu oraz rachunku stra t i zysków 
za wskazany w yże j okres, budżetu na 1 9 3 6 /3 7  r., tudzież udzie le­
nie w ładzom  S pó łk i absolutorium ;

3 ) Powzięcie uchw a ły  o podziale zysków ;
4 ) W ybór cz łonków  Zarządu i K om is ji Rew izyjne j;
5 ) W olne wnioski.
Akcjonariusze, zam ierzający wziąć udzia ł w  powyższym  Zgro­

madzeniu, w in n i —  stosownie do art. 3 9 6  K. H. —  złożyć swe 
akcje względnie zaświadczenia depozytowe na 7 dni przed te r­
minem Zgromadzenia w  biurze S pó łk i w W arszawie, ul. B ie lań- 
ka 2  (loka l firm y  „K rzysz to f B run i Syn” ).

1930

I OGŁOSZENIE

II O GŁOSZENIE 

Zarząd S pó łk i A k c y jn e j pod firm ą

B r o n i k o w s k i ,  G r o d z k i  i W a s i l e w s k i ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  W y r o b u  
M a s z y n a m i .  N a r z ę d z i a m i  R o l n i c z e m i  i N a s i o n a m i

H a n d l u

I ogłoszenie o otwarciu likw idacji Spó łk i

Kolej Herby— Kielce, Spółka Akcyjna w  likwidacji
W alne Zgromadzenie A kc jona riuszów  S pó łk i A kcy jn e j K ole j 

H e rby —  K ie lce  uch w a liło  w  dn. 28  maja 1 936  r.
otwarcie likw idacji S pó łk i z dn. 1 czerwca 1936 r.

Zgodnie z art. 4 4 9  Kodeksu Handlowego, wzywa się w ierzy­

cieli w ym ienionej S pó łk i do zgłoszenia ich w ie rzyte lności na 
piśmie w ciągu sześciu m iesięcy od da ty trzeciego ogłoszenia
o o tw arc iu  likw id a c ji, pod adresem siedziby S pó łk i w  W arsza­
wie, p rzy  ul. M iodow ej N r. 11 m. 3 .

L ikw id a to rzy : (— ) Mgr B. Kaczmarkiew icz, (— ) Dr W . Le ­

wicki, (— ) Mgr K. Malski, (— ) R. Sadowski.

1929

podaje do w iadom ości PP. Akcjonariuszów , że w dn. 26 wrześ­

nia r. b. o godz. 16 odbędzie się w  biurze S pó łk i w  W arszaw ie 
p rzy  ul. A l.  Jerozolim ska 27

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) W ybó r przewodniczącego; 2 ) Zatw ierdzenie sprawozda­

nia Zarządu oraz K om is ji R ew izyjne j, bilansu, rachunku zysków
i s tra t za 1935  r. i pokw itow an ie  w ładz S pó łk i z wykonania 
przez nie obow iązków ; 3 ) Zatw ierdzenie budżetu w yda tków  
na 1 936  r.; 4 ) W ybó r p ięciu  cz łonków  K om is ji R ew izy jne j;
5 ) Snrawa kupna i sprzedaży oraz obciążania nieruchom ości 
S pó łk i; 6) W n iosk i Akcjonariuszów .

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w  W alnym  Zgromadze­
niu, w inn i nie później niż 7 dni przed term inem  Zgromadzenia 
złożyć akcje Zarządow i w  biurze S pó łk i w  W arszaw ie, A l. 
Jerozolim ska 2 7 .

1 92 5a

Societe An o n y m e  Belge des Etablissements Industriels, Boryszew 
Belgijska Spółka Akcyjna Zakłady Pr zem ysłow e ,  Boryszew

S iedziba  w B rukseli, 368, Avenue Louise

Rada Zarządzająca zaw iadam ia posiadaczy udzia łów  (daw­

nych akcyj i św iadectw  założycielskich), że wobec niezłoże- 

nia dostatecznej ilości udzia łów  Nadzwyczajne W alne  Zgro­

madzenie, wyznaczone na dz. 28  sierpnia 1 936  r., n i e o d ­

b y ł o  s i ę ,  wobec czego

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

w drugim terminie, prawomocne bez względu na ilość repre­

zentowanych na nim  udzia łów  (dawnych akcyj i św iadectw 

założycielskich), odbędzie się w dn. 21 września 1936 r.

o godz. 14 min. 30 w siedzibie Spó łk i w Brukseli, 368, Avenue 

Louise, z następującym  porządkiem  obrad:

Zm iana art. 2 8  i 2 9  Statutu celem dokładnego określenia 

przedstawicielstwa Spó łk i w  Polsce.

Udziałowcy, którzy chcą w ziąć udzia ł w Nadzwyczajnym  

W alnym  Zgromadzeniu, w inni zastosować się do art. 3 5 , 36  i 37  
Statutu. U dzia ły  (dawne akcje i św iadectwa założycielskie) 

można składać: 1) w Banque Finance et Industrie, 2 3 , Boule­

vard du Regent, Bruksela; 2) w biurze Spółk i, W arszawa, 

ul. M ińska Nr. 2 5 . 1933

II OGŁOSZENIE

I I  O GŁO SZENIE

Korzystajcie z Poczty Lotniczej!

Ninie jszym  zaprasza się PP. Akcjonariuszów , upraw nionych 
do głosowania na

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

firmy Cukrownia [ l u l m ż a ,  Spotka Ahcyjna
które odbędzie się w poniedziałek, dn. 2 8  września 1936  r.

0 godz. 11 przed po ł. w Dworze A rtusa  w  Torun iu .
Porządek obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej, dotyczące 

bilansu, rachunku zysków  i strat, oraz o przebiegu
1 stanie in teresów ; 2) Sprawozdanie Kom isji Rew izyjne j;
3) Zatw ierdzenie bilansu, rachunku zysków  i strat, oraz udzie­
lenie pokw itow an ia  Radzie Nadzorczej i Zarządow i; 4 ) U chw a­
la odnośnie pokryc ia  s tra ty ; 5 ) W yb ó r 5 cz łonków  Kom is ji 
Rew izyjne j (§ 20  p. 6 sta tutu) w miejsce ustępujących PP.: 
Działowskiego, Plehna, M ellina, S triib inga i Pacoszyńskiego- 
ó) W ybó r cz łonków  Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących 
PP.: K. Fe ldke lle r, Kon iczynka, Leo Feldt, Kow roz, H. H. Loga, 
W ichorze; Paul C leinow, Książki; 7 ) U dzie len ie Zarządow i p e ł­
nom ocnictwa na wpisanie do księgi h ipo tecznsj obow iązków, 
wym ienionych w  § 6 um owy z D yrekc ją  Lasów Państwowych 
w Torun iu . Paragraf 6 brzm i: Dzierżawca jest odpow iedzia lny 
za w szelk ie spowodowane przez C ukrow nię s tra ty , jak ie  ponie­
sie użytku jąc rybo łów stw o  na w ydzierżaw ionym  jeziorze. Z g ło­
szone przez probostw o w  Chełm ży z tego ty tu łu  uzasadnione 
pretensje w in ien dzierżawca uwzględnić bez po trzeby in te r­
wencji ze strony wydzierżaw iającego Skarbu Państwa (D yre kc ji 
Lasów Państwowych w  Torun iu}, regulując stosowne odszko­
dowanie, względnie usuwając p rzyczyny powodujące s tra ty  
w rybo łów stw ie . T ak samo dzierżawca obowiązuje się zaspo­
koić pretensje osób trzecich, w  szczególności w łaśc ic ie li grun­
tów  przylegających do jeziora: 8) Powzięcie uchw a ły co do 
p raw id łow o  nadesłanych w n iosków  i zażaleń, przy czym nad­
mienia się, że stosownie do art. 394  kodeksu handlowego, jak  
rów nież § 16 i 19 statutu, akcjonariusze, reprezentujący p rzy ­
najm niej 1 /20  część ka p ita łu  akcyjnego, mają prawo żądać po ­
mieszczenia poszczególnych spraw w porządku dziennym, co 
pow inno być zgłoszone nie później jak  na 14 dni przed te rm i­
nem W alnego Zgromadzenia.

Cukrownia Chełm ża S pó łka  Akcyjna 

Przewodniczący Rady  Nadzorczej 

(— ) K. Feldtkeller

1922-36-37

II



Kolej Lokalna Ł u p k ó w  —  Cisną, Spółka Akcyjna
X X X II  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R IU S Z Ó W

S p ó łk i A kcy jn e j „K o le j Loka lna Łu pków  —  Cisną" odbędzie 
się w dn. 28 września 1936 r. o godz. 10 przedpoł. w loka lu  
B iu ra  M a łopo lsk ich  K o le i Loka lnych we Lw ow ie , przy ul. Ja­
g ie llońskie j Nr. 1 I I  p. z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okres od dn. 1 stycznia do dn. 31 grudnia 1935  r. i uchwała co 
do udzie lenia absolutorium  Zarządow i i  Radzie Nadzorczej;

2) Zmiana te rm inów  w y p ła ty  wynagrodzenia C złonków  Rady 
Nadzorczej.

W a ru n k i prawa do głosu na W alnym  Zgromadzeniu określa 
§ 2 2  s tatutu Spó łk i.

Z A R Z Ą D
1942

II OGŁOSZENIE

II O GŁOSZENIE

l a i z j i  Babino-Tomachowsklej U m i
SPÓ ŁK I A K C Y JN E J

zawiadam ia PP. Akcjonariuszy, że w dn. 29 września 1936 r.

o godz. 16 odbędzie się w  W arszaw ie, w  biurze Zarządu S pó łk i 
p rzy ul. Plac Napoleona 3

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R IU S Z Ó W  

z następującym porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie Zgromadzenia i w ybór Przewodniczącego;
2 ) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie —  po w ysłuchaniu w n io ­

sków Kom isji Rew izyjne j —  sprawozdań Zarządu, bilansu oraz 
rachunków  stra t i zysków za ro k  operacyjny 1 9 3 5 /3 6 ;

3 ) Powzięcie uchwał co do udzie lenia Zarządow i absoluto­
rium  oraz w spraw ie podzia łu  zysków za ro k  operacyjny 
1 9 3 5 /3 6 ;

4 ) W ybo ry  cz łonków  Zarządu i ustalenie wysokości ich w y ­
nagrodzenia;

5 ) W ybó r dyrek to ra  zarządzającego oraz określenie jego 
kom petencji i wynagrodzenia;

6) W ybó r cz łonków  Kom is ji Rew izyjne j na następny rok  
operacyjny i ustalenie wysokości ich wynagrodzenia;

7 ) Zatw ierdzenie budżetu na 1936  37  r. oraz upoważnienie 
Zarządu do korzystan ia z k redytów , do zabezpieczenia ta k o ­
wych hipo tecznie oraz do przyjm owania solidarnych odpow ie­
dzialności i wydawania solidarnych gwarancyj:

8) Ewentualne wolne w n iosk i akcjonariuszy,
PP. Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w  powyższym 

W alnym  Zgromadzeniu, obow iązani są najpóźniej na dn i 7 przed 
term inem  W alnego Zgromadzenia złożyć w biurze Zarządu 
S pó łk i w  W arszaw ie, Plac Napoleona 3 , akcje swe lub św ia­
dectwa zastawowe albo depozytowe notariuszy lub ins ty tucy j 
k red y to w ych  kra jow ych . 1939

I O GŁOSZENIE

Zarząd Spółki Akcyjnej Młyny Grudziądzkie „ C e r e a l i a “  w  Grudziądzu
zawiadam ia PP. Akcjonariuszów , że w  dn. 5 październ ika 1 936  r

o godz. 12 odbędzie się w  loka lu  S pó łk i przy ul. D w orcow ej 49  
w  Grudziądzu

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z dzia ła lności S pó łk i za rok  op e ­

racy jny 1 9 3 5 /1 9 3 6  oraz przyjęcie  bilansu i rachunku s tra t i zy­
sków;

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok  operacyjny 
1 9 3 5 /1 9 3 6  r.;

3 ) Udzie len ie pokw itow an ia  Zarządow i i Radzie Nadzorczej;
4 ) U chw ała co do pokryc ia  s tra ty  roku  operacyjnego 1 9 3 5 /3 6  

oraz uchwała co do dalszego istn ien ia  S pó łk i;
5 ) W ybó r cz łonków  Rady Nadzorczej na miejsce ustępu­

jących;
6) Sprawy zgłoszone przez PP. Akcjonariuszów .

1 9 4 3 -3 7 -3 8

„ P io n ie r "  Spotka Akcyjna Ala Poszukiwania i Wydobywania 
Minerałów Bitumicznych

zaprasza niniejszem PP. A kc jona riuszów  na
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  SPÓŁK I

k tó re  odbędzie się we Lw ow ie  w  loka lu  b iura S p ó łk i przy ul. 
Szajnochy 2 w  dn. 24 września 1936 r. o godz. 12,30 z nastę­
pującym  porządkiem  obrad:

1) Zagajenie i  w ybór przewodniczącego zebrania;
2 ) Sprawozdanie, bilans i rachunek s tra t i zysków za rok 

adm in is tracyjny 1 93 5 /3 6 ;
3 ) Sprawozdanie K om is ji Rew izyjne j;
4 ) Zatw ierdzenie bilansu i rachunku stra t i zysków oraz 

udzie lenie absolutorium  Zarządow i;
5 ) W ybór cz łonków  Zarządu;
6) W ynagrodzenie K om is ji R ew izy jne j;
7 ) W ybó r cz łonków  K om is ji R ew izy jne j;
8) W olne wnioski.

1 9 0 8 -3 5 -3 7

II OGŁOSZENIE

Zarząd Spółki Akcyjnej Przem ysłow o  - Leśnej „ L A S ”  w  W a r s z a w ie
podaje pow tórn ie  do w iadom ości PP. A kcjonariuszów , że 
w dn. 30 września r. b. o godz. 16 w  lo ka lu  S pó łk i, Plac Żel. 
B ram y Nr. 1 , odbędzie się

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) W ybó r przewodniczącego; 2 ) Sprawozdanie Zarządu z dzia­

ła lności za ro k  operacyjny 1 9 3 5 /3 6  oraz zatw ierdzenie bilansu
i  rachunku zysków  i s tra t za ro k  ub ieg ły ; 3 ) Udzielen ie Za­
rządow i absolutorium ; 4 ) Rozpatrzenie budżetu i planu dzia­
ła lnośc i za ro k  operacyjny 1 9 3 6 /3 7 ; 5 ) W ybó r cz łonków  Za­
rządu i  K om is ji R ew izy jne j; 6) W olne wnioski.

PP. Akcjonariusze, chcący wziąć udzia ł w  W alnym  Zgro­
madzeniu, w inn i przynajm nie j na siedem dn i przed term inem  
W alnego Zgromadzenia złożyć swe akcje, lub św iadectwa de­
pozytowe w  biurze Zarządu S pó łk i. 1938

W a r s z a w s k a  Spółka Akcyjna B u d o w y  Pa r o w o zó w  w  likwidacji
w W a r s z a w i e  

Bilans z dn. 31 marca 1936 r.

A K T Y W A . —  M ają tek  s ta ły : Place z ł 323  8 1 6 .0 0 ; Budynk i 
m ieszkalne zł 1 5 7 0  0 1 3 .0 0 ; M a ją tek  p łynny : Kasa z ł 10  0 3 8 .1 9 ; 
B ank i z ł 5 0  6 8 9 .7 2 ; Pap iery w artościow e zł 3 1 5  3 6 1 .1 5 ; W eksle 
w  po rtle lu  z ł 3 3 0  9 6 3 .6 8 ; M agazyny z ł 61 7 4 1 .2 3 ; O b je k ty  w  fa­
b ryka c ji z ł 20 7 7 5 .3 3 ; W yroby  gotowe zł 408  8 4 8 .1 1 ; D łużn icy : 
O db iorcy z ł 1 3 0 7  8 6 8 .2 3 ; D ostaw cy zł 2  4 6 0 .6 5 ; Różni 
z ł 3 4 5  2 9 9 .9 1 ; U d z ia ły  z ł 6 2 .0 0 ; Kaucje z ł 6 5 1 4 8 9 .7 1 ; S tra ty  

j z okresu poprzedniego zł 1 2 94  1 1 5 .9 2 ; S tra ta za 1 9 3 5 /3 6  r. 
z ł 722  8 8 8 .3 3 ; Razem  zl 7 416 431.16.

D epozyty u różnych: z ł 83  3 6 8 .9 5 ; Udzie lone gwarancje 
J z ł 2 7 8  3 4 4 .0 0 .

P A S Y W A . —  K a p ita ł zak ładow y z ł 4 7 3 4  1 3 5 .0 0 ; K ap ita ł 
am ortyzacyjny z ł 3 3 8  1 4 7 .0 0 ; Zobowiązania: A kce p ty  z ł 29  5 4 3 .0 0 ; 
Dostawcy zł 9  9 7 7 .1 4 ; Zobowiązania zagraniczne zł 1 0 5 0 .6 5 ; 
O db iorcy z ł 3  0 1 4 .3 0 ; Różni z ł 226  0 1 3 .1 0 ; D yw idenda niepod- 
niesiona z ł 26  3 2 6 .5 0 ; Sumy przechodnie z ł 2 0 4 8  2 2 4 .4 7 ; Ra- 

j  zem zł 7 416 431.16.

Różni za depozyty z ł 8 3  3 6 8 .9 5 ; W ie rzyc ie le  z ty tu łu  gwa­
rancyj z ł 2 7 8  3 4 4 .0 0 .

Rachunek zysków i strat za 1935/36 r.

W IN IE N . —  K oszty fab rykac ji z ł 1 188  6 0 1 .3 7 ; K oszty adm i­
n is tra c ji ogólnej z ł 2 47  7 8 1 .9 8 ; Nadzwyczajna danina m ajątkowa 
z ł 1 0 9 2 6 .8 5 ; O dpisy am ortyzacyjne z ł 163 7 0 1 .0 0 ; Inne w v- 
d a tk i zł 55  4 4 9 .6 3 ; S tra ty  z okresu poprzedniego zł 1 2 94  1 1 5 .9 2 ; 

j Razem  zł 2  960 576.75.

M A . —  Różne w p ły w y  z ł 65  7 9 9 .2 1 ; Sprzedaż zł 8 77  7 7 3 .2 9 ; 
S tra ty  z okresu poprzedniego zl 1 2 94  1 1 5 .9 2 ; S tra ta  za 1 9 3 5 /3 6  r.

1 zł 7 2 2  888 3 3 ; Razem  zł 2 960 576.75. 1941

I I I



T o w ar zy s tw o  Elektryczno „ B E Z E T “ , Spółka Akcyjna
w likw idac ji 

Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

A K T Y W A . —  Inw estycje : Plac z ł 76  3 3 0 .1 6 ; B udynki 
z ł 271 8 0 1 .1 4 ; M aszyny i  urządzenia łabr. z ł 2 5 2  9 3 7 .6 0 ; Narzę­
dzia fabr. z ł 68 9 0 8 .0 3 ; M odele z ł 48  9 8 9 .7 8 ; Ruchomości b iu ­
row e zł 3 9  4 6 2 .8 0 ; P atenty i  studia z ł 257  7 5 8 .7 8 ; Koszty organ.
S. A . z ł 64  5 2 7 .6 0 ; Razem z ł 1 0 8 0  7 1 5 ,8 9 ; Finanse; Kasa 
z ł 7 3 .1 6 ; B ank i z ł 2 8 .0 0 ; W eksle z ł 2 0 0  0 0 ; Kaucje z ł 7 1 8 .9 0 ; 
Pap iery w art. z ł 5 0  1 4 7 .1 3 ; Różni z ł 12 3 1 4 .9 2 ; Sumy prze ­
chodnie z ł 1 3 1 4 .3 9 ; Inkaso w eks li z ł 2 0 0 .0 0 ; Razem z ł 64  9 9 6 .5 0 ; 
M agazyny: G otow e w yroby  z ł 3 8  6 7 2 .1 7 ; P ó łfab ryka ty  
z ł 5 2  3 7 8 .0 5 ; M a te r ia ły  z ł 4 6  8 5 6 .5 8 ; Razem z ł 137  9 0 6 .8 0 .

P A S Y W A . —  Fundusze w łasne: K a p ita ł akcyjny 
z ł 1 5 0 0  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł am ortyzacyjny z ł 168  4 5 4 .8 4 ; Finanse 
B ank i z ł 5 7 4  5 5 3 .8 0 ; Różni z ł 5 1 4  3 4 2 .4 9 ; Personel z ł 4 8 .7 6  
Sumy przechodnie z ł 2 8 2 .3 9 ; Rezerwa na nal. w ą tp i, z ł 27  4 1 8 .4 0  
A k c e p ty  z ł 2 0 0  0 0 ; Razem zł 2 785  3 0 0 .6 8 .

S tra ty : Za la ta ubiegłe zł 1 439  6 3 6 .6 5 ; S tra ta  za 1935  r. 
z ł 62  0 4 4 .8 4 ; Razem s tra ty  z ł 1 501  6 8 1 .4 9 . 1940

I I  O GŁOSZENIE

K om is ja  L ikw idacy jna

Banku  dla Handlu i Przemysłu w  W a r s z a w ie ,  Spółki Akcyjnej
w l i k w i d a c j i

zawiadamia, że W alne Zgromadzenie A kc jona riuszów  nie odbyło 
się w  dn. 2 września r. b. z powodu b raku  quorum  i że wobec 
tego odbędzie się

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R IU S Z Ó W

w drugim term inie dn. 3 0  września 1 93 6  r. o godz. 11 w  loka lu  
Stowarzyszenia Techn ików , ul. Czackiego 3  5  z tym że porząd­
k iem  obrad, a m ianow icie:

1) W ybó r przewodniczącego; 2) Sprawozdanie K om is ji L ik w i­
dacyjnej, rozpatrzen ie i  zatw ierdzenie bilansu i rachunku s tra t
i zysków za 1935  r. oraz udzie lenie absolutorium  K om is ji L ik w i­
dacyjnej; 3 ) Budżet w yd a tków  na 1936  r.; 4 ) W olne w n ioski.

Zgromadzenie to, jako zwołane w  drugim  term in ie , będzie 
prawomocne niezależnie od ilości p rzyby łych  akcjonariuszów. 
A kc je  lub zaświadczenia banków  kra jow ych  o zdeponowaniu 
takow ych  w inny  być składane w  Banku na 7 dn i przed te r ­
minem Zgromadzenia. W  Gdańsku akcje mogą być deponowane 
w  Danziger Bank f i ir  Handel und Gewerbe. Akcjonariusze, po­
siadający zaświadczenia subskrypcyjne, w inn i okazać takowe 
przy wejściu na salę wraz z dowodam i osobistym i. W olne 
w n iosk i należy zgłaszać na jpóźnie j na 14 dni przed term inem  
Zgromadzenia. «■

1 9 2 6 -3 6 -3 7

Z A W IA D O M IE N IE

Dyrekcja Ban ku  Akceptacyjnego, Spółka Akcyjna

zawiadamia, że należność z ty tu łu  zapadającego w dn. 1 paź­
dziern ika  1936  r. kuponu od 4 'A %  obligacyj Banku A kcep ta ­

cyjnego, S. A. Serii I wypłacana będzie w  Banku A kcep tacy j- 
nym, S. A . w  W arszaw ie przy ul. N ow ogrodzkie j Nr. 5 0 .

Dyrekcja 

Banku Akceptacyjnego, S. A.

1931

tukiownia i Ralinia Korzec, Spółka Akcyjna
Bilans za okres od dn. 1 /III 1935 r. do dn. 29/11 1935 r. 

na dz. 29/11 1936 r.

S TA N  CZYNNY. —  G run ty  własne zł 120  0 0 0 .0 0 ; B udynk i 
fabryczne i m ieszkalne zł 620  6 6 7 .0 0 ; M aszyny i  apara ty 
zł 1 119  8 0 3 .5 4 ; Inwentarz m artw y zl 74  6 6 7 .8 0 ; Inw entarz żyw y 
z ł 8 3 4 5 .1 0 ; C ukier b ia ły , żó łty  i p ro d u k ty  z ł 5 6 8  3 2 8 .5 8 ; Melas 
z ł 13 8 1 7 .1 0 ; O pał z ł 114 9 8 5 .9 4 ; Kam ień wapienny zł 12 5 7 2 .8 0 ; 
E fek ty  magazynowe zł 75 1 0 4 .2 3 ; Gospodarstwo rolne, zasiewy 
z ł 3  1 7 8 .2 6 ; G otów ka w  kasach i bankach z ł 51  9 4 5 .4 8 ; A kc je , 
udzia ły  i  papiery procentowe z ł 115  8 0 7 .0 0 ; Należność z ty tu łu  
umów karte low ych  i operacyj finansowych zł 4 5 9  7 2 3 .0 3 ; D łu ż ­
n icy  z ł 2 9 0  1 4 9 .3 4 ; Koszty organizacji S pó łk i z ł 9  7 9 3 .5 5 ; Sumy 
przechodnie z ł 5 3 4 0 .7 2 ; S tra ty  za 1 9 3 2 /3 3  r. z ł 121 2 5 5 .0 1 ; 
S tra ty  za 1 9 3 5 /3 6  r. z ł 180  5 9 7 .7 6  =  zł 3 966 082.24.

Różni za gwarancje hipoteczne z ł 7 5 0  0 0 0 .0 0 ; Różni za gwa­
rancje i depozyty z ł 2 1 0 .0 0 ; Razem  zł 4 716 292.24.

STAN  B IERN Y . K ap ita ł akcy jny z ł 2  0 0 0  0 0 0 .0 0 ; K ap ita ł 
zapasowy z ł 17 4 3 4 .8 3 ; K a p ita ł am ortyzacyjny z ł 4 7 8  6 0 1 .1 1 ; 
A k c e p ty  własne zł 5 3 0  6 1 4 .0 3 ; A k c e p ty  p lan ta to rsk ie  
z ł 2 5 4  0 0 0 .0 0 ; Zobowiązania z ty tu łu  um ów karte low ych  i ope­
racyj finansowych z ł 4 4 0  8 6 7 .5 2 ; W ie rzyc ie le  z ł 164 5 2 0 .9 6 ; 
Sumy przechodnie z ł 8 0  0 4 3 .7 9  — zl 3  9 6 6  0 8 2 .2 4 .

Różni za gwarancje hipoteczne z ł 7 50  0 0 0 .0 0 ; Różni za gw a­
rancje i  depozyty z ł 2 1 0 .0 0 ; Razem  zł 4 7 16  292.21.

Rachunek strat i zysków 

za okres od dn 1 /III 1935 do dn. 29/11 1936 r.

STRATY . —  Koszty fab ryka c ji kamp. 1 9 3 5 /3 6  r. W ynagro­
dzenie cz łonków  Zarządu i K om is ji Rew izyjne j oraz pensje 
P racow n ików  B iura Zarządu i C ukrow n i z ł 172 0 1 5 .9 3 ; Koszty 
fab ryka c ji z ł 9 8 0  8 3 8 .8 6 ; K oszty sprzedaży (prow izje) 
z ł 27  1 1 5 .1 4 ; Koszty k re d y tu  (procenty) z ł 8 4  0 8 3 .1 6 ; P oda tk i 
państwowe i kom unalne z ł 63  2 7 5 .8 7 ; O dpisy am ortyzacyjne 
z ł 129 4 3 4 .5 1 ; Remanent cukru  kamp. 1 9 3 3 /3 4  w  B -ku  Cukrown. 
na dz. 1 / I I I  1935  r. z ł 2 3 6 .0 0 ; Koszty dotyczące cukru  kamp. 
1 9 3 3 /4 4  z ł 7 1 1 .5 5 ; Remanent cukru  kamp. 1 9 3 4 /3 5  r. na dz.
1 / I I I  1935  r. z ł 9 6 8  8 8 8 .6 1 ; Koszty dotyczące cukru kamp. 1 9 3 4 /3 5  
zł 18 9 3 7 .6 6 ; Koszty dotyczące cukru  kamp. 1 9 3 5 /3 6  r. W p ła ­
cone do Skarbu Państwa z Funduszu cukru  eksportowego 
z ł 1 7 0 9 .3 3 ; Za cuk ry  kamp. 1 9 3 4 /3 5  r. przeniesione do cukrów  
kamp. 1 9 3 5 /3 6  r. z ł 203  2 0 4 .3 1 ; W artość melasy na dz. 1 / I I I
1935  r. z ł 19 4 8 6 .9 2 ; Koszty dotyczące melasu zł 6 7 2 0 .8 5 ; 
Koszty organizacyjne 1/V  z ł 9  7 9 3 .5 5 ; Różnica kursu akcyj 
B -ku  C ukrow n ic tw a z ł 12 6 9 3 .8 4 ; Za wydane przez B -k  Cu­
k row n ic tw a  3  q cukru kamp. 1933  34  r. na Fundusz Pracy bez­
p ła tn ie  7|ł 6 0 .0 0 ; D odatkow e wynagrodzenie P. D yre k to ra
i PP. P racow n ików  zł 3  4 1 2 .4 6 ; Razem  zł 2 702 6 1 8 .5 5 .

ZYSK I. —  W p ły w  za cuk ie r kamp. 1 9 3 3 /3 4  r. z ł 4  3 8 6 .8 2 ; 
W p ły w  za cuk ie r kamp. 1 9 3 4 /3 5  z ł 1 0 2 9  9 8 5 .8 6 ; Remanent 
cukru kamp. 1 9 3 4 /3 5  w  B -ku  C ukrown. na dz. 29/11 1936  r. 
z ł 4 145 .2 8 ; W p ły w  za cuk ie r kamp. 1 9 3 5 /3 6  r. z ł 796  9 4 0 .7 0 ; 
Remanent cukru kamp. 1 9 3 5 /3 6  w dn. 29/11 1936  r. z ł 5 6 8  3 2 8 .5 8 ; 
W p ły w  za melasę zł 4 2  5 4 1 .4 0 ; Remanent melasu w  dn. 29/11
1936  r. z ł 13 8 1 7 .1 0 ; W p ły w  za kra jankę zł 12 1 5 3 .1 7 ; Za d y ­
w idendę od akcyj i udzia łów : Banku Polskiego zł 4 8 .0 0 ; Banku 
C ukrow n ic tw a zł 1 7 3 4 .0 0 ; Za udzia ł w  kap ita le  zapasowym P ol­
skiego T -w a W zajem nych Ubezpieczeń C ukrow n i z ł 7 7 .0 0 ; 5% 
od udzia łu w kap ita le  zapasowym Polskiego T -w a W zajem nych 
Ubezpieczeń C ukrow n i z ł 1 02 .7 0 ; Za kupony ob ligac ji Pożyczki 
Narodowej z ł 1 2 0 0 .0 0 ; Różnica kursowa na Ł. 1 5 3 9  —  zł 8 9 7 2 .3 7 ; 
Rabaty od ceny węgla zużytego na produkcję  cukru  pozakon- 
tyngentowego w  kamp. 1 9 3 4 /3 5  z ł 1 2 4 5 .2 6 ; Prem ia za m ie j­
scową sprzedaż cukru z ł 3  9 6 8 .2 9 ; N adw yżka na w ołach 
z l 5  5 6 6 .2 9 ; Za zysk z gospodarstwa ro lnego: z z iem i w łasnej 
z ł 2 6  8 0 7 .9 7 ; S tra ta za 1 9 3 5 /3 6  r. z ł 180  5 9 7 .7 6 ; Razem  
z ł 2 702 6 1 8 .5 5 .
K O M IS JA  R E W IZ Y JN A : Ludw ik Bieguszewski

W ita lis  Czarnecki 

Franciszek Kam ieński

Z A R Z Ą D : Rom an Potocki 

Józe f Potocki 

W ac ław  Jakack i 

B U C H A LT E R : Karol Tarnopolski 1934
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PRAWO
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE ;PRZEMYSŁOWEM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A L I  O P R A C O W A Ł

Bimp Slanislaui M i
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA"
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z ł  20
Z  przesyłka p o l e c o n a ...................................... z ł  21
Z  przesyłka za zaliczeniem . . . .  . . z ł  2 2

Zamówienia na ,, PRAW O PRZEM YSŁOW E"  
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t y g .

„POLSKA G O SPO D ARCZA
W A R S Z A W A , UL. ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5 -12 -73



POLMIN
Państwowa Fabryka Olejów Minera lnych
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F IN E R JA  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W GDAŃSKU PRZEDST AW IC IELST W A  ZAGRANICZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N IE J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­
R Y J N E J  I D O Ś W IA D C Z E N IO M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N IC Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
PO  J A K N  A J Ś C I Ś L E  J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C IW E  Z A S T O S O W A N IE  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C IO W Y C H  O L E J Ó W  I  S M A R Ó W  , ,P O L M IN “ , 
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K IC H  M A S Z Y N  I  S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N IE  W S Z E L K IC H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W IĄ Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N IC Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
S ą  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOW EMI

O D D Z I A Ł Y : B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z , D O L IN A ,  G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,  

K A L IS Z ,  K R A K Ó W , L U B L I N ,  L W Ó W , Ł Ó D Ź , P IŃ S K ,  P O Z N A Ń , 

R Ó W N E , S IE D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W IE C , T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A ,  W IL N O  =

D rukarn ia  T echniczna Sp. A kc., W arszaw a, C zackiego 3/5, tel.: 614-67 i 277-98.


